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Zjednoczenie polity<!1.llo polskiej klasy 
re hotnicrej :wstanie już wkr6tce uwiecz­
nione uroc..-ystym aktem formalnym przez 
K on~res ZjednoczeU:.owy. 
Każdy z nas zd~.le .sobie sprawę. że hę· 

dzie to Kongres Hlsforyczny, zamykający 
długotl·;va!y okres- podziału i :rozbicia we­
wnętrzne;rn w pofakim ruchu :robotniczym 
i otwier2jący n:>wy, wyższy etap jego dal­
szego r :zwoju, 

Jaki fost istotny charakter tych prze­
mian? Jaki wpływ mogą one wywrzeć na 
przyszły układ naszych stosunków w dzie· 
dzinie IJOlityezne-i, gosI>odarczej i kultu· 
ralnej? In:.iymi s;awy jakie cechy szcze­
gólne i jąkie pcrspektr..vy rozwojowe mie­
ści w sohie ów nowy cfap polityczny, któ­
remu początek daje zjednoczenie klasy ro· 
b<.tniczej? 
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zo 
I obejmującego ca.te nasze życie spo~eczne, wewnętrina, JeJ doJrzałosć i nieugiętość I z zewnątn przez odsunięcie od władzy I 

I
, we wszystkich jego dziedzinach. idealoglczna, jej znecydowana postawa re- od dawnych źródeł swej siły ekonomicznej 

Można to sformułować jeszcze wyraź- wolucyjn3., Partia na.;za czyniła niezmor- elementy ohszarnłczo-kapitalistyczne. 
niej: ZJEDNOCZENIE POLITYCZNE 1fowan~c wysiłki by te nieodzowne warun- W warunlrnch tej ostatniej walki klaso„ 

1 
KLASY ROBOTN1CZEJ JEST Liln'ViDA- ki hegemonii klasy robotniczej stworzyć. wej wzrastał również nacisk WRN-ow• 
CJĄ JEJ ROZBICIA na skutek prze- Ale n 'lwet w warunkach walki o władzę po !-kiej agtntury burżua:?:yfoej na odrodzoną 
zwyciężenia jego źródeł ideologicznych lityczną i c jej umocnienie po wynvoleniu PPS, opó:n<aiąc cz~ściowo ogólne procesy 

na podstawie nagrom~dzonego przez klasę ruch robotniczy mL:~'lł przeiść głęboki pro konsolidacyfoe, ro.,;poczęte w ramach K, 
robotniczą dośwfodczenia, jest bila.nsowa- ces doirzewanh ideo~ogicznego i stopnia- R. N. i pogłębiające się stale na płaszczy• 
niem 5-letniego okresu przemian rewolu- wei kouwli<lacii wewnętrznej w rama.eh źnie realiwcii programu Manifestu P. K. 
C-yjnych, które przeż~·wa Polska od chwili wspó!działania iednolitc.frontowego obu W. N-u. 
powstania Krajowej Rady Narodowej u partii r!>botniczych przy zachowaniu jesz- Wielkie zniszczenia, jakie pozostawiła 
S{!bvłku roku i.943, cze ich odręhnośc• organizacyinei. Wywie wojna, oraz koniccznosć. olbrzy1niego wy· 

O sile i autorytecie klasy robotniczej w raly na to wpływ częściowo ciążenie sta· siłku dla iak najszybszego zaludnienia 
procesie rewolucyjnych przeobrażeń spole rych tradj'cji i powolność przeobrażeń Ziem Odzyskan~1ch - wysuwały na czo· 
c-znych, o jej zdolności do prowadzenia za ideolog•cznych. Znac:;-nie silniej oddziały· ło zagadnienia odbudowy kra.iu i likwida· 
sobą najszerszych ID:l.i pracujących, stano I wała jednak na ten stan trwaiąca ostra cii naici~:i:szych skutków wofay. Należało 

j wią jej progran polit:vczn", jei zwartość V'l\1:," 1.;'~~'l·v~, nM!rY~<>na z wewnątrz i f"lal•1v "ia'l n1J •fr. 4-Pil 

Odpowiedź Z iqzku Radzie kiego 
na propo.z:ycie przewodniczącego Rady Be.zpiec.z:eństwa - BramuglH w kwestii berlh1skiei 

MOSKWA (PAP.). Na pod~tawie informa- Co się tyczy memorandum rządów Francji, iły Komisji Finansowej będą miały moc pra-
cji ze źródeł miarodajnych agencja TASS Wielkiej Erytanii i Stanów Z.iednoczonych z wa, a punkty co do których zajdą rozbieżno­
została upoważniona do ogłoszenia komuni- dnia 23 listopada oraz oświadczenia rządów Iści, będą przekazywane dowódcom naczel• 
katu następującej treści: Francji i Wielkiej Brytanii z dnia .28 listopa nym, a w razie konieczności odnośnym rzą-

Po udzieleniu przez stronę radziecką dnia da, uzupełniającego to memorandum, strona; dom". 
20 listopada b. r. odpowiedzi na skierowane radziecka, kierując się dyrektyWą, uzgGd- i 
do czterech mocarstw pytania :f3ramuglii, do- nioną między czterema rządami dnia 30 sier- j 2. PROBLEl\I ZAPOBIEŻENIA DYSKRY· 
tyczące wprowadzenia i obiegu niemieckiej pnia, zajmuje następujące stanowisko odnoil 

1
.1\UNACJI w DZIEDZINIE WALUTOWO • 

marki stręfy radzieckiej jako jedynej walu- nie nierozstrzygn:ętych jeszcze zagadnień, o KREDYTOWEJ. 
ty w Berlinie, ogłoszono uzupełniające doku- których mówi memorandum trzech mo• . . . . , 
menty w sprawie wspomnianych zarządzeń carstw. W odpowiedzi na pięć pytań Bramu~ l ~ednym _z naJw~_zmeJszych za~an czt~ro-
finansowych, a mianowicie: glii: , strn.nnei h.om1s}1 l• l!lansow:J. -. Jak stw1er„ 

Memorandum rządów Francji, Wielk;ej . dz1ł_a od~ow1~d_:G rzq~U radziecki.ego na py-1 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych z dnia 23 1. OKRESLENIE ILOSCI WALUTY I KRE- t~ma B:amuglu - Jest .cZU'':".'ame nad t~Il'l;· 
listopada br. zawierające odpowiedź rządów DYTOW, UDZIELONYCH CAŁĘMU BERLI- azebJ_T me było dys~rymmac~1, lub posumęc 
tych trzech mocarstw na pytania Bramuglii NOWI PRZEZ NIEnfiECKl BANK ĘMlSYJ- wyrmerz_onych pr~ec1wko posia~aczom marelt 
Oświadczenie rządów Francji i Wielkiej I\'Y. zachodmch w związku. z wyrma~ą. tych ma-

Brytanii z dnia 28 listopada b. r. uzupełniają Pierwotna suma waluty udzielonej ·przez r~k puszczony~h "'! _ob.ieg "". Be_rlm1e, na mar 
ce wspomniane memorandum oraz jako za- Niemiecki Bank Emisyjny całemu Berlinowi, k~ st.refy radzieckie.i, Jak rowmez nad zap~w 
łącznik, tekst deklaracji generała angielskie- równać się będzie - pomijając znajdujące ~nemem we wszystk;ch sekt_ora~h. Berlina 
go Robertsona z dnia 7 września b. r., złożo- się już w obiegu w Berlinie marki Niemiec- Jedn~lrnwych warunk~w w dz1edzm1e walu­
nej na naradzie dowódców naczelnych w Ber kiego Banku Emisyjnego - tej sumie ma- toweJ oraz w zakresie bankowo - kredyto„ 
linie, lecz nie omawianej przez nich wobec rek, jaka zgłoszona zostanie do wymiany na wym. 
przerwania rozmów. podstawie osiągniętego porozumienia czte- Co się tyczy odpowiedzi memorandum 

Niektóre propozycje w. sprawie B~rli.na rech mocarstw, dalsze udzielan ie waluty i trzech mocarstw na pytania Bramuglii, po ... 
przekazane przez Bramugllę - Wyszynsk1e- kredytów przez Niemiecki Bank Emisyjny gląd strony radzieckiej jest następujący: 
mu. odbywać się będzie w rozmiarach ustalo-

W związku z tym, strona radziecka uwa- nych przez czterostronną Komisję Finanse- 1) 'Odnośnie pierwszego pytania Bramu" 
ża za konieczne opublikowanie następują- wą, przy czym - jak słusznie stwierdza pro- glii - jakie organa będą sprawowały 
cych wyjaśnień: jckt gen. Robertso:ria - „jednomyślne uchwa czterostronną kontrolę z ramienia czterech 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111u111 111111 mocarstw okupacyjnych nad zawartymi po• 

Winniśmy odpowiedzieć so!Jie możliwie PLAN ROCZ y WYKONANY 
ja.;mo i wszechstronnie na te pytania, aby 

uświadomić następrje ca'.ei partii, klasie Nasi korespondenci fabryc::t:ni donoszą 

rozumieniami finansowymi - odpowiedź za­
warta w memorandum trzech mocarstw nie 
odbiega od punktu widzenia rządu radziec­
kiego, przedstawion_ego w jego odpowiedzi na 
ódpowiednie pytania Brarnuglli. robotniczej i masom pracującym zarówno 

zna-czenfo jak i zadania tego nowego eta- Z:iło!?;a. PZZPP Nr 3 Oddział Nr 3 (daw J Dod'!tkowo do 15 grudnia ma być wyko 
,pu rozvrnjowego. nie.i „Esla") - w:vkonała rol"zny ułan w nane .ieszcze o 5.6 proce>:it v;.i•'""'.i co sta­

dniu 3 1{1'1:1dnia o vodzinfo 14.30 w i!ości nowi 39 ~'>iecv Irst. WV"-"ll"r' "z"' 0 "t-0WYch 
Przede ws-ystki:::i dla każ<'cgo powinno 612.977 nar pończoch. o łncznej wart.oś!'\ 15 milionó:v 700 tysie-

być jasne, ie z.iedn~~zen'e obu partii ro- Ponadto z::W.~klaron-ano wvkonać do cv .,.:„'-.--n!1. a do końe<> -r(> m dp.Jsz~ fi.2 pro 
botniczych które w .;łługim kilkudziesięcio końca roku 50.957· par pończoch. co stano cent, ta'k, że w stosm1ln1 r~-- ~l'ln bę 
letnim okresie rozwoju ruchu robotn;cze· 'Wi 103,3 proc. ll'Ykonani:.t "'łanu roczneito. dzia wykonany w 110.8 procent. 
go w PQlsce odzwi~rciadla. nieubłaganą l , * * * . , . • * * 
walkę d·wu przeciwstawnych sobie nurtów Panstwowe Zakłady Uszc7.elmen 1 W:vr.o 
politycznych - jest wyrazem przezwycię- bów A~bestowych \.\'Y!conały vrzedtermt- W dniu 4 ~dnia rb o ~odzinie 10.20 
. . . . , b t . Powo p lł'l rorznv w dnm 30. l l~ br. o g;o- zało!!:a PZPB Nl" 14 "7Vł«•11al.., ro"Zl'lY plan. 
2ema l ';V':rrng?wan,_a z r.uc1 u ro, o niczego dwie 10.30. Plan ttm mi"'l b:nS wykonanv W mvśl zohowiazaPi<i. 1-m"' ;~-.-~,.. riano 
oportu~muu 1 nac::.o'1ah-nnu -~io~e wyp~- na drień 15 grudnia bt'. _iednak na skut.ek wykonać plal!l na dlrleń 15 ~dnia br. 
czały i h:imowaiy 3ego rozwoJ, J<:St odh1- ~·~-ł-~:'.;one.i pracy wykończono go wcześ- Dzięki wspaniałemu wysiłkowi załoJń ter­
cicm g'ęl-okieP-o pr:!:<;):omu h'sforyc-::nego, Pi"'· min został przesunietv na dzil'ń 4. 12, 48 

Żołnierze Czang-Kai-Szeka przechodzą masowo 
na ·stronę chińskiej armii ludowej 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do-1 wej zbliżają się do Pengpu. 
nosi, że woj~ka kuomintangu ewakuowały Agencja Reutera dowiaduje się z dobrze 
miasto Hwei-Ying, położone w odległości , poinformowanych źródeł, że <:zęść żołnie-
175 km. na półno~ny wsch.ód od Nankin'.1. p·z:v kuomintangu, otoczonych„w rejoni~ 
Garnizon tego miasta, o ile uda mu się J Suczou, przeszła na stronę armil ludoweJ 
przedrzeć przez zacieśniający się coraz W rejonie tym znajdowało się około 200 
bardziej pierścień wojsk ludowych ma za tysięcy żołnieny, wyposażon~'ch w najno­
jąć nov.ze linie obronne w odl~głości oko- W(>cześniejszą broń amerykańską. 
ło 65 km. od Nankinu. I W pobliżu portu szanghajskiego wyle-

Jak wynika z ostatnich informacji, ciał w powietrze statek „Kiangya" wiozą­
główna linia obrony Czang-Kai-Szeka cy na swym pokładzie około 3 tysięcy 
przebiega w oddaleniu 32 km. od rzeki uchodźców z Chin północnych. Statek za­
Jang-Tse-Kiang, na której południowych tonął. Zdołano uratować jedynie 700 pa­
brzegach leży Nank'n. sażer.;,„ u1-=rńn kt.órvch jest wielu ran-

P..-a.cułnia mldzialv chiń<:kie~ armii ludo· nycb 

r. - dla uczczenia Zjednoczenia obu partii 
robotniczych. 

Jednocześnie załoga zobowiązuje sie wy 
konać ponad plan do końca roku 130,000 
m. tkaniny, oraz przędzalnia I 4'7.030 kg, 
przędzy. 

* * * 
W clniu 3. 12. br. o goill':inje 21 PZPB 

Nr 9 w:.konnły ro<'.zny plan w wysokości 
7.1)51.96;) metrów tkanin, 

Zafo;ia zobowj~zala sie rlo końca biefa 
ceg-o roku wJ·konać ponad Jllan 550.000 
metrów. 

W, •kończałnia PZPB Nr 9 ro<'zny plan 
wykonała o wiele wcześnie.i, a mianowicie 
w dniu 11. 11, br. o godl>inie 15.15 min. 
w wysokości 7,347.262 metrólv. 

Do końca !'Oku zało<.?;a wykończ:ł,Jni zo. 
'3Clwia:>.nła się wYkonać nonad nlan 
1.200.000 metrów tkaniny. 

2) C?. się ~yczy dru.gie~o pytania Bramu­
gln -:-- Jak maJą byc ustalone funkcje 

czterostronnych organów kontrolnych - stit• 
nowisko strony radzieckiej wobec sześciu od• 
powiednich punktów memorandum trzech 
mocarstw, jest następujące: 

a) pierwszy punkt odpowiedzi trzech mo­
. ~arst.w na to pytanie przewiduje, że 

KormsJa Fmansowa będzie sprawowała kon­
trolę nad wszystkimi zagadnieniami pienięż­
nymi, kredytowymi i bankowymi w l3erli­
nie. Strona radziecka uważa, że zgodnie z d:v 
rektywą, udzieloną 30 sierpnia czterem do· 
wódcom naczelnym, funkcje Komisji Finan• 
sowej powinny polegać na kontroli nad za• 
rządzeniami finansowymi, z~viązanymi 1 
wprowz.dzeniem i obiegiem w Berlinie jako 
jedynej niemieckiej marki radzieckiej; 

b) punkt drugi jest zasadniczo zgodny 11 
oświadczeniami strony radzieckiej kt6 

ra stwierdziła 1uż, że w dziedzinie walu'towej 
or':lz w zakresie bankowo - kredytowym na~ 
lezy zapewnić jednakowe warunki we 
wszystkich se~torach Berlina, to jest nie wot 
no dop~szczac do dyskryminacji. Dotyczy to 
wszystkich instvtucji bankowych i kredyto­
wych miasta Beri ina, czynnYch w dniu 24 
czerwca br. gdy w trzech sektorach Berlina 
Wprowadzono w obieg. markę zachodnią „b"; 

c) co. do punkt~ trzeciego, to strona ra• 
dZlecka, uwaza za konieczne utworze• 

nie berlińskiego oddziału Niemieckiego Ban 
ku Emisyjnego, który będzie realizował w 
Berlinie politykę finanso..,.,ą I kredytową pod 
kontrolą Komisji Finansowej, na nodstawle 
Porozumień czterech stron. • 

I dokończenie n.ą. str. 2·ej)J 

1 



• wqz • k . znec- 1 
na propozyc·e przewodniczącego Rady BezpieczeństY1a Bramuglii w kwestii berlińskiei 

dokourzenie ze str. l·eJ
0

) • p · d · k t f t · dz" k · t j I • ·i d • lić l 

d) 
rzewoz przez ra Zlll;lC ą s re ę owarow, i r~ iec a mozc e rnm1SJ ~ zie wsze -

~trona radziecka uważa, że komisja na które komisja finansowa wyda licencje, k!ch nieodzownych Informacji. 
fmansowa powinna sprawować nad- odbywać s·ę będzie bez przeszkód. I Co_ się ~yczy innych propozycji w sprawie 

zór i _k?nb;.plę nad polityką podatkową i dzia- . .. .. berllnskieJ, przekazanych przez p. Bramu-
łal_nosc1ą fmansową berlińskich władz miej- Odnośnie propozycJJ p. Bramuglu w spra- glię w ciągu ostatnich dni, to st-0sunek stro-
skic? oraz. zatwierdzać ją, kierując się zasa- wie utworzenia komisji rzeczoznawców finan ny radzieckiej do tych propozycji określa 
dą Jak naJwiększego zmniejszenia wydatków sowych, złożonej z przedstawicieli 6 kra.jów stanowisko ZSRR, wyłuszczone przez Wyszyń 
okupa1;yjnych i IJezdeficytowego budżetu - Argentyny, Belgii, Kanady, Chin, Kołum- sk~ego w R:id;o:ie BeZ{Jicczeństwa podczas de 
Berlina. bil i Syrii - strona radziecka jeszc"lle 29 li- bat nad kwestf!:!i berl:.C1ską. Należy przy tym 

e) ~trona redziecka nl.e oponuje prze-
ciwko tezie, iż komisja finansowa win 

na nadzorować i kontrolować porozumienie 
dotyczące wprowadzenia niemieckiej mark.i 
s.trefy radzieckiej, jako jedynej waluty Ber­
lina i wycofania marki zachodn:ej z obiegu 
w Bęrlinie. -

f). Strona radziecka jest zdania, że wy-
_dawanie zezwoleń na import i eksport 

li Berlma winno należeć do komisji finanso­
wej: Strona radziecka. uważa, że jest rzec7ą 
konieczną przewidzieć, iż komisja finansow:i 
sprawując swą kontrolę, winna przestrzegać 
gwarancji ptzewidziapych w dyrektywie z 
3~ sierp_nia rb. celem zapobieżenia temu, aby 
uzywame w Berlinie niemieckiej marki stre 
fy radzieckiej nie doprowadziło do dezorga­
nizacji obiegu pieniężnego lub podważeni'.! 
stałości waluty w strefie radzieckiej. . 

3) Co się tyczy trzeciego pytania p. Bra 
muglii - nad jakimi operacjami fi­

nansowymi i w jukich okręgach sprawowana 
będzie kontrola czterostronna - to strona 
radziecka uważa, że kontrola czterostronna 
winna być sprawowana w Berlin:e nad wszy 
stkimi operaciami, przewidzianymi w jej od­
powiedzi na drugie pytanie. 
4) Odnośn:e czwartego pytania p. Bra-

muglii - jaka winna być ścisła re­
dakcja dyrektywy, która ma być wydana 
dla wprowadzenia kontroli czterostronnej -
strona radziecka nie oponuje, aby porozu­
mienie zostało wprowailzone w życie na mo­
cy ro.zklł,zu czterech dowódców naczelnych. 

5) W sprawie piątego pytania p. Bra-

stopada zakomunikowała p. Dr:tmugl i. iż zaznaczyć, że ' «t wątpliwe, czy znana pro­
jest to wyłąc7.Jlie sprawa V · clstawiciell pozycja w sp. ie utworzenia t. zw. „komi­
tych !(rajów. Stwierdzono przy 1 )' m, że jeśli sJi dobrych m:ług" mo~e przyczynić się do 
komisja taka zostanie utworzona, to strnna jakiegokolwiek postępu. 

USA pożyczać Anglii • nie. chce 
Odmowa pożyczki w wysokości 50 milionów dolarów 

za brak posłuszeństw .:x 
Londyn. PAP Waszyngtoński korespondent przede wszy5tk!m Wielkiej Brytaru!, która 

,,Daily Express" donosi, że pomięd-zy admi- powołała się na umowę dwustronną, mówią­
nistratorem planu Marshalla - Hof.l'mainem, cą m. in_ 0 przewozie towarów na statkach 
a kr'aj.ami Europy zachodniej, karzystający. amerykańskich ,,. wysokości najwyżej 50 
mi z t. zw. „pomocy amerykańskiej" <los.zło 
do nowych ta.re Przyczyną tego jest posta- proc. Należy na dm· enić, że koszta trans.por-
w'.enie przez Hoffmana . nowych warunków, tu przte2l Atlantyk pochłaniają około 12 
dotyczących przewozu towarów amerykań- proc. ogól'llej wartośei „pomocy" marsha~­
slt~h w ramaclt pl.anu Marshalla. Pod naci- lowskiej i muszą być opłacane w dolaracb. 
skiem towarzystw okrętowych USA Hoff- Oporne stan()'Wisko Wielkiej Brytanii spot­
man zażądał, aby przynajmniej 70 proc. to- kalo się z natychmiastową rea~cją Waszyng. 
warów przewożono do Europy· na statkach tonu, który Odmówił przyznania jej pożycz­
z banderą Stanów Zjednoczonych. I Id dolarowej w wysch~ś"I 5'l m1Iionów, na 

Ten warunek spotkał się ze sprzeciwem zakup ba.wełny. 

Komunistyczna Partia V e11ezueli 
o ostatnim przewrocie w tym kraju 

Nowy Jork. PAP. Organ Komunistycznej prerydenta GaUegoS.a. "We wsiyst1~:1eh wna.d 
Pairt:i Venezueli „Tribuna Popolar", ukazu- kach, kiedy oka:i;e się to konieczne - stw1er 
jąca się w Caracas, ogłosiła .artykluł, precy- dza „Tribuna Popolar" - bQdziemy ko-ntynu 
zujący s.tanowisko partii wobec ostatniego owali wal!tę w obronie interesów narodo. 
przewrotu, który doprowadził do obalenia wYCh, z2jmując stanowisko opozycyjne. 
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D~pesze kondolencyjne 
z powodu tragicznej śmierd 

rodziny ministra Gregora 
WARSZAWA (PAP). W związku z tra"" 

gicznym wypadJdem samochodowym. w 
którym zginęła rodzina ministra handlu 
zagranicznego Republiki Czechosłowac~ 
kiej dra Antonina Gregora, minister Prze 
mysłu i Handlu Hilary Minc oraz prezes 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Czecho­
słowackiej min. Jan Rabanowski wystoso­
wali do min. Gregora depesze kondolen­
cyjne: 

„Jego Ekscelencja doktor Antonin Gre-
gor, minister Handlu Zagranicznego; 
Praga. 

„Proszę Pana, Panie Ministrze, o pny• 
jęcie wyrazów szczerego współczucia w 
wielkim nieszczęściu, jakie Go dotknęło. 
l\'linc". 

• • • 
„J ego Ekscelencja doktor Antonin Gre• 

gor, mtnister Handlu Zagranicznego,. 
Praga. 

Przesyłam Panu, Panie Ministrze, wy­
razy . mego głębokiego współczucia w 
związku z tragi~zną śmiercią drogich Mu 
osób. Rabanowski. Prezes Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej". 

---o---

W kilku wierszach 
.Agencja Telepress donosi z Paryża, powołujlj,e 

się na. wiarygodne informacje kół, zbliżonych do 
fra11ru11kiego ministerstwa !!praw zagranicznych, 
if. rząd USA postanowił odwołać gen. Clay'a se 
stanowiska. gubernatora. wojskowegp ameryka:d­
skiej strefy okupacyjnej w Niemczech. 

• • "' 2 gTUdnia 1948 roku nastą.piło w Wiedniu pod-
pisanie parafowanych w dniu 17 lipca -r. b. 
polsko - austriackiej umowy handlowej i układu 
nłatni1•1Pf!O. 

lllllimMllllma::łllll~llllBZlllllll--1111112!Z211111~11 

muglii - jak będzie kontrolowana 
wymiana handlowa mi~dzy Berlinem a za­
chodnimi strefami Niem·ec i innymi pat'!stwa 

~~cj;l!~~~~;to:ot~ ~~~~~~~'7~a:a~\~o~; U1·ęc1ee ,,Murata'; i· 1·ego bandy· radziecka uważa, że cały przywóz I wywóz 
towarów do Berlina i z Berl:na winien być 
dokonywany na podstawie licencji wydawa- S k 
nycb przez czterostronną komisję finansową. zaj a „Murata" ma na sumieniu 43 zabójstwa demokratów. Trzech księży 'błogo~ 
f;~ ::~~~d~~:1:0ś:ra~~~1:e:t~n:!~/~~~ sławiło bandę1 zachęcało do zabójstw i wskazywało kogo należy zabijać , 
ktryczne.i, które wypływają z wykonywania Jak nas poinformowano wczoraj w Woje- Jak ustaliło dot_ychczasowe śledztwo w koń GMINIE, OB. ANTONIĘGO PRASzczyKA 
przez wbtlze okupacyjne zobowiązań w za. wódzkim Urz.ędzie Bezpieczei1stwa Publicz-. cu grudnia. 1946 r. ksiądz Farys, dowiedzia- I JEGO ZONY, których „przestępstwo" pole­
kresie utrzymania zdrowia i dobrobytu lud- nego, przed n,eda\~ym czi:~em ~ładzom be2 wszy się o tym, że banda „Murata" znajduje gało na tym, że założy!\ w swej gminie hu­
ności miasta z tytułu pomocy dla Berlina. pi~~zens~wa uda.ł~ się roz~1c i niemal ciałko- się we wsi Okalew, udał się tam pod pozo- fiec „Służby Polsce", przez co mfodzleż wsi 
przy czym wartość tych do~taw oczywiście 1 w1c1e ~likwldowac reakcYJną bandę" podziem rem „chodzenia po kolędzie" i po dłuższych stała się mnleJ. podatna'na antydemokratycz­
zaliczona zostanie .na konto debetowe w ma- I ną, ktora pod dowództwem „Murata - Jana poszukiwaąiach znalazł ją wreszcie u kilkU ną agitację księdza\ Ortotowskięgo.. : 
gistracie l\falolepszego przez dwa lata grasowała na te sten-oryzowanych mi~szkańców wspomnianej Ott'zyma.wszy tę prośbę „Mnrat", po doko-

. renie powiatów: sieradzkiego, rttdilmszczań- wsi. K1.ią.dz Farys zetknął się osob:ście z „Mu naniu „wywiadu", oka.zał się bardŻleJ lltoścl-

M J · l / h skiego, wieluńskiego, piotrkowskiego i ła.skie ratem", oświadczył mu, że sam należał do wym, niż ksiądz proboszcz i postanowił, te 
OferiOiÓW fe,CSfy nyC go, zbrodniczą swoją. działalność przenosząc A. K. I użalał się, że utracił kontakt z ,.ru- zamordować należy tylko Praszczyka, a. żonie 

144 I d I nawet poza obszar województwa łódzkiego. chem podziemnym". Ksiądz Farys udzielił jego można darować życie. I rzeczyWlścle: Zl 
ZQ mi iar Y Z , Banda ta, składająca się przeważnie z roz- bandytom swego błogodawleństwa, mówiąc: sierpnia 1948 r. nauczyciel Antoni Praszczyk 

dostarczyła krojowi Centrala bitków zlikwidowanej przez władze bezpie- „l\'lusicie być odważni l zdecydowani w swej został .Przez bandytów wyprowadzony przed 
czeństwa bandy Warszyca, dokonywała sy- walce, bowiem niezadługo zwyciężycie I dom I w obecności świadltów ~ czterech ster 

Tekstylna do 29 listopada rb. stematycznych zabójstw miejscowych działa- wszystko w kraju zmieni się na lepsze". roryzowanych pracowników Straży PożameJ 
W dniu wczorajszyro . Centrala. Tekstylna czy PPR, PPS, SL l ORMO-wców, i napadała Ks. w:kary Farys spotkał sle jeszcze _ na salwą. z automató:, rozstrzelany. 

zawiadomiła. Mini.sterFtwo Przemysłu I Han- na placówki spóldz:elcze, uwożąc ze sobą to- ile usb.lono na raz~e _ dwa razy z ..,Mura- .. Oprocz ,.Murat.a : Tereczyńsklego. l w~pom 
dlu o w-ykonani11 ogólnego planu sprzedaży wary i picniądFe. Ogółem banda „Murata" tern": w lotym 1947 r. we wsi Rudnice, ~anyc~ 3-~b księzy: ,władze be.z!Jle-czenstwa 
materfałów tekstylnych na rynku wewm;trz- ma na swcim sumi~niu 248 napadów i 43 za- GDZIE URZĄDZIŁ [ .IBACJĘ I>L.J\ BANDY- u~ęły mnycn cz.ło11~~;v .bandy, .iak: Karola 
nym, wysyłając depeszę następującej treści: bójstwa czfonków PPR i innych działaczy de TÓW 1 poinformował ich 0 ""i!l.łalno§cl in- P1etru.sa - „Swier.ka , J~go brata Władysł~; 
Do • mokratycznych. nych band, 1 w okresie amnestii w roku 1947, ;ya P1etrusa. Manana ~e_r~~a~kę .- „~aćka ri 

Ministra Przemy~lu I Ha.ndlu Najbardziej jednak cha.rakterysłyczne w kiedy. to czyn:ł „l\Iura.towi" wyrzuty, że nie- Stefana. Raczaka - „W.cl.a . 1 w1elu mnycb 
Ob. HILAREGO MINCA d:dałalnofoi bandy „Murata" jest jej ścisła którzY jP~fl hiozie pr:r,erwali swoją zbrodni- bandytow. Dalsze dochod7.ente w toku. 

w Warszawie powi".7.anie z niektórymi prze-łstl',wicielami cz~ Clzi,,..faln'lŚć i. !rnr:eysta.ląc z itmnestii , w:a•ttll)lWeD 

KLERU, J<tórzy nie t:vlko ZACIJĘCALI BAN UJ·awnili si" i wrócili do spokojne„"'o życ:a. lt:T •1 t QlrTZZ 
l\'lelduJę obywatelowi Ministrowi o wyko· DYTóW no MORDOWANIA rl?:iałacz:v de- " .a~OmUD1~-ta .a.:'1li.. 

naniu w dniu 4 gruclnia b .r. rocznego planu mckra,t:vr-znyeh. I ;gez CZF.STO SAl\'11 .Ks'.ądz proboszcz MARIAN ŁOSOS nawf:\ 
sprzedaży wyrobów włók:enniczych w wy- WSKAZYWALI, KOGO NALEŻY MORDO- zał kont'lkt z ha.ndą. •. Murata" przez „łaezni-
soko.foł 144.5 miilardów zł. WAC. ka" - oir.l:>lder,"o Terecz:vńskimm. przeka· 
. Sklepy detaliczne Centrali Tekstylnej wy- Wśród aresztowanych przez władze bezp'e z:vw~.ł bandzie tygodnik katolicki „Niedzlc>-
konały w tym czasie plan Fnrzedaży w wyso czeństwn znaiduje się prócz „Murata'' wie- la" I wr:iz z tvm - nadaw:>.ne pr:;;ez radio 
kości 2 miliardów i 2Z milionów zł, co sta- lu członków jego bandy. a wśród . nich 3-ciłi lond:vńskie CffP.f') „•nfPrmacje" o rzekomo 
n wi 111 prccent planu. . księży, a mi?nnwicie: ksiądz wikary Stefan bli!=kiej ,.trzecie.i wo.inie". 

Do koi1ca rolm, ogólry p!zn sprzedaży zo- Farys z pan•fii Rudlice (pow. Wieluń), kl'iądz KSIAJ\'>; on_TOTOWSKl Z GM. RONOP-
Etan:;i wykonany w 106 procenta.eh. proho~zcz Mar'::>YJ łj-11J11>Ś ?:e wRł S.:ynki~lów, NICA · ZWROCJ.Ł S!E DO .. l\HIBATA" Z 

J2.rosław Stroczan gm. Ko„opriłca (prw. Wieluń) ł ksiądz Orto- PF.OSJtA O ZAMflP.JlOWANrn KlF.ROWNl-
Naczelny dyFektor Centrali Tekstylnej towskl Wa-O!aw z Konopnicy. KA SZKóŁY PÓWSZECITNEJ W TEJŻE 

W. Aża1ew 

D eko o 
Znaleziona po wyjściu ze szpitala kartka, 

która przypadkowo zachowała się w szuf­
ladzie od stołu. - jak wiele znaczyła te­
raz dla Aleksego! Mógł ją odczytywać go­
dzinami. Aleksemu jego pobyt w Nowinsku, 
d'lleko od frontu, w bezpieczeństwie i próż­
niactwie wydawał się prawdziwym nieszczę 
ściem. 

9) 

osk~y 
istotntch pobudek, nie rozumieJą, że on 
po prostu nie może postąpić inaczej. • 

Z drugiej strony kłótnia z Beridze może 
być dla niego korzystna: Ponieważ Beri­
dze już zrezygnował z współpracy z nim 
to f3atmanow nie będzie go zatrzymywał. 

Na zakręcie Kowszowa przegnała oso­
bowa maszyna, pozostawiając po sobie kłę 
by kurzu i dymu. Maszyna odjechała ka-

- „Kim jesteś teraz, pytał sam siebie wałek i przystanęła. Kiedy Aleksy dogo­
z oburzeniem - kim jesteś ty spokojnie nił ją, człowiek przy kierownicy zawołał 
przechadzający się pośr~d pięk~ej .. przy:- go i 7\ proponował, że go podwiezie. Ma­
rody, wówczas gdy twoJa P1;'ZYJac1ołk9: i szyna szła bardzo szybko, unikaj~~ , .. n"7.­

twoi towarzysze walczą za OJczyznę, kie- nie wyboi. 
dy to co j~st najdroższe i najbliższe - - Vlv dokąd, zapytał szofer. 
bez czego życie pozbawione jest sensu -:--- - Do zarządu budowy, w któryw Bat-
przyszłość twego narodu, M,os~wa w k~z- manow jest naczelnikiem. Czy wiecie 
dej chwili narażona j_st na sm1ertelne me- gdzie to jest. 
bezpieczeństwo?". Szofer skinął głową i rzucił uważne, 

Zd .., l si że w Daniłowie Beridzemu szybkie spojrz~nie na ~owszowa. . . 
' ar-:Y·0 ' ę, k a.ćl z Nowińska odie- - Dlaczego Ja was me znam, pow1ed~1al 

u~a~o.s:i 10 ~:j o~'ls;ellrn w tym kierun- przekfaf!ając papierosa z ;e~n':!g? ~ąc1ka 
c ac J~" ru . ' - t . Batma-i ust w drui;i, - nigdv was nte w1rlz1;iłeni 
ku pr~bBa n.adpewn~lezons1.ae1p11rezypc~yYnie skan - Czy "'wy zobowiazani jesteście . znać 
nowa i en zego :.: , ' · h? 
daliczniP. orzyjeta, oni nie zr0V1mio;ii.a ieirn wszvstkic 

- jestem zobowiąz~ny, w każdym ra­
zie, gdybym was choć raz widział zapa­
miętałbym was sobie. Czy inżynier Kow­
szow? 

- Macie rację. gdyż jestem tu wszyst­
kiego trzy dni. Przyjezdny. 

- Z Moskwy? W takim razie ja wiem 
kim jesteście. Inżynier Kowszow? 

- Dlaczego właśnie Kowszow? Nas przy 
jezdnych jest troje. Jeden z trzech rzeczy­
wiście tak się nazywa. 

Szofer rzucił papierosa i uśmiechnął się, 
złoty ząb w jego ustach błysnął jak og­
nik. Spojrzenie jego żywych oczu znowu 
r/teślizgnęło się po twarzy Aleksego. 

- Określiłem was na podstawie metody 
wyłączenia, wy nie jesteście Batmancwym 

- A może jestem Batmanowym? 
- Batmanow jest człowiekiem mojego 

wzrostu z takimi samymi smutnymi ozna­
kami przywiędłej młodości, - szofer dot­
knął ręką swojej siwiejącej skroni. - Bat 
manow jest osobistością bardzo znaną. 

- A więc jestem Beridze. 
- Jaki z was Beridze, - roześmiał się 

szofer. - Sądząr z nazwiska, Beridze iest 
Gruzinem Wy za~ jr>steście Roshninem 
z Moskwy Was zdradza mo.skir>wska wy­
mowa i zadarty do góry nos, a Beri.dze ma 
nos lekko zakrzvwionv i czaro~ brodE:. 

W noniedzii>tek dnia 6 ~md11ia o godzł­
"i.e JO rnno, Ok"l'Pl?;awa I~omis.h Zwh}z!ców 
Znw,vlnw~·"h w ł,otlzi zwołuie konf~rPncię 
urzcd81"'wideli Zw. Z11.w, dla omówienia. 
zm;an:v lm1m116w do kin. 

Zarz:}dv Okrę~nwe i Odlhi::I '6w wyślą 
sw~;„' 1Jf?'"d"'t"'n;c·el! „a, te konferencję. 

Punktw· ln11ść l"howiazkowa. 
OIIB,!J:GOW.i' ~01'Jlli:.T<\. ZW. ZAW. 

W ŁODZI. 

I chociaż mówi czysto, bez akcentu .....:.. "jed­
nakże nie po moskiewsku. 

- Skąd jednak wiecie o czarnej bro­
dzie i wymowie Beridzego? Czyście zdą­
żyli już się z nim zapoznać? 

- Przyznaję się, Beridze i Batmanow 
to moi starzy znaiomi. Przf!d trzema laty 
odprowadzałem ich z Dalekiego Wschodu. 
Już wtedy · Beridze nosił brodę., a Batma-

.., v skończył czterdzieści lat. Czy pod­
dajecie się, towarzyszu ~owszow? 

- Poddaję się. Teraz powinniście się 
przedstawić i· możemy uważać że znajo­
mość nasza jes!; zawarta. 

Maszyna p0dskakując p"odjechała do 
drewnianego mostka. 

- Nie podam swego nazwiska. Domyśl 
cie się sami - żartobliwie zaproponował 
~zofer. 

Aleksy oglądał człowieka przy kierownl­
ry. Stare ubranie, czysta odpięta na dwa 
górne guziki szara jedwabna koszula. Czat: 
ne, matowe włosy wiły się jak drobne ka­
rakuły i były, lekko posrebrzone na skro­
niach. Twarz ciemna od opalenizny, 
szczery uśmiech. Gdy się uśmiecha, koło 
oczu tworzą się promyczki i twarz staje 
sie dobrotliwa 

„ 
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Sztandar wolno.ści 
P ierwuy artykuł koutytueji głoei - Zwit­

zek Bocjalistycmych Republilc :&adziecldch 

dla mas pracujących ·świata 
jest llOCjalistyemym pa:tlstwem robotnikOw 1 
chłopów. 

Prawa życia i rozwo,·u na.rodu. mówi~ o aemokra.eji we Francji bv­
tuaznnejt 

społeczeństwa socjalistycznego K :omtytucja radziecka nie tylko proklamlt' 

I oto minęło 12 lat od eh.wili, gdy konstytucja 
stalinowska stała 1ił Diezwruszonym prawem 

łycia. na szóstej est~ kl1ll ziemskiej. La.ta te 
pełne były wielkich wyd11.rze:6., które wstrząsnęły 
całą. ludzkościq.. Cywilizs.eji i kulturze groziło 

dmiertelne niebezpieczeństwo ze strony ciemnych I 
1il faszyzmu. Ludzko'4 nrycit15ko opanowała to 

12 I K 
je powszechny udział w wyborach do wssy 

at onsłyłucii Stalinowskiei :::\r::i~ :~~:zn~:~::::~·:: 
12 lat minęło od dnia przyjęcia przez Nadzwyczajny VII Zjazd Rad I grudnia 193!1 r. 

nowej us~awy za!adniczej kraju radzieckiego Konstytucji Stalinowskiej. Narody ZSRR 
n;azwały Jednomy~lnie tę konstytucję •. stalinowską dlatego, że twórcq. jej jest Józef Sta· 
)1;1L Konsty~u~ja ZSRR zatwierdzona. po ogólno . narodowej dyskusji, wyraziła :fakt zwy· 
e1ęstwa SOCJahzmu w ZSRR i zbudowanie 8połeczeństwa aocjalistyeznego. 

niebezpieczeńetwo dzięki Zwitzkowi Radziec- cji dla mniej!zo•ci puo!ytniczej. Masom pra­

kiemu ·- kra.jowi iyj,cemu w myśl zasad kon- cują.eym, proletarilll'zom i chłopom - wi~kszo6 

11tytucji 1talinowskiej, krajowi, którego synowie ci - n.ie dają. one żadnych praw. Ra.dyka.lizm 

i córki "'Ił knvlt ocalili e;rwilizacj~, wolnośd i koruitytucji burżuazyjnych jest u.słont dymną., 

ruepodległoU wlelll krajów Europy i .A.zjL PJli· mW1kują.cą. wilcze ustawy kapitalizmu. Jeet to 

Itr. IOCjaliatyCSJle -robotników i chłopów ocali- demagogia społeczna, majtca na celu umocnie­
ło •wiat prN4 bro..n.atą u.r~ hitleryzmu. w nie zachwianej władzy mniejszo4ci. 

dnie przedstawi&j'ł 1fa1szow11.ny wekset Któil; 
nie wie, że we wszystkich kraja.eh kapita.listycz 
nych Europy i Ameryki połowa, a niekiedy pru­
l!Zło połowa dorosłej ludności nil' ',ier.ze udzia· 
łu w wyborach i jeat odsunięta od wpływa. 11.& 

wynik wyborów. Czyi ostatni• wybory prezy· 
denckie w USA, podczas których :rn milionów 

citgu tycll 12 lat w wiel11. krajach kapitalistycz­
nych przyjmowano i u.twierdza.no, nowelizowa­
no i 01i iuo kout~cje. Nigdy jednak wy· 
darzenia te 11.łt WYkr&.ezały pollll ra.my W\lkich 
ze.ł.ntere1owd prawników i ustawodawców, poli· 
tyków i uesoaych. 

J edna t:rlio koutytucja z niesłabntcł llilą 
w ciłgu 12 lat porusza. umysły wszystkich 

roilu;ilłcych wolnoM łudzi H mecie, o4wietla 
drogę ludziom ujarzmionym i wyzyskiwanym we 
mzystkich kra.jack kapitalistycznych. Konsty­
łttc-jt tt jeat komtytucja ZSRR. :Fakt, .te idee 
Konstytucji Stalin.owakiej coraz głębiej przeni· 
ltaj'ł do dwiadomoAei narodów wszystkich konty­
nentów, wszystkich r11.1 i wy:i:nafl, budzt w nich 
weiłt wzraetajtce i niesłabnące zainteresowa· 
nie, świadczy, ie konstytucja. ZSRR je11t konsty· 
tucJt nie .znaą 1 nie widzia.q w zmurszałym 
hriecie ka.pitalistycznym. 

K onstytucje. krajów kapitalistycznych bez 
względu n& lV!lzelkie upiększenia słowne. ~ł 

konstytucjami pd1tw, w których panuje wy­

sysll: człowieka. przN eslowfeka, q konstytu· 
ejami lwia.ta pnemij&Jtcego. W zaraniu ery ka.·· 
pitana~ezne;f, „ kofleu wieb ... xvm rewolucjo· 
n.ile! bu.rła&IJYjnł, wyn~pujfCY pruciw .feod&· 
li.zmowi i abeolutyzmowi prokla.mowall ł .za.pi-
1alt w kóMtytucjacll młodych p&listw burtu.a· 

~11. 12owa - WolnoU, RównoU, Brr.ter• 
•twe. W' eo przUntalci'ł '.k&Rłtallzm. 10-p i 
20-go w!aft te ańybł)- .-ich koutytuoji f 
:Wolno~? Tak, iałniej• ona w krajull. kapitali· 
ety~ch, al• tylko dla 1&r11tkf. monopolistów 
1 obU&rJl.l.ltdw, r.ał 41& milion.ów robotników 
1; olłop~w, Iłowo wolnoU omMza pra.wo · do 

two'b~ep 9J)l'M&wuia. -ojej triły, euergii 
1 ~ molochowi kapitali.styen.em:a, prawo 
nrohodnero umiera.la • 1łodu i chłodu, prawo 
&> Df~· lWWDOłć'! tltal• tłt 4"l& peeudonłmem 
bezlitosnego wyzysku wł~bzok!. prr.es mniej­
u.of<!, wygodll.1111 puawanem pannj\cej mniej· 
•uoścl, która przy pomocy deklaracji. o wolno!· 
eł zagłusza głoe mu ludowycll w parlamen· 
taeh, tam.orądacll 1 innych organach władzy. 

Braterstwo? O tym mówi\ wymownie 1etkf. mi· 
lionów niewolników kolouialnycll, którą n& 

swych barb.cll tliwiga.Jł brzemit przemocy im· 
peria.J.istyeznej i WYzysku. 

WołnoM, rłwnoU, braterstwo przekształci· 
ły Bt we WW&yltkich kraja.eh, ka.pitalistycz 

nych w Iłowa zapomniane, w zaginiony do­
kument, w 1falsrowany wekeel. OceniaJąe kon· 
ltytuejt .fra.ncusq • 1848 roku Ka.rol Ma.rks 
juł wówezu podkreślał, ie „Xa.!d7 artykUł 

ll:onftJ1Uejt l1:r7Je w sobie -„ła,.,ne pneciwie:dl­
two". A wielki pisarz :francu1ltl .A.na.to} Fran· 
ee jut w naszych czasach mówil • 1.zyders­
twem, te kluy panujQ.ce Fra.ncji pozosta.wily 
aława Wolnoł6, Równośt, Braterstwo tylko na 
Louis d' or - moneei• francuskiej. KoDJ1tytu· 
eja Zwitzlt11. Socja.listyeznych Republik Radzie­
ekicll jest su&dDiczt tllta.q nowego •wfata, 
łwiata rOd.t!J.Oego ałę, mata, W którym .zosta­
ły na. zawsze zlikwidowane klasy wyzyskujące, 

gdzie nie ma wyzysku człowieka przez człowie· 
ka., gdzie wieThie słowa Wolnośd, Równośd, Bra 
terstwo na.pełniły si~ prawdziwą treścią, stały 

si~ tyciem, jawę., bytem. Konstytucja ZSRR 
dlatego włdnie porul!za z niesłabnąc'ł silił w:..y 
1tkie mllujQ.ee wolno•d narody, te otwiera przed 

. nimi niezna.ne i radasne ll"idnokręgi. Dla. na.ro· 
d.ów, które w wyniku zwycięstwa. na.d fa!Zy11· 
mem odpa.dły od 1ystemu . imporialistycnego, 
Konstytucja Stalinowska. jest prawzorem ich 
przyszłych konstytucji, gdy i one doJdlł do soc­
jalizmu. 

M imo wflzelkich pozorów radykalizmu, mi· 
mo proklamol\"ania szerokich praw, konsty-

tucje krajów kapitalistycznych nigdy nie od· 
powiadają g.orzkiej rzeczywistości ustroju ka­
pitalistycznego. Wszystk ie obietnice demokro.· 
tyczn\! konstytucji burżuazyjnej sprowadzają. 

al.a do demokrac.ii dla. posla.dają,eych, demokr&· 

K "onstytucja. Związku Socjal1atyczn~ch 1!'&- · ludzi praey wskutek wszelkich możliwych ogra.­
publik Badz.iec.kich jest . rzee.zywl!lto•01t. nieze:6. nie brało udzia.łu w głosowaniu, nie •t za. 

wcielont w usta.wt. Ka!dy artykuł uatawy sa· 
d i . ZSR"' j t f i ~ 1 • bójczym dowodem, te demokracja buduazyjna 

u. n ezeJ .a. es w orm e u.., „11. enia mta . 
d • d b j 1,~ h d jest demokr&eJ\ dla mniejl!zodci f Czyi zainsee-

wo awczeJ z o yczy aoe a. ...,..yeznyo :n.a.ro u 
radzieckiego. Każde prawo proklamowane w nlwwane niedawno wybory do drugiej Izby 

konstytucji ZSRR jest .zagwarantawa.ne. Pra- parlamentu :francuskiego, w wyniku których 
wo to jest urzeczywistniOne na całym obszarze największa partia. współczesnej Francji, maj„ca 

Wielkiego Krajn; od Karpat do Wysp Kuryle· za. aobt więbwd mu pracujących Francji, 
kich. Kiedy przywódcy burżuazyjni krzycą pa.rti& komunistyczna, otrzymała .znikomi} iloś~ 

o demokra.cji, o powezechnym prawie wybor· mandatów - nie Bił nieodpartym dowodem, że 

czym, przysługujfłcym rzekomo wszystkim do- de Gaulle, Blumy, Moehy - przywódcy reakcji 

r06lym mężczpnom i kobietom, wówczaa obłu· :francuskiej wystawie.ją. n11. urą gowisko ideały 

Znacżenie • nowe1 
Sądząc z wyników obrad ca.lego narodu, 

które trwały prawie pięć miesięcy, można 
Pl"liYPuścić, że pro.iekt Konstytucji będzie 
przez obecny Zjazd aprobowany. 

Za. kilka dni Zwią:r.ek Radziecki mi~ bę 
dzie nową, 110C,jalistyczną. Konstytucję, zbn 
dowa113 na za.sadach rozwiniętego demo. 
kratyzmu socjaJistyczneJto, 

Będzie to dokument historyczny, trak­
tu.iącv prosto i nvieźle, w stylu niemal pro 
tokularnym, o faktach ZWYciestwa socja. 
łizmu w ZSRR. o fakt.a.eh wyzwolenia mas 
prneu.j:rnych ZSRR z niewo!l k.apitl\llsty~. 
ne.I. o faktach ZWYclestwa w ZSRR rozwi. 
n.ietej, do końca konsekwentnej demokra­
cji. 

Będz.łe to dokument świadc-il>r .... fe to. o 
czym marzyły I na.da.I mana milion:.v ucz. 
ciwych Judzi w kraja.eh kapita.Iistyezn..vch 
- zost.ało już urzeczywistnione w ZSRR. 

Będzie to dokument, świadczą.cy, że to, 
co zostało urzeczywistnione w ZSRR, mo. 
że być w zupełności urieczYWistnione rów 
nież w innych krajach. 

Ale z tego wynika. :ie trudno chyba Drze 
ctmiać mif'dz~'"ar"dowe znaczenie 1110we.i 
Konstytuc.ii ZSRR. 

Teraz, kied:v mętna fala fasZYmtn oplu­
wa mch SQc.jalistyczny klasy robotniczej 
i miesza z błotem demokratyCl'F.lle dą.żenia 
na.ilepszych 11111.zi Ś\lrint~ cyT\•ilizowanego. 
nowa l\onstyfor..ia ZSRR b\'dzie aktem o­
skarżenia nrzeclw fa.M.V'Zlllowl świade74· 

Konstytucji ZSRR 
cym, że soejalizm i demokraeja Sił niezwy 
ciężone. Nowa Konstytucja ZSRR bedzie 
moralną pomO(llł i realnym pol)arciem dla 
tych wszystkich, którzy obecnie prowadzą 
w~Ike pneciw barbarzyństwu faszystow­
skiemu. 

Jeszcze wleksze znaczenie posiada nowa 
Konstytucja ZSRR dla narodów ZSRR. 
Jeżeli dla ludów I..-n.iów kapitalistycznych 
KonstytucJa ZSRR bedzie miała znaczenie 
programu działania, to dla narodów ZSRR 
ma ona znaczenie bilansu ich walid. bilan­
su Jch zwycięstw na froncie wnwoJenia 
ludzkościr W wyniku przebył.('.f droti walk 
i cierpień l>r"ZY.1emnie i radośnie jest mioo 
swoją Konstytucję. tmktu.i:wa o owoc.a.eh 
na.."lzych zwycięstw. Przy.łemnie I rndośn.ie 
.iest wiedzieć. o oo walczvU nai1 Judzh I .fak 
wywslr,zy1i światowo • historyczne zWYcię­
stwo. Przy.Jemnie I rado~J>ie .Jest wiedzieć, 
że krew naszych ludzi obficie pn:efana nie 
po!!zła na marne. że dała swe owoce. To 
uzbraja. duchowo nSSZ!J. klnsę :robotnicza. 
nasze chłopstwo, naszą. intPlim~nc.ie pracu­
.f ~c!J. To pouycha n~.urzód I ll'Zbucfaa u. 
czucie uzasadnionei dumy. To wzmacnia 
wiarę we własne siły i mobilizuje do no­
we.i walki o osią.ltllięcie nowych zwycięstw 
komunizmu. 

(Z referatu towarzysza Stalina wvgło­
szont>~o Til> Nildzwvczajnym VIII Wszech-
7.Wfa21kowyrn Zjeździe IUu:ł 25 l'isto!pada. 
1936 r.)i 

lS ber: tadnych ograniueii możliwo'6 lldJń.ah 

w tych wyborach. I nie jest rzeczt przype.d:kn, 
że podczu wyborów do Rady N ajwyiezej 
ZSRR, Rad Najwyiszyeh republik switzkowreh 
oraz do :miejaeowych Rad Delegatów Ludu Pra­
cujtcego ilo•6 wyborców biorących udzia.ł 1' 

głosowa.niu osi\g& 99,6 do 99, 7procent. Ozlltl.CZ& 

to, *• kaid7 wyborca radziecki urzecll)"WhltD1a 
p,rzysługuJtce mu wtellde prayo do l14111Ui w 
utworaeDiu orcuOw wh.drr w ZSIU\. Kon.ą 
tucja ZSRR jett rł~boko przeniknł~ta d11ehea 
in'8rD&cJonalizmu. Zape'tll'Jli& ona jednuow• 
pra.wa wszystldm •&rodom i ruo• w dziad.zinie 
życia (O!podarczeiio, 1połeczn1go, "pa.Mtwcnvego 
i kulturalnep. U11tawy radziecki• 1mowo WSf 
wszelki przejaw lub głoez111ie wyJ.ęozno6ci n.­
sowej )ub Jl&l'odowej nienarlci i lekcewatenła. 
Zwitzek R&d.d~kl r.a.mieukuje eo wielkich na 

rodów, r:rwp -rod0W7ch i na.rodowołei~eh. 
Ponadto Zqcek Bad.decki samieszkuje prr.e-
szło 100 niewielkich grup narodowych i pl.emi~ 
liczących po kilka tyei~y osób lub mniej, Wszy 
sey ludzie ra.dzieecy bez względu na ich przym~ 
leżnoś6 narodowt i wyznanie: korzystają. s je­
dnakowych 1 1:agwarantowanych pra.w obywa­
telskich. 

K !:onstytucje burżuazyjne, jakkolwiek pro· 
klamujt one równouprawnienie rótnych n& 

rodowo~ci, zam.ieezkują.cych ten lub inny kraj, 
nie mog\ rozwitza6 problemu narodowego. Pra.­
wo do pracy, do nauki, d.o materialnego za.bez. 
pieczenia na •tarośt ora.z na wypadek czaso­
wej utraty zdolności do pracy, prawo do wypo­

csynku, równouprawnienie mężczyzn i kobiet, 
wolnoj6 Iłowa, druku, wolnoś6 zgroma.dzefl, wi• 
cdw, wolno•d ulicznych pochodów i demonetra· 
cji, prawo srusza.nia si~ w orga.ni.za.eje społecz 
ne, nietykalnośu OIMlbistt - wszystko to kon11t,: 
tueja radziecka Dietylko proklamuje, a.le i gwar 
ran tuje. 

P edeta.wę polit;rcznt ZSRR atanowią Rady 
elept6w Ludu Pracujtcego, które wyro­

a!T 1 umoenily •it w wyniku obe.leni& władzy 
obllr.arników i kapitaliatów. Cala władza w 
zs:a:s na.lety do lud.u pracujteego miast i wai, 
w osobie Rad Delegatów Ludu Praeują.cego. 
Podstawę ekonomicznt ZSRR stanowią. - aocj& 
listy~y system gospoda.rczy, oraz 11ocjallstycz­
na właanoAd D&r•fdA 1 Arodk6w prodUkcji. U· 
trwaliły tit one ~ wyniku likwidacji kapit• 
littye.znego aystemu gospoda.rczego, zniesienie 
prywatnej włunollci narzędzi i •rodków pro­
dukcji oraz zniesienia wyzysku cuowieka przez 
człowieka. Cale 1połeczeństw-o radzieckie zwar­
te, jednolite, zespolone pod względem moralnJ1-
i politycznym •pełnia zgodnie s Konstytuej' 
Stalinowską zaszczytne obowi'łzki. Wdród tych 

?bowi'ł~Ów obywatelskich obrona ojczyzny 
J~t •więtym obowię.zkiem ka.żdego obywatela 
ZSRR. · 

Wielka wojn11o patriotyczna narodu radzieo 
kiego 11 Niemcami hitlerowskimi i · Japoni'ł im· 
perialistyc.znt pokazała ea.łemu dwiatu, jak lu­
dzie radzieccy ten swój obowią.zek spełnia.· 
. kb . Jl}, 
J~ ronię. wolno§ci, honoru i nieza.wisłości swej 
OJczyzny. Naród radziecki mógł w 1936 roku 
przyjąt Konstytucję Sta.Iinowskt, odtwiercia.­
dlajfłtlł !.akt zwycięstwa. socja.lizmu w ZSRR 
dzięki temu, te ogół od pół wieku ma. wypróbo 
wanego, zahartowanego wodza i kierownika. w 
osobie partii, która prowadzi go do zwycięstwa, 
partii Lenin& - Stalina. To też słuszne 1 1pra­
wiedliwe l!lł Błowa zapisane w Konstytucji Sta· 
linowskiej, te Wszechzwipkowa Komunistyc:z­

na Pa.rtia (bolszewików) jest w ZSRR lrlerO'W'­
nieeym trzonem wszystkich organizacji ma.a pra 
cująeych, zarówno 11połecznych jak i paiistwo­
wych. Fakt, te naród radziecki ma taki czoło­

wy oddział jak pa.rti~, która według okre~lenia 
Lenina. jest „roZllmem, honorem i sumieniem 

e ki" - jest na.Jpewniejszt gwarancJt wiel· 
kich praw na.rodu, sapisanych w Konstytucji 
Sta.linowskiej, 

IDEE KONSTYTUCJI STALINOWSKIEJ, 
JAK POTĘżNA POCHODNIA. OśWIETLAJ4 
WSZYSTKIM NARODOM KULI ZIEMSKIEJ 
DROGt: DO WOLNOśCI I SZCZĘśCIA. NA 
TYM POLEGA OLBRZYMIE ZNACZENIE 
MIĘDZYNARODOWE KONSTYTUCJI STALI­
NOWSKIEJ. W W ALCE SIL POSTĘPOWYCH 
LUDZKOśCI O POKOJ I DEMOKRACJĘ. 
KONSTYTUCJA STALINOWSKA JEST 

SZTANDAREM - PROGRA.J.\fEM WOLNOśCI 
DLA ].IAS PRACUJĄCYCH Wi:ClVJ;l'J'K.ICH 
lCRAJóW I X:ONTYNF.N":'ńW. 
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Bole§lau; Bierut 

ZJednoCZenie - nowy etap w walce o lepszq prz sz ość 
(Dokońc.zenle ze str. 1-ef) mimo to powtarzać i przypominać, gdyż Narody ZSRR charakteryzuje mimo po- nąwszy jedność wewnętrzną, wzmacnia słę 

'&.porać się z trudnościami zaopatrzenia tcndencJa zwężania i 'W}'paczania pojęcia niesionych szkód wojennych jeszcze więk- jako przodująca siła narodu. Zjednoczenie 
mas pracuJą~ych w żywność i produkty walki kli,wwei fo&t ciągle żywa i aktual- szy, niż kiedykolwiek, entuzjazm pracy w polityczne klasy robotniczei jest podsta­
masowego uzytku. dostarczyć gospodar· na. Szczególnym przefawem tel tendendi umacnianiu swych wielkich zdobycz.v bu- wowym czynnikiem pomyślnego wypeł­
~twom ~lnym hrr,kująceJ siły pociągowej brio również odchylenie prawicowe i na- downictwa socjalistycznego. Tempo wzro- nienia przez nią historycznego zadania, 
1 narzędzi pracy, c>dbudować zdewastow&· rJonalistyc-i:ne \.V raszeJ partii, stu sił wytwórczych i zdobyczy kultural- którym jest budowa socjalizmu, jako 
ne . ~rty . i unieruchomione fabryki, Jeśli wnikniemy głębiej w korzenie nyth w ZSRR nie ma równego sobie w ustroju sprawiedliwości społecznej. 
wznie~c zruJn~wa»;e mosty, usprawnić tran t~ eh ten~endi_ oportunistycznych to mu- świecie. Państwo radzieckie dysponując 2) Zjednoczenie partii rob tniczych otwie 
s~rt ~ k~mumkacJę, pn;ystąpić do usunię- Mmy stw1erdz1ć, że '°kwią one częściowo olbrzymimi siłami twórczymi i rezerwa- ra nowy etap w rozwoju samej par­
~ia rum i przywrócenia życia miastom le- Jeszcr.e w pierwszych okresach kształto· mi gospodarczymi, kroczy w szybkim tii. Pr7ejście od jednolitego frontu dwóch 
zącym w gruzach. wania się ruchu robotniczego w okresach marszu naprzód do nowych sukcesów i odrębn. eh organizacyjnie partii do kh 

.w nadziei na sprzyianie tych olbrzy. Jeg~ niedofrZEllości ideologic~nej i idąceJ dalszego wzrostu swych sił. Kla.<;a robot- całkowitej jedności organicznej pomnoży 
nuch trudn?ści okresu powo.lennego wróg z mą w parze nkdofrzałośd organizacyJ. nkza i wszyscy ludzi<' postępowi całego siły partii, wzmocni jej autorytet, pogłębi 
~las.~wy usiłował r&zhić współpracę i spo· neJ oraz w tradycfach wczesnego okresu świata z podziwem i wiarą patrzą dziś na jej wpływ ideologiczny i polityczny wśród 
istosc wewnętrzną obozu demokratyczne- ruehu sodal;st-..rc mego. Związek Radziecki jako na ostoję postępu hezpartyjnych mas pracujących w mieście 
go, aby tą drogą z powrotem dorwać się W tradycfach tych dominowało uofoa.nie i pokoju, jako na ogni<;ko nadziei w wal- i na wsi, umocni jej przodującą 'Tolę 
do władzy. . się przed żywio'owoil~.ia ruchu, wl:c'lenie ce o jaśniejszą przyszłość ludzkości. wśród stronnictw demokratycznych. 

~Ył? to tłówne zadanie agentury im- się w tyle za nastroiami najmniej uświa· W tych warunkach niedocenianie rzeczy 3)Scal4:nie. siłv klasy r~bo!niczej przy-
penahzm?' a~glo-~merykańskiego, której cl&mionvch id~ofot!:crn~e ma-;. liczenie na wistej społecznej ideologicznej roli czym się do wzmocmema procesów 
prze:wodził M1koł&Jczyk. Ale nadzieje te .mt?matyzm w r~zw.oju. wydarzeń i walk ZSRR, czet?o przejawem było również od- konsolidacji w całym obozie de okratycz­
ro~1?1!Y się sr.?motnie o niespożytą pręż· ;";d-~~·p "1

'· "'-:· · "' z:vw "'-:vo~d były też chylenie prawicowe i nacjonalistyczne w nym i przede wszystkim do zjednoczenia 
no.se 1 !ll~c tworczą klasy robotniczej, o Jej z~ Iem i podniet~ wsz~lk1ego rewizjo- I naszej partii, winno być przezwyciężone stronnictw ludowych. Będzie to poważnym 
osiągmęcia w odbudowie, które w podziw mzmu antymarks·stowskiego i wycisnęły do końra nie tylko w partii, ale wszędzie, wzmocnieniem podstawy politycznej I 
~prow:dziły SZC'r~· kl świat. Osiągn:ęcia te :s:we pir;tn:> na zachodnio-eurooeJskich par gdzie się ujawniło i ujawnia. Niedocenia- zwartości ideologiczn('j demokracji ludo­
h~ły gło,~nym C::!:ynnikiem WZ171'łcniafacyrn ht;ch socJaHstycznych no!"1 ~biaiąc wyda- nie to wynika zarówno t nacisku obcej wej w Polsce, co z kolei spotęguje i 
I przyspieszającym procesy konsolidacji I tnie proces ich zwyrodnienia. ideologii, jak i niedostatecznej znajomo- usprawni działanie władzy ludowej. 
zarówi;t<.> w klas!e robotnicze}, Jak i wśród j „Właśnie w przed.edniu zJetlnoczenia par- ści zasad marksizmu-leninizmu i historii 4)W · · d szerokich m 1 du · hi r b t · h b d . . „ k zmocmeme po staw polityczn~·ch as u !JracuJącego. o o mczyc ar z1eJ n•z iedvkolwiek WICP(b), J'ako na1'bardz1'eJ' konsekwentne- ł d I d dk 'l · w a zy u owej podniesie autorytet 

Zastosowanie po r ..1.:i: pierwszy vr dzie· fiu res ~c . n'.lleży ogromne znRczen'e go realizatora tych zasad zarówno w okre państwa wewnątrz i na zewnątrz, ułatwi Jac?. gospodarczych Polski metod plano- :>rvS'.'.'".i~'1·a """'!('t'?.u ruch.owi nauko· sie długoletnich przy~otowań przedrewo- kontrolę aparatu państwowego i walkę z 
Wos,ci dawało wrniki ze wszechmiar po- wyrh porlstn.w teorn .markSl:i!~n~-le.niniz· lucyjnych oraz zwycięsko przeprowadzo- wynaturzeniami biurokratycznymi, uspra­
myslne, wykazuJąc wyższość tych metod mu_. ogrom~e 11n:Jczeme podme3·ema na nej rewolucji socjalistycznej, jak i w okre wni łączność wzajemną między organami 
gospodarowania Już przy pierwszych, sto- I w~zszy pozi-0m świ!'.domości socfalistycz· si~ budownictwa socjalistycznego, dokona państwa i społeczeństwem, ułatwi paflstwu 
sunkowo nieśmiałych foszcze za.rysach pła n~• ~as pracu.ią::ych i zv;artości ideolo· nych pod wodzą Lęnina i Stalina. Niedo- walkę z przestępcami, agenturami wroga i 
uu gospodarczego w roku 1946. giC?::neJ nasz~go ruchu. cenianie to wv. nika również z ulegania na- k t · ·1 · d Qtl , • ł u. r~ ym1 si ami ant;v emokratycznymi. 

Pl:m trzyletni obejmuiący lata 1947 ł ~Ul""'el zw~rto.sci 1, ~o.rzałości poli- dskowi ideolol{icznemu imperialistycz- Z1ednoczona Partia, jako przodu'ąca siła 
1949 był Już szercko ~p .. fy<"zneJ, od nai<":<'J w1.c!'nosc1 7.asaclom mar· nych wrogów ZSRR, z ulcu„ania wpływom b I I ~ racowa:n in pro· i • .. 

1 
. . d . . . , . o ozu c emo uatycznego, stanie się trwałą 

gramem gospodarczym. Ograniczał się on ::~~~~~~~1 .mz;nuh o n~<oz~J ~m·~Jętnos~ ideolol{icznym burżuazji i drobnomiesz- 1wdwaliną państwa, niezawodnym instru­
~v zasadzie de; odbudowy ; nieznacznego · . .- . n •a :vc zasa w on retnyc czaństwa. Stąd koniec~nośó nieustannego mentem wzrostu jego siły, jego sprawno-
przekrt•.::zenia przedwoJ'en· ne.g · ' • "t w~runkach polekiej rrecz:"wistofri - za- pogłębiania wiedzy marksistowsko-leni- , · · . . o poziomu s o I fezy n,· dol 

1
. , lb . k' . sn, Jego znaczenia i autorytetu. 

:i;y z:yci(lweJ i kulturalne} ludności, do cał ' · • ., ·. 7. amy zrelł t7.0l'Vac o r~ym•e nows 1e1, przyswajania sobie wielkich do 5) 
kowitego przezwyciężenia trudności· i· bra· zs;d~n a nadchodzącego etapu. a miano- świadczeń WKP(b) i zaostrzenia czujności Wzniesienie na nowy, wvższy poziom 
k

, d · d . . . w1c1e: wob ł , · · k kl rozwoju podstawowych sił społecznych ow w zie zime zaopatnema mas pra-
1 

. • ee wp ywow 1 nac1s u wroga aso- · l't h d c.uJących. · Sz:vbkt rozwó.ł elementów socfali· wego. 1 po 1 ycznyc naro u sprzyjać będzie nowe 
Dzięki żek.zneJ woli i energii klas ro- 11,rycznych i wrost ich ciężaru gatunkowe- W niniejszych rozważaniach poswu~co- mu potężnemu wzrostowi woli, zapału i 

botniczej, dzięki entuzlazmowi ws;ółza· .o w .r.-i1nn~darce n:uodoweJ, co P07;W~li nych zjednoczeniu partii robutniczych energii twórczej milionowych mas ludu 
{~odn;ctwa pr~cy, jej najbardziej przodu· prz~sp;eszyć . _t~mpo. ~p.rzemysłow1ema szczególnie ważne jest podkreślenie faktu, !lr~cującego, co jeszcze bardziej przy­
Jących s;ei'egów, dzięki potężnemu wysil- kraJu l podmes.c .00~1om sił. wytwórc_zych że zwycięstwo socjalizmu w ZSRR mogło spieszy tempo rozbudowy życia gospodar­
kowi całego ludu pracuJącego _ robotni· przez U"'ll'~.,.e"l'l'f'tt•e techn•czne zarowno dokonać się dzie,ki jedności klasy robotni- czego i przyczyni się do szybkiego wzro­
ków, chłopów i inteligenci! pracującej - przemysłu, Jak rolnictwa I transportu. czej, którą zdołała osiągnąć i której strze- stu dobrobytu mas pracujących, do pod­
Z~DANIA PLANU TRZYLETNIEGO zo . 2 .. S;vs_tematyczJtrmu podno§zeniu stopv, gła jak ź,renicy oka - WKP(b), kierowa- Jt~esienia poziomu ich stopy życiowej. ZJennoczona Partia zasobna w doświadcze 
STAN(\ JAK l\'IOŻNA JUŻ PRZEWI- 7.3'C•oweJ we wszystk\ch dziedzinach życia na przez najgenialniejszych wodzów pro- . DZIEĆ, NIE TYLKO W PEŁNI WYKONA- mas pracuJących, polepszeniu materiał- letariatu - Lenil!-a i Stalina. Jedność tę me budownictwa socjalistycznego W 
NE, ALE NAWET ZREALIZOWANE z nych warunków bytu towarzyszy~ musi osiągnęła WKP(b) dzięki nieustannej wal- ZSRR, ·zabezpieczy swym kierowniczym NADWYŻKĄ. ~. _xybki rozwój kultury i świadomości po- ce z wpływami liberalizmu burżuazy3'ne- wysiłkiem najlepsze wyniki w szvbkiej bu 

1 
dowie fundamentów gospodarki"' socJ'all-

Na gruncie tych osiągnięt. gospodarczych htyczne mas. . go, w nieugiętej walce z reformizmem, 
D t 

. . 
1
. stycznej w Polsce w oparciu o tw6rc-

i kulturalnych odbywa.ią się w snofe.nzen' zit>ki · temu weidziemv na drog„ szvb- opor umzmem, nac1ona izmem, z wszel- . ~„ " " ..., · k' · d h entuz1azm mas pracujących. 
stwie JMlskim eor2 . .., gł<>nsz" procesy kon· k~ej. likwidacii wi~kowego zn.cofania, ~su· im1 o c yleniami od rewolucyjnej ideo-
solidacji. politycznej i ideologicznej, któ- 1!1ęc1:i w~zystkich pozo4'tałości niewoli, logii marksizmu-leninizmu. 6) Wraz z pracą nad uprzemysłowie-
~ych naJbardzieJ znamiennym wyraz!lm •·rzv,;roy i ponii.enia mas pracujących Zjednoczona Partia winna wykorzystać niem kraju i unowocześnieniem jego 
Jest właśnie pełne zjednoczenie polityczne Polski, na rlro~ę l'NtlizacJi zadania sformu bogate doświadczenia WKP(b) dla dalsze- struktury gospodarczej postępować będą 
klasy robotniczej, łowanę~o pnez Mi>.nifest z grudnia 1943 go podniesienia poziomu politycznego na- wysiłki W kierunku dźwignięcia na wyż-

Kbrn rchotn· cza. fodnoczy się uolitycz- roku, któo~go n:eciolecie właśnie sie zbliża. szej kla:sy robotniczej i naszych szerokich szy poziom zacofanej dziś gospodarki '!:Cl 
nie po to aby wzmóc, rozszerzyć i pod- 7arll\nie to ZJed~wczona Partia przeisto- mas pracujących. nej mas chłopskich, przy wydatnej po~o­
r.ieść nlł w;vżsiy poziom swą walkę klaso· czy~ powinna w kon!r:·etny program dzia- Rewolucyjna praktyka WKP(b) była za· c~ ze ~tro~y państwa ludowego i sprzyja„ 
wą. która Je.:;t walką o nowy ustrój spo- lama. W.spom. nh•.ne ·wyżej wewn„trzne wsze wspaniałym wzorem wierności zasa- mu dązemom chłopskim do rozwoju spół· 
ł J ł k 

"' d I · dzielczości, w szczególności spółdzielczo-
eczny, o soc aJizm. Tylko przez św!ado· p~zes an. t naJdębszych przemian proce- om pro etar1ackiego internacjonalizmu. 

1 J 
_ l ści produkcyjnej. · 

mą, rewo ucy n1 i zorganizowaną walkę s?w spo_ecznych. któr~ w Polsce dokonuią Ujmowała ona każde swoje podstawowe kfa<>ową proletariat może stać się twórcą się w c;ąĘu m'nionych pięciu lat są nie· zadanie z perspektywy rozwoju między- Zjednoczona Partia jeszcze bardziej 
lepszego społecwństwa - całkowicie wol- zwykle istotne dla zrozumienia charakteru narodowej walki klasowej proletariatu. wzmocni sojusz ki,sy robotniczej z chłop 
r1ego od wszelkiego wyzysku, a więc i od i kie;un.kt tych orzemian i procesów. Nie Historia Judzka nigdy nie znała równie stwem pracującym, opierając ten sojusz 
p<>działu na klasy. 11alezy Jecm!.k an\ na chwilę zapominać 0 głębokiego braterstwa i współżycia, wza- na rozpracowanym wspólnie ze stron-

Dopóki Jednak frtnieią wyzysk i upra· tym, że .mogły one powstać tylko dzięki jenmej pomocy i wzajemnego bogacenia nictwami ludowymi programie wytężonej 
wialące ten wyzysk klasy społ~czne, każde zespoleniu. weYTnętrr1ych sił rewolucyj- kultury narodowej przez szeroką wymia- pracy nad likwidacją upośledzenia gospo­
mu przeHciu do r owego, wvższ.ego etapu uych ~ m•ęrlzynz.rodowymi siłami postę· nę osiągnięć twórczych - jakich wzorem darczego i kulturalnego wsi polskiej. 
rc:>zwoiu sp~łeczn-,go towar~yszyć musi pn. ~torvch cwłowvm i nafo?t~żnieJ~zym i przykładem są dzisiaj narody ZSRR. 7) Wzr?stowi siły gospodarczej kraju 
nieuchrol}me za.ostrzenie walki klasoweJ. od~~1ał~m. Jest ZSRR. 1:a w!aąme ."ohdar- Wystarczy też zesta.wić obecny stosunek musi towarzyszyć równie szybki 
Wszelki.e próby tuszowania, zwężania, n?s~ m1euzynar.odowa Jest 1 będzie czyn- mocarstw anglosaskich do krajów z nimi wzrost kultury: oświaty, nauki, literatu­
przem:lczania, unikania naJistotn1ds.zvch wk1em decyduJąq'm dla wszelkich pro- związanych ze stosunkiem ZSRR do kra- ry, sztuki. Zjednoczona Partia w sojuszu 
tlla danego .-fao•t ?at:':>.<{n:eń walki kl;so· t~ów suołeeznych, Jakie u"chodzą w świe JOW demokracji ludowej, wyzwolonych I z inteligencją pracującą czynić będzie wy 
wej są oznaką liberalizmu, oportunizmu. cie n:i. tle zaostnenia prze~iw.ieńst~ ~ obe przez Armię Radziecką, aby dostrzec ra- siłki dla podniesienia poziomu i wzmocnie 
kapitulanctwa. / cnvm sch~·łkowym okres1e 1111per1ahzmu. żące przeciwieństwo tego stosunku. Wy- nia tempa życia kulturalnego mas ludo-

Prablcin walki klasowej stanowi Jedno Wyfa~nienie tego najistotnielszego fak· razem tego przeciwieństwa jest nie tylko wych oraz oparcia twórczości kulturalnej 
z naibardzieJ podstawowych założeń nau· tu ca~d Jl"rtii, masom nracuiącym i na.ro- krwawiąca w podsycanej przez imperia- na właściwych podstawach ideologicz­
ki ma.rksi!ltowsko·leninowskieJ. Aż do cal dowi JeJt jedn~·m z na.ibardzieJ podstinvo- lizm wojnie Grecja, Korea południowa, nych. 
kowitego zwycięstwa sochlizmu walka kła wych udań ZJednoczoneJ Partii. Z faktu Chiny, Indonezja czy inne narody azja- 8) Naczelne zadanie nowego etapu - to 
rnwa stanowić będzie podstawową metodę tego 'W}'nika bowiem konienność n.ieusta.n tyckie, ale nawet tych 16 państw euro- przede wszystkim podniesienie świa­
i oręż w polityce klasy robotnicze}. Ale nego wzmacniania więzi polskiej klasy ro- pejskich, które omotane są coraz bardziej domości politycznej i ideologicznej partii, 
polityka, walka klasy roootniczej tym się l1otniczt-J z rewolucyinym ruchem mię· pajęczyną „pomocy" w ramach „Planu klasy robotniczej i mas pracujących. Zjed 
właśnie róinią od walki klasowej i poli· chynarodowym, konieczność neh1ego zro- Marshalla". n.oczo~a Partia wzniesie na wyższy po-
tyki imperializmu. że nie są walką 0 cia· rnmie11'-. p::"•"-1.".iflcd rf}li ZSRR ,v walce Pogłębianie uczuć internacjonalizmu ziom i pogłębi swą pracę w dziedzinie 
sne, egoistyczne intere;;y grupy paso:iyt· n trwały pokóJ, w walce ~ wz:rastaiącym proletariackiego .w szeregach Zjednoczo- grunto~'llego przyswojenia sobie zasad 
niczeJ kosztem całych n~rodów, lecz •v-ciąż m.cisk:em imperiafo;mu na mniej- n~j P.a~tii, uśw:1ad~mia~ie jej członkom mar;•sizmu-leninizmu i uczyni wszystko 
wprod przeciwnie - SĄ WALKĄ ZMIE" ~ze narody, w wal e sił postępowych i de- w1elk1eJ przoduJąCeJ roh ZSRR w walce w kierunku systematycmego wychowania 
RZAJĄCĄ DD WYZWOL~NIA NARD- molm1tvcn1ych świata 7. nieustanną groź· ~ międzynnrodowej klasy robotniczej z im- mas pracujących w duchu tej ideologii. 
DÓW PRŻEZ OBALENIE I USUNIĘCIE bą nowych awantur impe:rialistycznych, perializmem, z podżegaczami wojennymi, Jednocząc szeregi polskiego ruchu robot 
WARSTW PASOŻYTNICZYCH. Dlatego .. kno\~•r.n'ami •'nM:er:aczy woiennych, ~t? ~ "': walce o postęp ś~~ata i realizac~ę idea- niczego, realizując doniosłe zadania nowe­
też zwycięska kJg.sa rohotnicza jest przo· re grozą r;a~ładą kulturze or,óJnoludzk1eJ. low marks1zmu-lemmzmu - to pierwsze go etapu rozwojowego, pogłębiając w sze­
dującą siła narodu, Jest hegemonem w wal I 7 faktu tego w:vnika konieczność zrozu-

1 czołowe i naczelne zadanie politycz;,1e rokich masach pracujących świadomość 
ce całego ·ludu pracującego miast i wsi o mienia przez caly na.ród wagi soJuszu i ! Zjednoczonej Partii w nowym etapie roz- wielkich celów historycznych, które lud 
w:vzwo~enie społeczne. Jednocząc się po• współpracy Polski r: ZSRR i kraiami de- wojowyrn. polski wciela w życie swą pracą ofiarną i 
litycznie klasa robotnicza stwarza przez mokradi ludowej iako naiiJtotnieJszej gwa Reasumując odpowiedź na pytanie, ja- poświęceniem, wzmacniając poczucie wię­
to podsti.wy dla na.iszerszego zjednoczenia rr.ncii nasr.e.i niep'lrlieg!ości i naszego roz- kie cechy i jakie zadania mieści w sobie zi międzynarodowej i braterskiego soju­
mas pracuiących pod sztandarem walki o \"oiu. nowy etap rozwojowy, w który wstępuje- szu z ZSRR i krajami demokracji ludowej 
no'W}' ustrój spnłeczny - o socJalirzm. Oblicze świata zmienia się wyraźnie w my, należy stwierdzić: oraz z walczącą klasą robotnicza świata 

Jakkolwiek sa to prawdy ele~entarne, kierunk~ wzrostu sił luclowy~h, tz~. ~ kie J).lest to nowy. eta_P w _ro2wo~u po~ski~j - ZJEDNOCZONA PARTIA ZAJJ\1IE 
znakomicie oświetlone przed wielu laty, runku mekorzystnym dla imperializmu, klasv robotn1czeJ, ktora dzięki hkw1- ZASZCZYTNE ~flEJSCE WSROD KRA-
urzez t ..... „„tvków m.a.1'k.sizmu. n.a.leży Je podehiafac elemAntv ,,...,.„ kryzysu 1 dacii kilkudziesiecioletniei?o rozbicia. osia2 JÓW W A.I .C-7...\CYCH O SOC"-TAJ.IZM 



Zabrze, miasto górnicze, leżące między Bytomiem 
a Gliwicami, jest obecnie „ąa oczach i na ustach" 
całego kraju: tu padło przecież hasło zwiększenia 
wydajności pracy, przedterminowego wykonania 
planów i dania społeczeństwu dodatkowej produk­
cji dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego Pol-

skiej Klasy Robotniczej. 
(Na zdjęciu - delegacja górników kopalni Zabrze­
Wschód wręcza Prezydentowi R. P. tow. Bolesła­
wowi Bierutowi mandat delegata Zabrza na Kon-

gres Zjednoczeniowy). 

W Krakowskim Domu Sztuki - w obecności przed­
~tawicleli rządu R. P. 1 rządu węgierskiego została 
otwarta Wystawa Węgierskiej Sztuki Ludowej. 

(Na zdjęciu ,..- wnętrze chłopskiej chaty węgier­
skiej). 

f"n111111tłltHHnHti11•••n•••nnn1uuu1nn11111n1utn1innntntni11"'n1tntt1mtun1Hn1n1n111~~ 

! Dodatek niedzielny j 

1 „GŁOSU" I 
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Znana pisarka, Wanda W~silewska,, g~szcząca ~d 
pewnego czasu w Warszawt~ (na zdJęctu. - Wasi­
lewska u „Kościuszkowców ), wybrała się w tym 
tygodniu z wizytą do Łodzi. Tu, 2. XII. b. r .. wy­
głosiła interesujący odczyt „ O nowym człowieku 

w ZSRR." 

Na nauk~ nie 'est nigdy zapóźno. Oto fra~ent 
kursu zorganizowanego dla dorosłych robotników 

- analfabetów. 

Przez szereg ostatnich dni Łódź żyfa „pcu 
znakiem" znakomitego teatru Obrazcowa, 

Jedna z „artystek" znakomitego radziea-­
kiego teartu kukiełkowego. 

Magazyny P.S.S. są ju~ do za~upów. świątecznych 
przygotowane jak nalezy: ~ąki. na ciast~ napewno 
nie zabraknie. Nie zabrakme tez wszystkich mnych 

Mimo że już od dłuższego czasu jest wyświetlany -
pięknv kolorowy film radziecki „Pieśń tajgi" ciesz3 

się w Łodzi niesłabnącym powodzeniem. 

Piękne kolonie jasnych domków ~ohr-tni­
czyC'h zdobią odbudowany z gruzow wo­

j nnych bohaterski Stalingrad. 

świątecznych „delikatesów"„. · 

Miasta Związku 
. Radzieckie20 

Z lewej: pomnik Lenina 
~ '()rawej: port w Lenin11:radzl1 
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' Jak już wspomniatiśmy w popned.nim dodat-• • • 

3) JAKIE ZAGADNIENIA NAJBARDZIEJ 
WAS INTERESUJĄ (LITERACKIE, NAUKO­
WE)? 

4) CO PODOBA SIĘ WAM W NASZYM 
DODATKU, JAKIE WADY WIDZICIE, CO 
CHCIELJBYSCIE ZMIENIC, CO NOWEGO 
WPROWADZIC? 

iku „Glosu", w lokalu naszej redal<cjl odbyła 
się narada z łódzkimi pisarzami. Pjsarze podzie 
JJJJ się z nami swoim doświa<:zeniem. Skryty­
kowali nie jedno. Wysunęli szereq postulatów. 
Postaramy się, by dz.iał kulluralny sprostał 
swoim wymaganiom. Po wysłuchaniu facho­
wych rad chcieliśmy pomać zdanie naszych 
czytelników. Nazbyt malo, jeśli chodzl o te 
sprawy, otrzymujemy od Was listów. Na.zbyt 
mało wremy, 7Ukie jest zdanie Wasze o Do­
datku niedzielnym, o całej naszej pracy. Chcie­

CZY WOLICJE UTWORY Z KLASYCZNEJ Marii Kolaczyń.sl~i,t)j 
Il ERATURY (JAKIE) CZY TEŻ ZE WSPÓŁ-
C ESNEJ? ze wsi Retki 

libyśmy dowiedzieć się od was; 
j6ytania te rzecz j<LSna, nie ogarniajq wszyst­

llf:h zagadnień i n.ie pretendują do tego, 
chcemy aby czytelnJk iabrał głos w tej spra­
wie. 1) JAKIE ZAMIESZCZANE UTWORY NAJ­

BARDZIEJ PODOBAJĄ SIĘ (WIERSZE PRO-
ZA). ' Listy podpisane imieniem i nazwiskiem. ze 

wskaxaniem wieku i wyks.zta!cenia pro.simy 
2) JAKICH AUTORÓW CHCIELIBYSCIE kerować pod adresem „Głos Robotniczy". Do-

CZĘSCIEJ CZYTAC? I datek niedzielny. . 

Wypowiedzi pisarzy 
/ 

P~WEŁ HERTZ: o • sprawie literatury I T I 

robotniczym w p1sm1e 
Niedawno odbyło się w redakc.ii „Głosu Ro widzenia. To zna.czy - wskazać na długą nie 

botniczego" zebran~e na kŁ6rym pisarze r przerwaną tradycię postępową w cale,j litera 
dziennlkarze wypowiada.11 swoje uwagi o ;yrn turze światowej, to znaczy, zbliżyć do robot­
w ja~i sposób wl!1ie~ być redagowany doda. nika. postaci i dzieła wielkich klasyków pol­
tck literacki w piśmie rGbotniczym. I ski(:b i obcych bo na I.eh pisma.eh bardzie.i 

Pośrednio więc mówiliśmy, jak nleJlepiej niż na ksiązka~h współczesnych, ~ożna się 
ł ~ kutecz.nieJ zdobyć s-reN>ltie masy czy- nauczyć czym jest wielka, prawdziwa sztuk'l 
te1n1c7e dl~ spraw kul'-ury. I na ml.arę czł&wieka. 
Choć nie jest to zadaniem literata - spra. Jes!em przeciwny drukowaniu w piśmie 

wy te należą raczej do działaczy oŚwia'.:o. ' robotniczym rzeczy. których jedyną zaletą 
wych - na prośbę redakcji „GłOsu" pozwa- 1 j€st ich aktualność i warloŚć propagandowa. 
lam so~ie _streścić mn~jwięcej mój pogląd W en sposób niczego się nie osiągnie. Jestem 
wypowtdezlany w czasie owego zebrania. I 1lrzeeiwny złym, sensacyJnym l)()wieśclom, 

Wydaje mi się. że nie można. f nie należy pragnąłbym natomlart, by w oddnkach pism 
odryWać spraw kultury i ~tuki od spraw . robo.niczych drukowa.no powieści wielkich 
oświaty. Robotnlk nie Jest winien że nie po pi arzy - pol~kich i obcych. Chciałbym, 
trafi lub ni'e chce czytać tych utw~rów, k:óre żeby dOdatki literackie pism robotniczych re. 
potrafi i chce czytać intellgen~. „Wina" robot zygnowały raczej z tego, co jest właściw 
nika polega na tym, że na..lczęśoiej nie mórł pismu u :eraclde~u - z pogoni za ,.nowoś~J.:l 
zapoznać si<: z ogólnym, podstawowym dorob ! mi" i z wys7ukiwania utwo-rów 11teracklch 
ktem kultury ludzklej, co dać może tylko 1 wprost na biurkach pisarzy, by z.amia t tego 
systematyczni' i regularne nauczanie. Szero. I prowa::lziły poJl:ykę wybierania z na zej pra. 
ka akcfa oświatowa - szkGlna l pOZ~kolna 1 sy literackiej tero co może być naprawdę cen 
- niewątpliwie wyrówna te braki, ale może ne dla czy~cln;ka pisma robotniczego. co roo 
nie całkowtcie. Dlatego też wydąje· mi się, że l że r07. zerzyr jego horyzont.y w sprawach kul 
dodatek literacki do ptsma robotniczeco wl. turlany!'h, oo może wre11zcle zachęcić &o do 
nlen przedewszystkim być prowadzOny ~k. iramodzlelnego sięgania po książkę, po pismo 
hy czy!elnik mógł się czegoś na.uczyć, by Iiterac.kie. 
mógł otrzymać pewne podstawowe wiadomo Widzę więc raczej dodatek jako pracę wy­
ści z dziedziny kullury, sztuki', literatur~. W chowawczą niż 11Ite1 acką. Chciałbym, by taki 
praktyce - działalność takiero dodatku musia docfaick był nie tylko Jiteracki, ale by mo:i:n~ 
łaby przede wszystkim iść w kierunku ośwla było reprodukować w nlm dobre malarstwo 
tow;vm. Oświecać - to znaczy podawać czy. I obOk roz3ądnych artykułów o plastyce, Re­
telnikowi rzeczy na.jświetnl'ejsze zarówno z ' cen.z.je z J;siążek nowych w takim dodatku 
ar:ystyC'l.nego, ja.k 1 ideolorlcznego punktu powinny być prowadzone inaczej niż w p•ś. 

mie literackim Omawiałbym tam tylko ksląż 
Id' dobre po~ijał - złe, Nie ukrywałbym 
przed cz~teJnlklem tych wszystkich truunilśc1 
i komplikacji, jakie zawiera w sobie sztu:.a 
z racji swoich szczególnych warunków po. 
wstawania i dróg oddziaływania. Nic '\Y· 
śmiewałbym więc - .jak się to_ niehieclv Cl): 
ni' - tzw. niezrozum1a1stwa, nie gdnllbym I 

r.le lekceważy! eK.soer;\'men tl' · 1.: - • • 1-

bym ni<'zeg0 w imieniu czytelników. Każdy 
mądry, każdy rozsądny ś!usarz, technik, kole 
jar:. czy też tKacz 1>ract.Jący na war!b'.taclc 
wi · 11obrze, że nie wszystko w jego prac.v jest 
tak pro-ste jak to s1ę opowiada zwleclzaią­
cym fabrykę czy warsztat pisarzom lub 
dziennikarzom. Zrozumie więc na pewno, że 
prac.a pisarzit, mal rza. muzyka jest też_ trud 
na i skomplikowana. Jedyne pośrednictwo 
między sztuką i literaturą - a nowym . od­
biorcą 1 czytelnikiem, to rozsądny Ośwlłl•O· 
wiec, który l"Zerz potrafi należycie uprzytęp 
nii·, nie wulgaryrnJąc jej zara7t"m. 

J ednocze1inie cizia.lać będzie a wan S!)Oł <'7 

ny, jaki' masy pracuj:: ce w PO!"cc uzy. kały 
dzięki zmianom 7aszłym w gospod.arce nasze 
ro krafo. Ten awans, który wynosi tkacia 
i ślusarza, metalowca i górnika do roli odpo 
wiedt.ialncgo gospodarza i śwladomego współ 
uczestnika w budowaniu le11szego, godniejsze 
g<- ~wiata, zbliża go nieuchronnie, co~zien. 
nie do tej wielkiej sztuki, której nlenaj. 
mn,iejszą zasługą l>Yło to, iż od wieków wal­
czyła o ten lepszy, godniejszy świat, ur:cądzo 
ny mądrzej - na miarę człowieka. 

SEWERYN POLLAK 

Dodatek 
• * literacki w piśmie codz~nym, 

zwłaszcza w piśmie partyjnym ma do Odegra 
nia kolosalną rolę, Winien on nl'e tylko 78• 

}Joznać czytelników z bieżącą literaturą, ale 
rówież w pewnym sto1)niu odgrywa. rolę pr7.e 
wocłnika po 1iteraturze - informować o na.f. 
ważni'e.iszyrh wydarzeniach kulturalnych, wy 

ja 'nia.ć na czym polegają różnice '~ prądach 
literackich. a nawet pouczać czytelników o 

fa tach literackich i kulturalnych w prze­
szło· "i. 

Winien on dawać nre tylko fragmenty 
utworów C"ZY to klasycznych, czy wsnółczes­
nych lecz również krótkie charakterystyki pł 
sarzY. Przejmując częściowo zadania o charak 
tere oświato'Wym, dodatek literacki pi.,na co 
dienn('~o współdziała z innymi ~zynn'kami 
typu oświat-Owo-kuJ!uralnego, a ml;mowicie: 
ze świet1lcam1 robo '. niczymi i zespołami ama 
torsldmi. Omawiając akcię odczytów i wi'e. 
ozorów auł-0r2kich w świetlic.'lch przy zakła 
d eh pracy, zorgani7.owane przy wspó udziale 
OKZZ przez łódzki oddział ZZLP, mówl}em o 
zb"tn J,trzygotowaniu kierowników świetlic. 
którzy an1 nie umieją zmoblil'zoWać na wle. 
czór autor ·ki widowni, ani też. nie wiedz<!< kto · 
do nich przychodzi'. Drukowane w czasopiś· 
mie partyjn:rm, w doda!lm Iitera.cI·!m, cha­
ra!tterys'yki pisarzy ~pełnią podwójną rolę: 

ogólno.lmJturalną i pomocniczą w akcll kultu 
ralncj pisarzy. 

Dr T • CzustolJorsld ;,mm.a;,-s:f.S111CJ191~--=t111~----------------

-------------------------------Uniw. l.ódzld 

Barwy 
Spotykamy w przyrodzie zjawiska, któ­

re wydają się nam prostymi z tej tylko 
racji, żeśmy się do nich przyzwyczaili, 
gdyby nam jednak przyszło wytłumaczyć 
istotę tych zjawisk, to okazałoby się, że 
jednak rzecz nie jest tak prostą. Zjawisk 
takieh jest dokoła nas tysiące, - dziś zaj­
miemy się takimi, które dotyczą barw. 

KSZTAŁT i BARWA ISTOTNĄ CECHĄ 
PRZEDMIOTÓW WIDZIALNYCH. 

Cokolwiek oglądamy w świetle dzien­
nym, wszystko posiada dwie właściwości, 
rzucające się nam odrazu w oczy, miano­
wicie jakiś kształt i jakąś barwę. Co do 
obu tych właściw;~ci orientujemy się przy 
pomocy bardzo czułego przyrządu, jakim 
jest oko, - ale trzeba zaznaczyć, że oko 
to musi funkcjonować zupełnie normalnie. 
Slepy nie widzi ani kształtów ani barw i 
spotyka. się pewne zaburzenia wzrokowe, 
zwane daltonizmem, przy których dany 
osobnik zupełnie dobrze rozpoznaje kształt, 
ale nie orientuje się należycie co do barw, 
nie odróżnia ich lub też nie dostrzega. 

WIELOBARWNOSC NASZEGO 
OTOCZENIA 

Dla normalnego oka świat przedstawia 
się w postaci bardzo urozmaiconej,_ tak pod 
względem kształtu jak i różnych p~knych 
kolorów. Spójrzmy w lecie na kra~obraz 
podmiejski: zieleń łąk, przetykana całą ska 
lą barwnych kwiatów. Rzućmy okiem 
wzdłuż ulicy wielkiego miasta, i na tle sza­
rzyzny jezdni i chodników długi wąż róŻ\10 
kolorowych pojazdów i tłumy wielobarw­
nych przechodnió\v. Wejdźmy do jakiejś 
spółdzielni włókienniczej, - ile tam tka­
nin o różnych, pięknych kolorach!? Czym 
wytłumaczyć te wszystkie barwy; dlacze­
go jedne przedmioty są np. białe, inne czer 
wone i t. d. 
BARWY O z:MROKU. 

Wszystkie te tak rozmaite barwy, czy 
to w polu, czy na ulicy, czy wreszcie w 
sklepie, w miarę zapadania zmroku zaczy­
nają się zacierać, w zupełnym mroku zni­
kają całkowicie, wszystkie stają się jedna­
kowo szarymi. I tu wyłania się nowe py­
tJ.lnie: dlaczego w mroku kształt jeszcze 
odróżniamy, barwy natomiast nie. Jeśli 
dostrzelta.InY kształt. to nowinniśmv do-

w • otacza1 
strzegać i barwę! Tymczasem barwa gdzieś przestrzeń zupełnie pustą. Owo przenosze-
znika, - co się z nią dzieje?! nie się tłumaczymy dziś w dwojaki sposób. 
PRZY SWIETLE SZTUCZNYM NIE Pierwszy z nich polegałby na tym, że od 
ROZPOZNAJEMY DOBRZE BARW. punktu świecącego (n. p. od słońca) rozcho-

I d b f kt ó · · , clzą się na wszystkie strony pewneg·') ro-
nny, o. rze nam ~any. a - r wmez ! dzaju fale elektromngnctyczne, - notl'.'l:)-

nasuwa pewne refleksje. N1ektore przed- ~ . . k d kt któ.rym kam·ien· "'l)a · • 1 d · · tl d · , me Ja o pun u, w . " ~lll~•Y, obg ą ane V.:. s'1~
1e le dzienn~ym, ma-; da do stawu, rozchodzą się po powierzchni 

Ją mną arwę amze 1 og ą ane wieczorem , d d . d · f 1 Fale świetlne wy­
przy oświetleniu sztucznym. Wyraźnym : wał Y 0 dpowie. me a cl. t Ś\"I. cacego' ro'z 

k d · k. t . wo ane rgamem pun { u .'V e -przy la cm tego Jest su no grana owe,• h d . bko' · 300 t~;51·ęcy km k · 1 d · b · ł · I c o zą się z szy sc1ą J. 
tor.e ?g ą ane Wl~ZO~em rod\ zupe i:1e 'na sekundę, - trafiwszy do naszego oka 

~raz~n1~ ~za~ne1~· .ac owe~ .° tfze ~vie- I wywołują z nim wrażenie światła. Obok 
zą, ze 10· or?w amn pyzy. sw1e e,bsz Auclz: tej teor.ii falowej posłu-;ujemv się i dru-

nym na ezyc1e rozpoznac me sposo . e : kt. . , ,„ : e od tinktu" świecacego dl t k · t?l , gą, ora mo\.t, z p . 
aczego a Jes · · : pędzą z sz,:bkością ~OO tysięcy km na sP-

I NIEBO ZMIENIA SWĄ BARWĘ. ! kun<lę drobniutkie sub-cząsteczki, o wiele 
Weźmy inne zjawisko, dotyczące barw. ~ mni. isze od atomu a na we elektronu, t. 

Przed wschodem słof1ca nii>bo jest różowe' zw. fotony lub kwanty świetlne. Fotony, 
(naturalnie podczas pogody), stopniowo sta, trafiając do naszego ol-a, w wołują w nim 
je się mniej lub bardziej czerwone, ban~a, wrażenie światła, padają~ zaś na i'lkiekol· 
ta przechodzi w niebieską, by o zachodzie wiek przedmioty, mo'3ą zapocz~tkować e­
zmienić się znowu w czer~o~ą. To samo 

1 
nergię ciepln;:i a nawet elektryczną, t. zn 

pogodne niebo tyle razy zm1emło swą bar- mogą się przemienić w ciepło lub elektrycz 
wę!? I ność. Bardziej zrozumiałą jest dla nas fa.-
PRZEPIĘKNE KOLORY TĘCZY. I Iowa teoria światła, - łatwiej przy pomo-
Przypomnę jeszcze jedno zjawisko, któ- ! cy . niej wytłumaczy(: cały szereg zjawi~;k 

re zwłaszcza w latach dziecięcych wprawiło I świetlnych. 
nas w taki zachwyt i zdumienie. Mianowi- DŁUGOŚĆ FAL ŚWIETLNYCH. 
cie promienie słoneczne adłszy odpowied- Fale, tworzące się na powierzchni sta­
nio na krawędź szlifowanego szkła, (np. wu czy innego zbiorowiska wod ·, mogą 
lustra) rzucają gdzieś obok różnobarwną być: bardzo drobne. wąskie, badź też szer­
smugę świetlną o pięknych, żywych kolo- sze - fizyka pierwsze określa jako fale 
rach. Kolory w tej smudze, w tak zwanym krl>tkie, drugie jako fal długie. Coś ana­
widmie optycznym nac;tęnu,ią po sobie zaw logicznego spotykamy i w dziedzinie falo­
sze w jednakowej kolejności: czerwony, wania świetlnego, - mamy fale świetlne 
pomanńczowy, żółty, zielony, niebieski, krótkie i dłngie. Tylko że długość fal świetl 
fiołkowy. Taką samą smugę, tylko olbrzy- nych jest mikroskopijnie mała, waha się 
mich rozmiarów, op;lądać można po burzy bowiem w i;(ranirach od 400 do 300 milimi­
na niebie w postaci t. zi.v. tęczy Skąd się kronów (milimikron jest to tysiączna część 
wzięły te różne barwy, jak wytłumaczyć: mikrona, ten zaś tysiączną częścią mili-
ich powstawanie?! metra, czyli milimikron jest milionową 
Cf!' TO JEST SWIATŁO? częścią milimetra). 

Już sam fakt, że barwy występują naj- 1 • 
wyraźniej w pełnym oświetleniu słonecz- JAK OKO N~SZE REAGUJE NA RóZNE 
nym a nikną o zmroku, dowodzi, iż muszą FALE ŚWIĘ1 i..,NE. 
one mieć coś wspólnego ze światłem. Swiat Jeśli do naszego oka trafi fala o długoś­
łem jako takim zajmuje się dział fizyki t. ci około 420 milimikronów (mu) mamy 
zw. optyka - zajrzyjmy więc tam, by się wrażenie światła fiołkowego. fala r.ilugc,ś­
dowiedzieć czegokolwiek na ten temat. ci około ·±70 mu wywob .' c wra~:enir świ.11t­
Światło - czytamy tam - jest to rodzaj la n'(•hieskiego, 520 - zh;lonego, 5 70 
enerJZii, która może przenosić sie nonrzez żółtego. 600 - p„m,li:ańczowe~o. 720 -

s 
czerwonego. To byłyby barwy zas01dni ~ze 
Obok tych istniej.z ogromna ihić barw po­
chodnych lub mieszanych, powstałych 
przez zmianę dlu.;ości fali bądź też przez 
należenie na siebie kilku fal. .Je7.di nało­
;':ymy na sii::bie wszystkie wynfr:nisne po­
wyżej fale świetlne, t. zn. gclv \Vszystk;~ 
one razem trafią do m1szego oka, wówczas 
'Jdnosimy wrażenie świat a białego - ta­
kim jest właśnie światło słoneczne. Gdy w 
świetle białym brak którejkolwiek zasad­
niczej fali świetlnej wówczas mamy do czy 
nicnia z t. zw. barwą dopełniającą, 

BARWA PRZED:M10TóW 
NIEPRZEŹROCZYSTYCH. 

Opit'rając się na tych kilku wiadomoś­
ciach z fizyki, popróbujmy wytłumaczyć 
przytoczone na początku fakty z dziedziny 
naszych wrażeń świetlnych, a więc prze­
de wszystkim ową ró~nobarwność otacza­
jącego nas światła. DlaczPgo np. trawa czy 
liść są zielone, jakiś zaś kwiat czerwony?! 
Na wszystkie prz<>dmioty (fizyka używa 
raczej terminu .,ciała'') na ziemi i poza nią 
pada w dzień światlo pochodzące ze słoń­
ca, Ś\viatło białe, które - jak to już wie­
my - składa się z całego szeregu fal o dłu­
gości pomiędzy 400 a 800 milimikronami. 
Niektóre z tych fal zostają przez ciało, na 
które padły pochłonięte i zamienione na 
ciepło, niektóre zaś odbite. Ciało zielone 
np. pochłania wszystkie fale z wyjątkiem 
fal o długości około 520 milimikronów, -
te zostają odbite. trafiwszy do naszego oka 
wywołują w nim vTażenic barwy zielonej, 
a więc dane ciało nieprzeźroczyste, od któ· 
rego odbiły się te fale, nazywamy zielo­
nym. Nieprzeźroczyste ciało czerwone po­
chłonie wszystkie fale z ·wyjątl{iem fal o 
długości około 720 milimikronów, - te, 
odbite, trafiają do naszego oka i wywołu­
ją w nim wrażenie czerwieni: dane więc 
ciało przedstawia się nam jako czerwone. 
Jeżeli powierzchnia jakiegoś cia a pochło­
nie ws2ystkie składniki światła słoneczne­
i;o. t. zn. wszystkie fale pomiędzy 400 a 800 
milimikr., wówczas ciało to wydaje się 
nam czarnym; jeżeli natomiast nie po~ła­
nia wcale fal świetlnych (lub bardzo mało) 
1ecz wszystkie odbija, wówczas ciało to 
wvwołuie w naszvm oku wrażenie białel!O. 



J 
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HOWARD FAST W WIĘZIENIU 
Francuski tygodnJk „L'Acti'on" zamieszcza 

IW ;!lednym z ost<Itnich numerów artykuJ Cla­
ude Roy'a, poświęcony sprnwie wielkiego 
~a cwzerykańskieg·o Howarda Pasta, któ­

rego powieści „Amerykanin" i Obywatel 
~om Paine" ukaroly się ostatnio w polskim 

tlwnoozeniu. 

Oto oo pisrze o Fll8ofe Claude Roy: 

,Trzy lata temu otrzymaliśmy pierwszą ksiqż­
łę Howarda Fa.sta, przełożoną na język trap­
tuski. Zawlero.la on.a karteczkę z „życzen./ami 
'SJu2Jby Informacyjnej Stanów Zjednoczonych" 
mm notatkę: „Urodzony w Nowym Jorku 
11.oward Fast ma obecnie 30 lat. Utwory napi­
sane przez niego w okresie ostatnich pięciu lat 
.stawl.ają go w rzędzie IW.jba.rdzlef ulalentowa­
zrr.eh młodych powieścJopi.sarzy amerykań­
d.ich. N 

Ostatn.'<i książka Howard(! Fas/a przełożona 
no język froncusk.i przybyła do nCLS ;uż bez 
klYteczkJ Służby Informacyjnej Stanów Zie­
d!Wczonych. W ciągu 3 lat zaszło wiele. Ho­
ward Fast w dalszym ciągu należy d-0 najbar­
dziej utalentowanych młodych powiefriopisa­
my amerykańskJ:Ch, Jocz dziiś ma już 33 lata. A 
poza tym - znajduje się "ł wii:zielliu. 
Ame.rykań.ska SJużba lllformacyjna IJyla nad­

zwyczaj. dyskretna, gdy trzeba było powi<ido­
imić nas o cym szczególe. Przed trzema Jaty 
H.oward Fast był godnym poszanowania Ame­
.rykaninem - ntieprawdaż? - AmervkanJnem 
na eksport", autore-m który przybywał do nas 
WrQIZ z HemJngwayem i Harry Brownem z „ży­
cmeniami" i Id. Coś się musiJ.alo zmienić - albo 
on albo rząd jego kraju. 

Howard Fast nie z.mienił się. Przed trzema 
foty był nie tylko dobrym pisarzem 1ecz rów­
nież członkiem Komitetu PrześladowOJ11ych 
Antyfaszystów. Pozostał dobrym pisarzem, lecz 
j<sko członek wyżej wspomnianego komitetu 
r.nalazł &ię w więzieniu, 

Pool :rosal uwięziony z powodu „contempt 
of Congress" - „obrazy Kongresu". Dobrze je. 
dnak wiemy czym jest wlaściwie osławiona a 
:rorazem komiczna komisja Kongresu Stanów 
Zjednoczonych, tak zwany „Komitet dzialalno­
śoi antyamerykańskiej" czyli Inaczej jeszcze 
nazywamy komitet Thomasa - R·ankJna. Garść 
i:anrkirmów ze skrajnej prawicy utworzyła ko­
mJsję śledczą a dzięki Męcznemu współudzia­
Wwli filmu, prasy i radja stala się prawdziwje 
nadzwy01Jajnym atrybunałem. „Swiadkowie„ 
WIZywa.n.i przez !ę organizację, nie posladaifą 
pc>dst.aw konstytucyjnych, z.cimi·eniają się w 
okamgnieniu w osk<brżonych i ro w .nadzwy­
czajnych oskarżonych. 

, • • sw1ec1e 
Okoliczność ta wpływa na dobór naszych 
ubr_ań letnich i zimowych. W lecie chętnie 
nosimy ubrania jasne, nawet całkiem bia­
łe, w zimie raczej ciemne lub całkiem 
czarne, - dlaczego?! 

.Jeśli chodzi o barwę ciał przezroczys­
tych, to wywołują ją nie fale odbite, lecz 
fale przepuszczone. I tak np. czerwona szy­
ba szklana pochłania wszystkie inne fale 
poza falami o długości około 720 milimi­
kronów. Te jednak nie zostają odbite, lecz 
przechodzą na drugą stronę szyby, - tra­
fiając do naszego oka wywołują w nim 
wrażenie czerwieni. Od strony światła pa­
dającego szyba taka jest zupełnie ciemna, 
prawie czarna, bo prawie że nie odbija fal 
świetlnych. Barwa danego przedmiotu 
występuje wyraźniej im intensywniej jest 
on naświetlony promieniami słonecznymi, 
wtedy bowiem z tej powodzi fal świetl­
nych, które nań padają, może on więcej 
odbijać bądź przepuszczać i tym silniej 
działa na nasz organ wzroku. O zmroku, 
gdy nie ma już takiej powodzi światła, da­
ne ciało nie ma po prostu dostatecznej iloś 
ci fal, któreby mogło odbijać czy przepusz­
czać, zaba~wienie przeto uwidacznia się 
co raz słabiej aż wreszcie może zniknąć 
zupełnie. 

BRAK NIEKTÓRYCH FAL 
W OŚWIETLENIU SZTUCZNYM 

Działalność tej komisjj i 1ei cele najlepiej 
zilustruje następujący przykład: miesiąc temu 
w~zwala OlJa rzekomo „skruszoną komunistkę" 
(takie chwyty są specjalnością cyrku Thomas 
- Rank.in), Elżbietę Bentley. Oświadczyła ona, 
podając wia/e szczegółów, że w roku 1944 do­
starczy/a Rosji termin inwazji w Norm0J1dii -
termin tak zwanego D Day. Tego samego dnia 
w wywiadzie udzielonym prasie gen. Marshall 
oświadczył, ie ros1anie byli powiadomieni o 
dacie lądowana skoro tylko zostala ona usta­
lona. 

Blazeńska komi!:ja os.iąqnęln wkońc11 f{), że 
11.'Ypar/i aię jej nawet opiekunowie. Prezydent 
Truman oskarży/ ją n zniechęcenie ucz.onych 
amerykańskich.„ w badaniach nad atomem, a 
pani Roosevelt w „Le Monde"wyra7.ilła swą po­
gardę dla tej komisjj i jej prowokacyjnych 
wystąpień. 

Czym narazi/ się je/ Howa.rd Fast? Tym, że 
stal się krępującym J nJewyg-0dnym. Nie zadł 
walal się tym, że posiada talent pisarski. Lu­
dzie czytali go z wielkim zaihteresowan.iem. 
Wzrastaly nakłady „Amerykanina", „Drogi 
wolności" i innych jego utworów, uważanych 
z.a bestsellery (ksfqżki najbardziej popularne). 

majestatu przez zbrodnicze opublikowanie trędowatym lub pa.riasem, któ,rego nie wolno 
książki pt. „Prawa czlowieka". d-0tknąć. 

Byla to historia „Dróg wolności". którą kro- Zdarzyło się raz, że musiałem pokazać swo-
czyl murzyn Gedeon Jackson, tworząc po woj- ją legitymację party;ną pewnej młodej sludent-
nie sukcesyjnej podstawy spolecze11stwa, w ce amerykańskiej, która nie mogła uwierzyć 
którym czami mogMby żyć „na równi 7. biały- w to, że jestem komunistą, uważając mnie ra-
mi biedakami Południa„. społeczeństwo oparte czej za miłego, wykształconego i normalnego. 
o zasady równości i prawdzi.wej demokracji." Chwyt o ,,zaraźlbQości" komunizmu 1 polrze-

Była to Justoria „Peter Atge/da", amerykań- by ,,kauczukowych rękawic" wydaje swo1.e T?· 
skiego demokraty, czlowieka, który przebyl zultaty. Tylko od czasu do czasu zdmza się, ze 
trudną drogę zfillim udało mu się „zrozumieć ktoś wyłamie się z tej kwa,rantanny. 
swój kraj mimo patriotycznego blota, jaki1• „Zdrowo myślący Judzie" w Ameryce nie 
się ·go oślepia, okreś/.ić gdzie ;est prawdz,iwe bawią się w ceregiele, ;eśli komunistą. ezło-
cwio prawdziwa krew jego kroju. chociaż ze- wiekiem wyłamującym się z tej ich kwaran-
psuto sens s/ów mogących wyrazić jego uczu- tanny okaże się np. Howard Fast. Talent tego • 
cia." \ pisarza nie je~t błyskot/Jwy, sztuczny, napu-

Komisja „d7,Jalalnośai antyamerykańskkj" szony. Fast pisze „historie oparte o historię), 
by/a jednak innego zdania. Uważa/a. ona, ż:0 dobrze ociosane, wcale nie rewolucyjne w 
niepotrzebnvm ;est, by Amerykanie się zasta- swej formie, technice czy kompo:iycji. Z każ-
ncwiali. Jeśli się zaczyna myśleć, rozumować dej strony jego książek czuje się, że to cz/o-
można zoslać komunistą. Jeśli s1ę pozwo/J lu- wiek solidny, uczciwy, wspaniałomyślny, za· 
dziam układać sobie- w głowie In co się dzieje cięty w walce. Ma nie tylko słuszność, nie tyJ. 
przed ich oczyl!l<I co dociera do ich słuchu, l<o zwraca Amerykanom ich historię, umożU-
okazują się wtedy komunistami i - szukaj wiając ponowne odkryc'ie i przemyślenie prze-
w!atru w polu. szłości, ale daje się również lubić i .szanowac! 
Wychodząc z takich i tym podobnych zało- - właśnie jako komunistn. 

żeń postanowiono więc w Stanach Zjednoczo- Tej „zbrodni" nie mogą wybnczyć „zdrowo 
A Howard Fast opowiadał w 1948 roku hi- nych zadbać 0 to, by Judzie nie dowiedzieli się myślący Amerykanie". Są jeszcze więzienia w 

storje, które mogły skłonić Amerykanów do przypadkiem 0 co wlaściwie chodzi. Doszło Ameryce. W jednym z nich znajduje się Ho-
rei/eksji. Prawdziwe. I wkońcu do tego, że przeciętna dziewczyna ward Fast. Pozdrawiamy cię, w twoim więzie-

By/a to więc historia ,,Obywatela Tom Pai- amerykańska popada w paniczny lęk. gdy się niu,towarzyszu Paśce, gdyż przez Io wiezienie 
ne", starego rewoluCJonisty amerykańskiego, dowie, że chłopiec, z którym była w kinie jest prowadzi droga amerykańskiej wolności" . 
oskarżonego w I.ondynie o „zdradę i obrazę I !mmunistq - tak iakbv był on svfilitykiem, (oT)rnro'v'11 z franws/;;e,..n E. Martuszewsk!J 

···························································~································ 
.Ian Lecząca 

. -
Społeczne oblicze filmu czechosłowacki go 

.Gdy mowa o przedwojennym filmie czecho~ło· 1 Na pieTwszym miejscu należy postawić nagro 
wackim, przychodzą i1am na myśl zazwyczaj dzony w r. lD.Ji na festiwalu filmovrym w . We­
trzy dzieła, które utrwaliły pozycję naszego po· necji obraz rcżyseTa KaTola Stekly ,Syrena". 
łudnioweg-o ~ą~iacla w ],in!'matogrnfii europejs- 'l'en niedoceniony w Polsce, zarówno przez kry 
ki<>j: „Ekstaza• • - film, kt6ry zdumiewał swą tykę jak i puuliczność, dr:tmat historyczny od­
subtelnością. w obra?:owym przcdstawi0niu prze· zniwza się mocnymi barwami reaiistycznymi 
żyć miło~nych młodej dziewczyny, rzecz o niez- i mimo pewnych wad w potraktowaniu niektó­
wykle silnej wymowie plastycznej, w mininrnl· rych epizodów jest imponują.cym obrazem ży· 
nym tylko stopniu podkreślona dialogiem, ar- cia, buntu i walki górników w m. Kładnie w koń 
tyst:vczny rnanii'cRt TeżyRNa Mar-hatego prze- cu ub. wieku. Jest rzeczą niewą.tpliwą., że właś­
ciwko „TOzgarlanemu" :filmowi w picrwRzych nie te walory społeczne obok znakomitych 
latae<h film n dźvri~lrnwe~o; clalt>j - .. Janosik", zdjęć i dobrej gry aktorsldej zadecydowały o 
- przeniPBiona nit elmm legenda lurlowa JJ.. słyn przyznaniu ,,f\vrenie" wielkiej nagrocly festi· 
nym zbójnilrn, r<lwnie bliRl'a Pol~rfl jnk i Sło· walu, równoważąc dramatyczne i reży~erskie 
wacji, film pełen rozmaclm i pTzeRtrzeni, pięk· braki filmu. Dla filmowców czeskich stanowiło 
nych zdjęć g6rRkich plenerów, soczystego sło· 

czeski.ego, lecz każdego które walcząc z nawyka 
mi kapitalistycznych form życia tworzy nowy, 
prawilziwie demokratyczny ład s~łeczny. Czy· 
niąc bohaterami filmu mieszkańców małego mia 
·teczka, autorzy chcieli niewątpliwie dać prze· 
krój typowo mieszczańskiego środnwiska na tle 
dokonywujących się po wojnie przemian spolecz 
nych. Jako pretekst do zawiązania dnśe pomysło 
wej intrygi służy im sprawa przebudowy mostu 
w owym miasteczku, mostu, który hamując 
ruch uliczny, jest przyczyną wielu wypadków. 
Przeprowadzenie nowej trasy związane jest z u­
sunięriem pewnych obiektów. Posiadacze ich 
postanawiah dla własnych korzyści nie dopuś­

cić do ZTealiwwania projektu, mi.mo iż wszyscy 
mieszkai1cy uznają. konieczność budowy nowrgo 
mostu. W tej rozgrywce zarysowują. się trzy 
typy po~taci: ludzie pn•tepu, służą.cy sprawie 
ogółu, zdolni do wy-rzec"leń i ofiar; ludzie wczo· 
rajsi, oport1rniści, cynicy, nie pr:u•bieraią.cy w 
śro'ilkach dla ratowania swych zagrożnnych po· 
zycji - i wTeszcie ci zdezorientowani. wahają· 
cy się, którym doniero zbieg okolic:znośei otwo­
l"Zy Of'zy i pozwoli orlnaleźć wła~ciwą. dro;rę. 

wiańs'kiego folkloru, wykazujący jak atrakcyj-
ne dla filmu tematy kryją się w świecie baśni 
i podań ludowych; wreszcie - „Przed maturą•• 
- film z życia młodzieży szkolnej, jeden z nie 
licznych, które próbowały njąJi w sposób po­
ważny i głębo1<i tragiczne problemy n~kają.ce 
młode polwlenie n proga dojrzałości. film o za· 
eięciu pRychologicznym, trafne studium mło· 

dzieńczych charakterów i szkolnego ŚToclowiska. 

Te trzy filmy wyprodnl,owane w kilkulet· 
nieh odst~pach czaRu tak od ~iebie Tóżne pod 
wzgl~dem tematycznym i realizatorskim, były 
dowodem, że czescy filmowcy starają się unl· 
kać szablonu i czerpać materiał 8Cenariaszowy 
z rozmaitych sfer tcmntyczn~·ch. Wyczuwało 
się, że zarówno pisarze .f'ilmowi, jak i realizato­
rzy szukają. dróg, na których film czechoslowac 
ki mógłby się rozwin~ć najpełniej i wypraco· 
wać swój wlR.~ny oclrebny styl. Już wówczas 
czechosłowacka produkcja filmowa zwróciła na 
siebie uwagę europC'j~kirj hytyki, rokują.c jal< 
1iajlepsze nadzieje na przyszłosć. 

Pr.zyis'ZedJ rok 1938, okupacja Czech-0sfowacjri, 
a następr1ie długie lata wojny ograniczyły zna­
cznie czeską produkcję filmową. 

Po odzyskaniu niepodległości, po wkroczeniu 
na drogę budownictwa socjalistycznego, filmow 
cy wzbogaceni o doświadczenia niewoli, łatwo 
odnaleźli właśriwą. drogę dla rozwoju swej pra­
cy twórczej. N owe zadania, które stan~ly przed 

Karol. Roeger 
odtwórca głów 

nycb ról 
w „Tchórzu" I 

„Kraka ticie" 

](arol Stekly 

reżyser „Syreny" 
Niewą.tpliwie wpTowadzenle na ekran aktaal 

n<'j prohli>matyl>i społec·znPj jPRt o wiele tnui· 

nicjsze niż oparcie sC"enariu~za nn materiafo~h 

historrczn;vch odnoszl)cych Rię rlo wydarzei1 

z mniej lub więcej odl<'glcj przeq.J11fd. Hrak ntt 

leżytPj r0r~p<'ktywy czan1. utrniłnh autorom 

rozTóżnić rzeczy istotni" od mniej 

to bodzl.ec do ważnyeh, w~kntck czego w dr:rniatyew.n11 opia 
dalszych wysiłków w kontynuo-

'"aniu linii społecznego realizmu, kt<iry zapll cowaniu W'!tki uboczne 11rzc•ła 11 mją czę•to 
czątkowała „Syrena' '. Ol<>tzało się, że ważki główny temat. Nie łah'"O j est uniknl) ~ schema· 
spoleczTiie, renlistycznie rozpracowany temat po ty(:znego r.v$unku 11o~tnd. Dlatego tr~ nie trze 
trafi z.adccydcnrn<- o wartości filmu, mimo mniej ba się dziwić, że chociaż film „Sęr<"' jP~t pró 
szych lub więhzych skaz formalnych. 

bą bardzo szczerą i odważną. to jednak me r1uz 
Z począt1'iem bieiącego rn1rn pojawił się ' "-

film p. t. „O szewcu Mateuszu", l<tóry stanowi bttwioną tych właśnie bl~ililw. 
dalszy przyczynek do historii robotnic~o - chłop Mówiąc o społeczno - politycznych tencfon­
skich rnchów rewolucyjnych w CzcehoRłowacji. cjach w filmie cw,kim nie można pominąć 
Jest to dramat osnuty na tle Vl'Tdarzeń roku - · 
1848. Film opowia~a hi~tonę pro.'<tego, żyjące· rnteresu.i ą r<'go w rnlożeniu filmu P· t. „Krak'l.-
go w wiosce u stóp Karkonoszy chłopa, który tit'' opartego na fantast>·lznej powieści Karo­
wa leząc przeciwko bezprawiu, niemal całe ży- la Ca,pk.a. T' ·lm o.f)'ow=-,,1.3 h'-<:·!Q r'ę wvnal arz{"y 
cie ponosi ciężkie ofiary, jest jeiłn'lk przeświad niezwykle silnego środka wyhuchr11wgo, w któ· 
~z'.niy o ~łaszności_ sprawy ch_top~kiej l w~erzy w rym nietrndno się domyśleć energii atomow('j. 
Je.1 zwycięstwo. Film stara się wprowadzić w at J k . 

1 
ć . · · · 

mosferę 1848 r., odmalowując prostymi środka· a. ~H ~ z powyzszego przeglądu najciekaw 

m_i obraz pocz~tk.6w ,n:alki z ni<'s~rawicdliw_oś· i s.zych hlmow prodnkc~i czech~,:ił?wackiej, zwrot 
~ią. sp?łeczną. 1 feudalizmem. D~zym walorem ku tematyce spolcczoe.J - zarowno wspólczcsn·-;j 
hlmu Jest doskouała kreacJ~ La<lt8l~va _ Pe~_zka jak i liistol'ycznej - stanowi 0 ciężarze o-atuu 
aktora o bardzo sugestywne,] l prze.1muJąceJ w kow ' ill w • „ . . „ 
wyrazie twarzy - w roli szewca Mateusza .. l!'ilm J po OJennego filmu cze1'k1~go i wywa-
ten rowinniśmy zobaczyć na naszy ~h ekranach cza wyraźoie linie jego rozwoju. 

Najciekawszą jednak pr6bą, stworzenia fil- Jau Łęczyca 
mu społeczno - politycznego jest obraz p. t. „~ę {rys. F. HoleczekJ 

Swiatła sztuczne, wieczorowe, również i 
światło k~iężyca, nie mają takiej pełnej 
skali fal, jaką odznacz_9.- się światło sło­
neczne, _ brak tam fal różnych długości. upaństwowioną. kinematografią., majq.cą. służyć 

przede wszystkim internresom narodu, pomagać 
W oświetleniu sztucznym brak przede 

py' ', kt6ry został nakręcony z początkiem bie 
ż~cego roku przez mloilcgo, ambitnt.go reżysera 

Jerzego Weissa. Autor postawił sol.ie za cel 
zrealizowanie filmu opartego 11a aktualnej te 
matyce, poruszaj:i,cego sprawy wzięte wprost 
z życia społeczeństwa CZC$kiego - i nie tylko 

' 
w wa1loe o lliO'W~O człow · r •ka, uśwf..aidiamiiać ma 

wszystkim fal, których odbicie stanowi O aom sens dokom1jąeych się przemian, - zostały 
kolorze granatowym. Gdy światło takie pa ~miało podjęte przez czeskich realizatorów. W 

rezultacie zaczęły powstawać filmy, które odzna 
dnie na sukno granatowe, wszystkie kolo- czają. się poziomem realizatorskiego rze!Jliosła, 
ry zostają pochłonięte, ale fala granatu ni.e wnosiły momenty nowe, przesłaniające swą wa.­
może być odbitą, bo jej przecież nie ma, gą wszystko, co film czeslti zdołał dotychczas 

osiągnąć. 
- sukno więc takie sprawia na nas wra 

Do tematyki filmlYWej zaczynają przenika~ 
żenie czarnego. To samo inne tkaniny, - silne akcenty społeczne. W kinematografii czes· 
nie sposób dokładnie rozpoznać takich ich kiej po raz pierwszy bodaj zadźwięczała tak 

barw, jakich nie ma w danym świetle sztu wyraźnie nuta walki klaso:Vlkej. .. . 

K I · h h d · . l b Dziś możemy zaliczyć k1 a pozyCJl powoJen 
cznym. o ory lC wyc ? zą mme]. ~ I nej produkcji do rzędu udanych prób filmowej 
bardziej zmienione. zależnie od tego, 3ak1e ii;iterpretac~i ważnych okresów walki woleta-

IOStaia odbita, na.tu cze.skie.11:0. 

Natasza Tańska 
najmłodsza gwiazda 

filmv <:zeskiego 

Jarosław Tuz ar 
operator filmu 

,,.S.vrena" 



Narol Capek 

. Wypadek na cichei 
1'1teu.bm na ałcheJ uliczce, takiej zwykłej, Możesz sobie wyobrazić, ja.k myśmy ~si'ęnA ko czy Kowalenko został zastnelony! - krzy włeeie. Pewnie wlenyci'e, te my ma.my na 

u I • I CZ Ce 
pruk:iej, bocznej uliczce gdzie jetit gospoda, drugi dzień rzucili na. gazety. Po pierwsze - knąłem. - Dwóch policjantów było przy każdym rogu jednego policjanta., ooł 
sklepik, a nie zawsze skład z węglem. Na ta- chcieliśmy dowiedzieć się, że w gazecie bę- tym, Jeden zawiózł cudzoziemca. taksówką do - Tak, ale morderstwo? - zapytałem u-
kfeJ ullcr.ee jui o d7JilesiąteJ godzinie wszyst- dziemy czytać o naszej uliczce. To jest zna- pogotowia, drugi! zapisywał nasze nazwiska, 5koczony. 
ko śpi - za wyjątkiem lekkoduchów, k.órzy na rzecz, że ludzie najchętniej czytają o tym, - Niemożliwe - powiedział komisarz. _ Nie rozumie pan jeszczeł To byli pne-
bałamuą pn;y radiu do godziny jedenastej. co sami widzieli' l <"'Lego, jak to się mówi, by - Ależ, panie komisarw! - knyczałem brani za policjantów i na rogu czekali. aby 
Mieekańcy naszej uliczki cist płatnicy podat U naocznymi świadkami. Ale - jakle roz- już. - Przynajmniej pięćdziesiąt osób to wi'. zastrzeli'ć cudzoziemca. Albo dokonał tego 
ków, ~cy siódmego stopnia służbowego, czarowanie! W gazecie nie było ani jednego działo. Proszę pana, my Jesteśmy porządni ktoś trzeci, a oni pomagali Ja. naturalnie, 
&bleracze m.a.czków pocztowYch, spirytyści, je słowa o na6Zym morderstwł'e. Najróżniejsze obywatele. Gdy pan powie żebyśmy milczeli byłbym z tego bardzo zadowolony, gdyby na· 
den muzyk, rrraJący na cytrze i komiwojażer, rzeczy były, tylko o naszym morderstwie ża o tym morderstwie to postaramy się Mli pa sza wzorowa policja mogła tak S'Zybko lllJ1.lP.. 
który, natura.lnie, jest filozofem. Po za tym dnej wzmianki, ry z gęby puści'ć. Ale... leźć się n;i. miejscu zbrodni. Mordercy Je. 
q tylko właśclclelk:i mieszkań, u których Byliśmy rO'ZJZłoszc.Eeni, wprost wściekJL At - Cierpliwości - przerwał ml komisarz.- dnak osiągnęli to czego chclelL Mi'anowicłe, 
mama wYD&Jąć, c:eysty, elegancki, umeblowa filatelista wpadł na to, źe może policja zabro 01><>wiedz mi pan po kolet, co się właściwie że morderstwo nie zostało za.meldowane we 
ny pokój - ,.ze śniadaniem" - jak to się niła gazetom pisać dla dobra śledztwa. To stało 1 właściwym czasie 

1 
mogli oni wygrać klika 

&WY.kle pisze w ogłosuniach. Raz na tydzień, uspokoiło nas i zmniejszyło napięcie. ' Byli~- 1 ó le dni, aby przejść rra.ni'c„, lub 0,.....ć zwłokil. 
sawsze we wtorek komiwojażer przychodzi my dumni, że mieszkamy na tak ważnej uJlcz Opowiedziałem. Ale k edy zacząłem m w „ "' ""3 

'wi dk wi bnA~l esł h" o dwóch policjantach, :mów przerwał mi ko- Szofer na pewno był wspólnikiem, OL1' PJ:Sl' 
do do.mu 0 północy, ponieważ zażywa teg ce I jako s a o e -.~ emy prz uc iwa . pomlna pan sobie numer wozuł 
dnia ronywek duchowych. We wtorek przy. ni w tak tajemniczej sprawie Ale nikt nl'e misarz. 
chodq późno do domu dwaj f11ate1iści, kŁó. przyszedł nas przesłuchiwać. Nawet do sa- - Powinnście obu łobuzów przytrzY1llM. - :Myśmy na to nie uwatali - odpowiedz!& 
rzy ~ posi.edzeoia w swoi'm klubie, a mej pani Jańsklej nikt nie przyszedł, aby po. - Dlaczegoł - zapytałem zdzJwi'ony. łem zawstydzony. 
przed tnema laty prze.szedł przez naszą ullcz kój cudzo-ziemca przeszukać. I kiedy na trze- - Bo któryś z nich zastrzelił cudzoziemca, _ To Jest obojętne, na pewno 

1 
łak był 

kę Jeden pijak, ale należy się domyślać, że cl dzi'eń gazety nie dały wiadomości o na- albo przynajmniej pomagał przy tym. Proszę sfałszowany, _ powiedział kom.iSarz., 
mbłądził. Codziennie, kwadrans po jeden.a- szym morderstwie. wzmogło się oburzenie na pa.na, jak długo pan mieszka Już na swojej 
9łeJ, przychodził do dom11 jeden cudzozie- naszej ulicy. Nie mogliśmy tego darować. Są- ulicy? I tak się stało, że na.sza uliczka nfo nie rt 
mlec - Serb czy też Bułgar, który nazyW:.tł sledm zwrócl]f się do mni'e, jako do 11tarszego - Dziewięć Lat. skała na morderstwie. Jedna. Jedyna kartka. 
11-ę Kowalenko, czy teł Kopyten.ko, - Był to niezależnego człowieka, abym udał się do ko - Powinien pan w1'edzleć, że o JedenasteJ Jej historii - Jakby to ktoś szumnie powie. 
~ek średniego w.aostu, miał piękną dłu misarJatu 1 sprawę wyjaśnił. Piętnaście najbliższy patrol pollcyjny znajdu· d~ł - zos·lała ~rwana. Nikt imm teru 
llł brodę l mieszkał u pani Jańskłej pod nu - Co za morderstwo? - zapytał mni'e ko- Je się przy hall targowej, drugi na rogu Slą- nie wieny, gdy opiilvfadamy, że 11 na.s ZOSU­
merem siódmym z czego żył ten cudz07,ie- młsarz. - My nie wiemy nio o żadnym sklej i ulicy Perun.a, trzeci maszeruje służbo- ło popełnione tajemnicze morderstwo, a hme 
mieo - nikt nie wledzial. Do piątej godziny morderstwie, wym krokiem Aleją Zwycięstwa, wie o tym uliczki nie mają nam czego zazdrościć, 
Po południu leżał na kanapie w swoim poko - Ale przecfet cudzoziemiec - Koputen. przecie każdy złodziej, tylko wy o tym nie pnełożył Kamlmi'erz Za.leysfd. 

"1, potym .szedł z teczką do na.ibli.ższego n-n11_111_1111-t111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1n1-1111-1111-1111-1m-11n-11n-1111-1111-1111- 1111-
przystanku tramwaJowei:o l jechał do mia E 
eta Punłdualni1e kwadrans po Jedenastej w • TO,... 
Di>CY - wysiadał znów na tym samym przy. 
•tanku. 

Pewnej nocy - a było to w lutym - obu 
&iłem słę na.gie 1 wYdało ml się, że na. uli­
cy strzela.no. Skoczyłem do okna, otwarłem 
1 zobaczyłem., ie pned numerem siódmym le­
:t.&ł młowiek z teczką w ręku. I po.ym wi­
dz.ia.łem także, że ktoś bi'egł po bruku do leżą 
cego 1 usiłował go podnieść. Potym puścił go 
I zaczął gwizdać. W tej chwili na drugim 
rogu zjawił się i!nny człowiek w mundurze. 
Wskoczyłem szybko w moje buty l jesionkę 
I wybiegłem przed dom. 

- To jest cudzoziemiec, który mieszka n 
pa,ni JanskieJ - powiedzi'a.rem policjantom.­
Czy on nie żyje? 
Około dwunastu ludzi stanęło dokoła le!ą­

oego l dzwoniło zębami z zimna l zdenerwo­
wania., podczaa gdy poli-0.Janc~ zajmowali się 
postrzelonym i z nJeai.a.nych bliżej powodów 
u.siłowaill mu zapłą6 kołnierzyk. W tym mo­
me.ncle zatrzyma.la się w pobl..iżn takaówka 
i nofer J>O(]Medł do n.all, 

- Tutaj r;ostał Jeden zash'zeJony - powie 
htd zbieraez: 1111.a.CZków, dzwonłąo zębami -
lliech go pan we:tmle do swojej ła.ks6wkl 1 za 
wlerde na Potrołowie, Mob uda silę ro ma­
towa6. 

- Nie lubię takiej kllente11 - samrucsał 
llZofer. Potym podszedł do wozu 1 podjechał 
do nas. ObaJ poil()janol z wysiłkł'em wmęll CU 

dzozlemca. 1 wpakowBJH do taksów1d. Jeden z 
polioJa.ntów pojechał • :r.aatnelonym, drugi 
wyjął notes l zapisywał nasu na.zwi.ska na 
IiStę świadków. Kledy wróciłem do swojego 
pokoju, było dwa.dz:ieścła pięć mlnuł po je. 
denastej godzinie. Ca.la hi5torla trwała. więc 
dz1eslęć minut. 

Ty mówł5z, że w tej hlstorlł nie ma nic 
nadzwycza.jnegoł Ach, dla naszej ulicy -to 
było wielkie wydarzenie. Sąsiednie uliczki dla 
wiły się w naszej sławie, przecież tu na rogu 
popełniono morderstwo. Uliczki położone tro 
chę dalej przyjęły już to bardziej obojętnie, 
prawdopodobnie z zadroścl, że morderstwo 
nie u nich si'ę wydarzyło A już na drugim ro 
gu machali lekceważąco reką i powiadali: 
„Podobno tam kogoś zabili, Bóg wie, ile jest 
w tym prawdy". 

c a s a n o UJ a 
(Historia z prawdziwego zdarzenia) 

. Obywatel Klin miał przyjaciela. Nie ja-, list napisal: I eleganckim kapeluszem, torebką i rękawicz 
kiego§ tam zwykłego „zjada.cza chleba", - Wyobraź sobie, Stachu - Marysia kami. A co do pieniędzy, droga Wandziu, 
lecz „zjadacza ch"leba", przerabiającego się, I zginęła. Kamiett, woda - jej nie ma. to mi ich nigdy nie brak! Stach ich tyle na 
że tak powiem, i urzędu w anioła. Krótko Ogromnie jestem zrozpaczony. tacę co tydzień zbiera .•• I jaki rozkoszny 
mówiąc - przyJacieZ obywatela Klina cho- I tu się okazalo, jak to dobrze mieć przy spryciarz z niego! Op«itę na chamów od 
dzi:l w sukience. W sukience duchownej. jaciela duchrw,,-.nego. Pociecha, uważacie, na miejsca siedzącego w kośoiel,e naloeyl. Ach, 

Klm bardzo byl dumny ze swego przyja- poczekaniu. powiadam oi, zupełnie jak 10 kinie_ I ea-
ciela. . - - Bracie najdroższy! - pisal to odpo- bawa i muość .•• Klinem Klina, mil.a Wan-

- Stach pcnoiadal - to uniToot z po- wiedzi - ks. Szczurkiewicz - Niezbadane, d.ziu, mi cod.zień Sta.ś wybija •.• " 
.łr6d księży. Sama, rzec można, cnota ewan- widzisz, są wyroki Opatrzno.§ci. Marysia Zawrzała, jak" to s~ to podobnych tcy­
geli°!ria. ,,Miłuj bliźniego iw~go" - . oto Twoja, utrzymujesz, udała się d,o kina? flad:kach m6wi, krew to żyłach Jama. 
deW'l.Za, która mu praktycznie przy_śwwca. Nie przeczę że mitJ.ł.a. ten zamiar ale czyż, Po;echa1 d,o Bambelkowic ł wart{! 
T'? duszpastesz z prawdziwego zdarzenia. miły mój, ~rzyslowi.e nie powiada: chlap objął nad grzechami oiążącymł fi.a du.n-

- No, no, no - przestrzegali Klina zna- strzela, a Pan Bóg kule nosi? Tak też ista- pasterzu S~urkietwiczu. Wbrew M8<ldom 
fomi - tylko ostrożnie. Unikat unikatem, lo się z p. Marysią. w ostatniej chwili su- przyjaźni - nazbieral apc;ro r011maitego 
a~ rwaJ pan panie K., Szczur'/ciewicz się mienie odtoiodlo ją od bezbotuj r0t:rywki materiału o ..,unikacie tc8r6d k.n~: lt1 
jednak na.zywa. My na pańskim miejscu i przywiod:ło szczęśliwą i rozradowat14. do to, te tamto, te rodwtiq mat~ i~ • 
byśmy ~ tak tym duszpasterzem nie en- Bombelkowi.c. plebanii wygnal, bo mu ,..przenkadzaly", 
tuzj<wmowali... Przyjaźń przyfaźnU,, leOlfl • tym/ WM:yst· że obdzieral parafian, te topędza to fłfdz§ 

Podobne zastrzelenia jeno gniew ł obu- kim odpowiedź proboszcza Bzczurkiewicza organist'J, te żyje na „kociq wiar~:: e „go-
runi,e to Klin~ ioobudzaly. - Swio,dkowie nieco Kli11a zaniepolwila. spodynią", je kochankł zmienia jak r~ka-
Jehowy - mruczał pod nosem - kocia _Nie bardzo_ rzekl stropiony do~- ~ki i te de ł te pe. • 
wiara - i trwal to swym przywią~iu do jomych _ rozumiem, po co Marysia do Ty~ 11Mkóra.l, że ~go 1'TOOOHOM :. 
duchownego druha. Bardzo też był zmart- Stacha pojechałaY Bombelkowic do Pitułk<>Wa pod Lłp-
wi.<my, gdy decyzją władz kościelnych _ Jakto? pan nie rozumie' _ zdziwili ~ przeniesiono. Niby samego, 'lecz 
ksiądz .Szczurkieivicz został przeniesiony z się znajomi _ Pociechy duchowej kobita ocl czegóż poczta i telegraf1 Po trzech 
Łodzi na stanowisko proboszcza do Bom- szuka. Sam żeś pan przecie zapewniał, że miesiącach pobytu w nowej parafii przyn-
belkowic. Szczurkiewicz to unikat, który miłuje bar- la do Klinowej następująca depesza: 

Z przyg_nębien~ powyższego ocucił o_by- dzo bliźniego i tam dalej. „l'rzy;eżdżaj w środę. Czekam. Stach". 
wate"la Z:.lina dop1~ro r:owy .wY_pa~ek: zg~n{J- Jdli mimo wyjaśnieit znajomych miał Ma si{J rozumieć - przyjechafu. A Klin 
la mu. zo;ia: Pounedzui«i, z~ idzie ~ kuia, I obywatel Klin jeszcze niejakie wątpliwości, chodzi po Łodzi i biada jak Jeremiasz: 
ale widac. film byl _bardzo intere~uJący, ~o 1 rozwial je list pani Marysi skierowany do - Eh, psiakrew, co za typ, co za typ! 
po _uplywie tygodni~ do .domu Jeszcze nie przyjaciółki zamieszku.iącej w Łodzi. Istny Casanova! 
wroci~. Zresztą, bb'.c moze,. po prostu ~a~ • „Teraz dopiero - donosił.a Klinowa - Casanova? Ano, nigdzie nie jest napisa-
p~niala o powrome: kobie_ty s~ przeci~~ wiem, że żyję. Stasio mi kupił zegarek, ne, że ksiądz nim być nie może, 
~akie roztargnion~ . . AZ~ . Klin ~ieobecnosc wziąl mnie na Targi Poznańskie i tu znowu •) Na prośbę pokrzywdzonego nazwisko /ego zo-
zony nader _powaznie wziął s_obi~ do serca, obdarov.:al mnie trzema parami obuwia, stolo z,.,:en/one. Nazwisko księdza autentyczne. 
do przyJaciela k.'I. Szczurkiewicza zaraz 

ystawa sztuki ludowej VI lodzi Radziecka kronika kulturalna 
Na morzu Kaspijskim od dłuższego cza­

su przebywa ekspedycja Państwowego 
Instytutu Oceanograficznego, która zaj­
muje się badaniem wzajemnego odddzia­
ływania atmosfery i morza. Celem tych 
badań jest opracowanie metod ściślejsze­
go przepowiadania pcgody. 

„Po taJI11tej s.tncm~e" - młodego dirama.turąa 
Ba,ra.nowa (Teaitr Armili Czea-wonei), „Rodail!M 
p:lotów" - Sup-01Il!ieiwa i Poqodiiina (Teatr Ma­
ły), „Zaime!k powietr:zmy" - (Tea.br mUZYolllY]. 
Pooad>to Tea•tr iJIIJ.. Sbawlaiw<>kiego poika11JaJ 
pr·e.rn '.erę baletu kompo.zytiooia. S-paideve1Clia 
„Sziez;ęśnwy brzeg" z życiia. mlodrziieży «'acWiec­
k'ioej. Sztuka „Po tamtej strome" pITL00.S1Ja!wlila. 
dzilałaJnosć wywioaic!Dwców rad7J1eakiich, w C2Jd­

s.ie wojny rad7Jiecko-japońS1k.iej na Da.1elklm 
W6t<:ho,drz:~'l! w 1945 a:. SZJtu.ka „Rod7Ji1na p.ilotów" 
obra.zuje życie !l prace kO/IIJSlt.ru:ktmów loitnd­
czyclJ. i. µilotów w ZSRR. „Zamek pow;etrzm.y" 
j~t s.aityirą na wyboa:y we Framcjd. 

W Polsce .:;..tJcjalistyczne/ znalazł opiekę nie 
tylko robotnik. Troskliwą rękę poczuł na sobie 
każdy, kto rzetelny dnie wkład w realną pracę 
m. innymi w pracę dla kultury narodu. 

Artysta ludowy dla kultury narodowe/ wno. 
si wiele. Kontynuując twórczość artystycznq 
swych przodków, często nJe zdając sobie z te· 
go zupellllfe sprawy, tworzy prosto J szczerze 
tak jak myśli lub czuje. 

To Id polska utuka ludown budzi podziw 
nie tyllro u nas. Kaldorazowa wystawa naszej 
sztuki ludowej zagranicą jest jej triumfem. 

zachowania sztuki ludowej. Nie rezygnując 
z urbanizacii wsi 1 unowocześnienia produ!<­
c;i rolnej kładzie się tym większy nacisk na 
rozwój sztuki ludowe/. Ministerstwo Kultury 
i Sztuki poprzez szeroka a.keję propagandową 
nie szczędzi trudu 1 pieniędzy, by sztukę tę roz 
wijać tam, gdzie ży;e, podnosić gdzi e zanika. 

Wystawa garncarstwa w Łodzi, dając prze­
gląd wytwórczo.kJ wszystkich ośrodków woje 
wódzlwa pozo.~tawi niewqtpliwie ślad na dal­
szej pracy garncarzy. 

\Vystawa ta połączona fest z pokm:em wyci­
nanki. Niektóre z nich widzieliśmy na podob. 

NJedawna wystawa w MoskwiP. wzbudZ'ila nej wystawie w zeszłym roku. Szczególnie wy­
podziw bratniego narodu J nam przyniosła po- cinanka łowicka budzić może podziw nie tylko 
wód do słusznej dumy. precyzją ,vykonania, ale J doborem barw, for-

* "' "' 
Nakładem wydawnictwa Akademii 

Nauk ZSRR ukażą się w najbliższym cza­
sie następujące prace zbiorowe history­
ków radzieckich: „Ruch robotniczy w Ja­
ponii w roku 1917", „Walka demokracji 
przeciwko reakcji w Iranie" i „Historia 
Afganistanu". 

Województwo łódzkie nle fest ubogie w szlli my, konstrukcji, kompozycji i tematyki. JUBILEUSZ WYBITNEGO FILOLOGA 
kę ludową, mimo znacznej iloścf dużych ośrod Wycinanka opoczyńska stanowi /ef kontra.st. RADZIECKIEGO 
ków pr.remyslowych. Oczywiście, tlrnct"'o lu- Jest pro.sto, przeważnie 1"ednokolorowa, choć k 
d · i · i ól · t 1·ach Społeczeństwo Leningradu i koła nau owe owe, prze1aw a1ące s ę szc?.eg rue w s ro równ1'e śmiała w kompozyc1'i i operujqw po- 1 . 
1 d h •-n · h b na1·bogatszą dziedzi kraJ'u obchodziły 65-lecie urodzin i 40- ec1~ 

U ,owyc S•wuOWI c Y a · dobnymi motywami. f"l 1 
nę, .są jednakże d.z_ied.z.iny mniej znane ogólowi. działalności naukowej wybitnego i o oga ra-

Prawdziwym „rajem barw" są pająki zbudo- dzieckiego, członka A~ad~mii Nauk ZSI_tR 
Przed kllku dniami została otwarta w Łodzi wane z wielkim znawstwem konstrukcji J zdob Mieszczaninowa, uczma I współpracownika 

(w Spóldzlelni Plastyków, Piotrkowska 102) nictwa, oraz precyzyjne wydmuszki z ;ojek słynnego ucz?nego - językoznaw~y - M~~­
wysfawa darncarstwa J wycinanek regionów w formie dzbanuszków z papiero1vym uchem I ra. Instytut 1m .. Marra, którym ~ier1;1Je Mi'="­
wo/. łódzkiego, zorganizowana przez Spóldziel- z nalep.lanymi kolorowymi kogutkami kwiat- szczaninow, w ciągu 13 lat stał się osrodklem 
nię Sztu!łi i Przemysłu Ludowego. . . . ' lingvlistyki radzieckiej. Dorobek naukowy 

'.Jesteśmy jednym z nle-.vie/u krajów, w któ- 'rnmi 1 pawwmi. Mieszczaninowa obejmuje 150 prac. Niektóre 
rych zachowało się garncarstwo ludowe .. W kra Uzupełnieniem wystawy jest katalog wyda- z nich. z.ostały. odz~aczone . Nagrodami Stali-

h Z h d d · t k / dowa zaniJda ro i. . . . . nowsk1m1. Jubilat 1est takze sekret'lrzem wy 
fac ac o u, g z;e sz u a u . '. . ny przez :5półdz1elmę z ilustracjami ciekaw. dz1"ału Li"teratury i· Języka Akademii Nauk 
bi się wszystko by Ją wskrzesić I podmesć 

44 TYSIĄCE BIBLIOTEK 
W Kijowie od.była się konferencja praco­

wników bibLlotecznych ukraińskiej SRR, w 
której debatach przyjęli również udział pra­
CO\V!licy bibliotek Moskwy, Mołdawii, Ar-
menii, Kazachstanu, Litwy i Estonii. • 

W przededniu drugiej wojny światowej by­
ło na Ukrainie 44 tys. bibliotek masowych, 
zawierających 102 miliony książek. Hitlerow­
cy rozgrabili 1 zniszczyli 80 proc. funduszu 
książkowego oraz zburzy1i wiele gmachów bl 
bliotecznych. 
Dzięki wydatnej pomocy partii i rządu ra· 

dzieckiego oraL mas pracujących Federacji 
Rosyjskiej i drugich repubhk związkowych w 
ciągu krótk'.ego czasu sieć bibliotek osiągnę­
ła na UkraiilJe poziom przedwojenny. Na uzu 
pełnienie i utrzymanie bibliotek państwo 
orzeznacza wielkie fundusze. W roku bietą-

z t.Lpadlm. We Froncjj np. sam „wielki" Picasso szych eksponatów i opatrzony obszer_nym wstę 
.st0J1qł na czele instytutu, którego zadaniem pem doskonałego znawcy folkloru Kustosza 
Jest odtworzenie sztuk.I ludowej Fmn.cji. Muzeum Etnograficzneao w Łodzi dr. Janiny 

• cym na skompletowanie zbiorów książkowych 
NOWE SZTUKI W TEATRACH MOSKWY. wyasygnowano 72 miliony ·rubli 

lrllvsJJek nas:zeao Daństwa ldz.!e w kierunku I Kradewsklej. 
Teatry m.osik1ewsk.ie wy-stawiły w ciąqu 015-1 W konferencji wziął udział sekreta·rz Cen... 

r.e,tnJich dmJi k.i.Lka :nowych s.zibuk, w beti liczbie Lralmego Komitetu WKP(b) U. N. Chrus.zczew. 



Str. I 

on1ana Granas To Iowo -
S h h I Męczennik 

Pra. wa onoru spr awa c wa y Wspominki historyczne - rzecz dobra I pe 
· :~~!~o'rr: :::z~chpr:~i~~Ja:~Y s:::ys~:~ 

Górnicy kopalni Zabrze - Wschód rzucili I Rola organizacji partyjnej zasługuje na ją charakteru jednorazowego, przemijające wić i przypomnieć: TAK BYŁO. Była wtęa 
hasło - i rozległ się stukrotny odzew ze szczególną uwagę w ocenie wyników przed- go wysiłku, lecz przeciwnie, zawierają w kurtuazyjna wizyta szefa hitlerowskiego se· 
~szystkich zakątków kraju. Od miesiąca ży- kdngresowego współzawodnictwa pracy. Ni-:! sobie cechy trwałości. ~tapo, Himmlera, były rauty z udziałem Goeb 
cię setek fabryk i kopalń bije n owym tęt· wszędzie rola ta jest należycie rozumiana, Największy, bo trwały sukces odniosły nie belsa, były polowania dyplomatyczne na 
nem. Rośnie Czyn Kongresowy. nie wszędzie organizacja partyjna jest w ca- te fabryki, które pierwsze dobiegły do mety, cześć „wielkiego łowczego Rzesey" - Goerin 

Wkrótce już można będzie podsumować cv lej pełni kierownikiem współzawodnictwa. lecz te, które dzięki należytemu zrozumieniu ga, były odczyty „doktora" Franka, było: 
try_! ponadplanowej p rodukcji: setki tysięcy W wielu zakładach kierownicza rola organi- przez organizację partyjną jej kierowniczej „serdecznie witamy" z okazji odwiedzin 
ton węgla, miliony metrów tkanin, setki wa- zacji partyjnej wyraziła się tylko w orgam- roli, udoskonaliły metody i organizację pro- ... gdańskiego gauleitera, Greisera. ~.Wszystko 

ów 1 parowozów itd. itd . zowaniu zebrań, w opracowywaniu rezolucji dukcji, wzbogaciły swe doświadczenie przez to było w Polsce przedwojennej, w Pohce ea 
Ale nie to jest najważniejsze. i zobowiązań, w propagowaniu znaczenia Czy skutec.zne pokonywanie trudności. nacyjnej, której rząd chętnie wchodził w k or 
Współzawodnictwo przedkongresowe zasłu nu Kongresowego. D~mosłe . znaczenie przedkongresowego dialne „porozumienia" z międzynarodowYm 

tuje na największą uwagę i na należytą oce~ Ale równocześnie w szeregu przodujących wspołzawodmctwa pracy Jest bezsporne. Ale faszyzmem. Rzecz jasna - przeważnej części 
nę nie tylko z punktu widzenia bezpośred- zakładów organizacja partyjna osiągnęła no będzie o~o t~m większ~, ~dy osią.~n!ęte suk- ~ polskiego społeczeństwa „porozumienia rlll\" 

1Dich efektów ekonomicznych. Charakter f wy szczebel, wzniosła się na wyższy poziom, cesy okazą się trwałe 1 meprzem1.iaiące, gdy dowe" były nienawistne l nienawiści tej da• 
przebieg tego zrywu inicjatywy i wysiłku stając się kierownikiem w realizowaniu zo- Czyi:i ~or;igresowy stan ie. się odskocznią d~a wano wyraz specjalnie w „podniosłych" mo• 
produkcyjnego setek tysięcy robotników ma bowiązań kongresowych. wzmesiema współzawodnictwa pracy na wyz- mPntach rozmaitych kurtuazyjnych wizyt". 
wszelki!'. cec~y wydarzenia - o wybitnym Organizacje partyjne takich zakładów, jak szy poziom, dla zwycięskiej realizacji trzylet O tym antyfa<;;zysto;_.sklm T1astawien1u poi 
macze!11u P<;>htycznym. .,Zabrze - Wschód", jak huta .,Ostrowiec', ni~go p~anu, tworząc podstawy dla planu sze skicgo społeczeństwa wspomina w ostatnim 

Bo po p;er~sze, .bodźcem. do potężne~o jak PZPB Nr 3, jak kopalnia „Gen. Zawadz- ś~1o~etmeg~, planu oudowy fundamentów so- n merze tygodnika „Przekrój" pan Antoni 
P?'ZYpływu. fal! ~społzaw?dmctw~ stało się ki", jak „Pafawag" _ odegrały decydującą CJalzmu. Czajkowski. Tytuł wspomnienia brzmi: „PO· 
zjednoczenie .par~n robotmczych;. iest. t~ V:Y- rolę w przygotowaniu materialn •eh, t echnicz Dlatego musimy utrwalić osiąITTiięte sukce- GROM W ADRII". Rzecz się dzieje na margl 
mowny dow~, ze klasa ~obotn.1cz~ J1;1Z J~st nych i organizacyjnych warunków zwyciP- sy, v~_dalszym ciągu .ulepszać c;irgani~ację p~o nesie pobytu w Warszawie - zięcia Mnssoll· 
zjednoc~ona, ZE?. jedne s~ Jej dązema, ze zJe- stwa. Partyjne komitety fabryczne i kopal- du~_cJI, w dalszym ciągu pow1ększac wyda]- niego, hr. Ciano, jego żony Eddy, pismaka fa 
dno~z~me. partu stano\~1 ukoron.ow~ni~ tego, niane analizowały realne możliwości produk nosc pracy. . . szystowskiego Gaydy i szefa prasowego 'Wiei 
oo JUZ ~oirzało ~ klasie r_?botmczeJ„ ze d~Je cyjne zakładu, uja\\'!lialy ukryte rezerwy. . Dlatego mu·imy podc1ąg!ląć . pracę w~zyst- kiej Kwatery Faszystowskiej, zwanego „com 

/je_j .to .z1ednoczeme poczucie własne1 siły 1a- wykrywały przyc7.yny niedomagań. braki •)r kich zakładowych orgamzac1! partyinych, modore" - w lutym 1939 roku. Pan Czajkow 
k1eJ me m~ała nigdy dotąd. . ganizacyjne, źródła tmdności i pndcjmowały tak. aby _spełniły one .rolę prawdziwego .s~ta- ski „zgrabnie" charakteryzuje niemiłych ro• 

Po drugie. Czyn Kongresowy jest mero- konkretne środki dz;ałania w celu wykorzy- bu załogi, aby potrafiły me tylko m~b1hzo: ścl, właściwie określa. cel wizyty hr. Cie.no 
~~alnie związany z ha~łem budowania so- stania rezerw, usuni~ia braków organizacvj \~rać .7~łogę, 2;le i v,;ykorzy~tał \~•szystk1e moz („miała na <'elu wciągnięcie Polski do „osi"), 
CJahz.mu w naszym .kraJU. H~sło to roz-:- nych, poko„ania tmdności. Niewątpliwie. 11.:vosc1 techt'i~zne 1 orgamza~:l'.Jne \': produk słusznie podkreśla wrogie zachowanie się. pn 
brzrmewa na wszysUuch ~ebram~ch załóg fa„ wszystkie za!-ł:uly pracy, które stanęły do CJI. pokonywac razem z adm!mstracią zakła- blkzności warszawskiej, złośliwie wykpiwa 
brycznych, budząc zapał 1 entuz1azm. To zna Czynu Kongrcsowe"o" odniosły poważne du ws~e!~ie tru~ności. . • bankiet w kasynie 1-go pułku szwoleżerów 
czy, że klasa robotnicza rozumie znaczenie ~ukcesy. "' ' .lezeh fa osi?_gni,,.my. JCzell takie prak- i polowanko dyplomatyczne w puszczy Angu 
współzawodnictwa pracy, jako dźwigni w bu tyczne ·wnio~ki wvcią!mier.iy z „Czynu Ko\l stowskiej trafnie wreszcie zwraca uwarę. te 
dowaniu socjalizmu, że dojrzała w swej świa Ale sukcesy sukcesoi:n nie są równe. Nie gr~s?w~go", to . będziemy mogli• powie- w związku z wybitnie nieprzyjaznym usto• 
domości do roli budown iczego socja lizmu. można ich mierzyć wyłącznie terminem wy dziec. ze stał s~ę on !11omentem przełomo- sunkowaniem się do przybyłych faszystów 

Po trzecie, Czyn Kongresowy _ jak ma- k onanie planu rocznego, ccy tvsiącaml ton. I ~ym w _histor~1 wspołzawcdni~twa p~acy, polskiego społeczeństwa „akademicy z Golen• 
gnes - przyciąga do współzawodnictwa ty- lub milionami metrów. Nzjwl~ksze i naj- ze st~ł się zw~as~t•nem narodzm wspołza- dz;inowa" i cała granatowa policja mtała „pel 
siące robotników, którzy poprzednio odno- cen n:eJsze są te citl !;llięcia, które nie ma- wodmctwa socJahstycznego. ne ręce robc. .y''. z tym wszystkim trochę nie 
sill się do tego ruchu obojętnie, stali na u bo- bardzo zrozumiałe jest we wspomnieniach P• 
ezu. W 150-tą rocznicę urodzin największego poety P olski Czajkowskiego to, co się odnosi do jego, te 

Ambicja wykonania powziętych zobowią- I . . tak powiem, osobistej postawy w okresie wi· 

' :~o~!~rzi;~aN~ies::;~~ ~~~0;\);;:j: ~~d~~~ Wydanie iubileuszowe dzieł i1ickiewicza w iąz. rosv1sk1m zy~~a1:ię~~:i0:. pisze n p. p. Czajkowski -

powracających z pracy górników: „Ile masz Pań~twowe Wydawnictwo Literaturv Artv~- Ilnśnie w przekłtdzie Swit'tłora. Krytyczno że owego wieczoru (wieczoru pobytu „goścr' 
dzisiaj ton?" A w Zabrzu, na wieść o wyko- ty<'znrj ZSRR vr;yirotowuje wydanie d~icl Ada- hihlio~rafkzn~' wst('p do pirrwsz<'iro tomu . na- - przypadek mój) ROBIŁEM ZE WSTRĘ· 
naniu przez kopalnię „Wschód" r ocznego pla ma Mickiewicza.. W>danie składa. sit;' z pieciu pisał !IL Zinow. Tom zawiera też 20 wierszy TEl\I tytuł do urzędowej wzmianki z polowa 
nu, chłopcy w szkole p odczas lekcj i zaczęli tomów i jr~t nnjob~zcrniej~zvm ze wszy~tkirh th.1 'C'ZJOn.e po ma:z p !erw"JZY na j ęzy_k ~· nia, jako iż byłem „tytuJarzem"." Ze wstrę• 
krzyczeć: ,.Nasi 01·cowie wyd obv. li normę,,. d · ł "r· k. · - tern, nie ze wstrętem - tytuł przecld jednak 

wydanych do t<'j pory 1:bioró'v z1c '" 1c 1ew1· D · b · · p T d " d 
.; Wszystko t o jest dowodem, że praca st&· . "r· rugi tom o eJmUJe ., ana a eu~za w prze został zrobiony, a brzmienie musiał mieć „o • 
Il" cza w J' "zY. ku ros.vJ·•kim. W zysflue utwory i> 1c· kł d · 8 „, ·d · ł k D 

je slę u nas sprawą honoru, sprawą chwa- ' a 1.1e . ;-.ara WYJ zie w przysz ym ro u. powiednie", skoro go nie skonfiskowano. • 
kiewicza zo11tałv. na. nowo przetłumaczone przez p ł d . d . ł „„ ki . b d . k ń h lić' 

ły, że rodzi slę w całej klasie robotnlczeJ e ne wy ame zie iu.lC • ewieza ę zie u o · prawdy - nie ma się czym c wa • 
nn. etów radzie<'kich (W"I". J·atek stanowi" tylko I n"O t t ) 

" s ocjalistyczny s tosunek do pracy. ,.,." - ·• "' czone w ro m l..,;:i • Po zrobieniu tytułu (ze ws rę em - pan 
!: Po czwarte, ,,Czyn K ongresowy" •est zre- niektóre prz!'kłarły Pu~zkina). Ogólną redak· Czajkowski stwierdza, że był bardzo przygn41 
-- J n. d . ł ••. ł r1"ę „r R~·Jski· 'Słowo wstApne Prócz pełnego wv. dania .Adama. Mickiewicza te 

alizowany pod przewodem Partii, pod p rze- ~Jit zie ~J:i ~ ; u. • • , • biony „niepokojącą, wizytą". Chętnie mu 
wodem partyjnych organizacji w fabr ykach napisał A. Gundorow. Wydawnictwo Literatury Artystycznej przygo wierzymy, tym nie mniej musim:v pnyzna6. 
l kopalniach. Jest to wymowny d owód, że Pierwszy tom wyjdzie w grudniu "f. b. dla towuje poszczególne wydania. „Krymskich So- że autor znalazł sobie dość dziwny środek na 
idee i hasła Partii są współdźwięczne z pra- ucznz;s1nfia 150-lebni'iet.i roc71rn'cy u~odl7.tll Miok0'e- netów" w przekładzie O. Rumera, „Grażyny" ratowanie się z tego frasunku : oto udał się I 
gnieniami i dążeniami milionowych mas r o- lricza.. K~iąika obejmuje następujące utwory w przekładzie Sławiatyńskiego oraz zbiór Ballad dwoma równie przygnębionymi kolegami do 
botniczych, że więź między kl są robotnicza, „Grażyni;i" 'V' przC'kładzie .A. Tarkowskiego, Zbiór wybranych utworów Adama. Mickiewicza „Adrii", lokalu, w którym, jak wiadomo, apę· 

ł a jej awangardą jest dziś mocniejsza, niż kie „Konrada. Walknroda" w przekładzie N. Arse pod redakcją. i ze słowem wstępnym Rylskiego dzalł czas goszczący faszystów dygnita.r~ I&• 

dykolwiek. jewa, „Ballady" - przekład :u. Ksendewicza, wyda „Diet · Giz" · nacyjni. Sam p, Czajkowski zreszt'ł to po• 

·Treść I lor.,.y scenlcz n eJ szt uhl 

ergiusz Obraz 0 '1V - czlo"7iek teatru 
,· Rozmowa z wielkim a~tvstq radzieckim 
Przed laty, podczas swego pobytu w Pol ~ce niedawno 7.marly wielki aktor Teatru Sta· 
nisla~nkiego, slynny W. I. Kaczalow, w ro zmowie z niżej podpisanym rzucił następują c ą. 

uwag~: „podstawą. wszelkiej istotnej twóre zej pracy w teatrze jest entuzjazm, nie gasnący 
r.igdy, wewnętrzny płomie'Ó. twórczej myśli. Sztuka sceniczna nie znosi Sllchych teorety­
ków, w)·rarhowanych, zimnych umysłów, utopijnych mn.rzyci~li, 1:akochanych abstrakcji. 
Aby by~ człowiekiem teatru należy kocha~ życie we w~zystkich jego przejawach". 

Te ~luszne J<łowa wielki<'go arty~ty przycho- , leż~ do reży~er6\V 7 za:r.drośnie str:r:egących przed 
dzą. na myśl, gdy si~ rozmawia. z Sergro- niepowQłanymi procc"n pows tania s'\\ego spek­

IZem Ohrazcow!'m, J:!'d.V' się ~łucha. jego wypo- taklu. Mam na myśli pr6by. Lubię , gdy podcztu1 
wiedzi o teatrze i wyczuwa. jego głębokie uko· prób są. obecni po~tronni. 
chanie flr~ny i swoje.1 sztuki. .Te~t to rodzaj wstępnej kontroli przed owym 

Snrgiu~za Ohrazeowa niepodobna. zam1rną.~ najwyższym sprawdzianem, ja1d stanowi pulJli· 
·wył~c7.llie w ramaeh stworzonego przezeń tea· c:mość na premi erze. I jeszcze jedno: najwięcP j 
tru kuki<>lkowego. T<'n t<'ntr to tylko jedna z obawiam się tak, zw. „tw6rczyeh przyjaci6ł, 
tych realn:n·h form. która obrała sobie jego którzy bC'zkrytycznie nieraz, zachwycają. Ri ę 
m.dl artystyczna. Lecz istota tej myśli, zakres wysilka111i reźy1<era. oraz aktorów. O wiele wię· 
joj zn.interesowań jest niezwykle wszech~tronny. ce.i już cenię „twórczych wrogów''. W ich prze 

twierdza, oznajmiając, że do „Adrll" właśnie 
owego wieczoru przybyły „czarne koszule": 
imć Ge.yda l ów commodore. 

Z chwilą przybycia faszystów - wspomina 
p. Czajkowski - zaczęła się w „Adrii" wroga 
manifestacja. Publiczność zaczęła opuszc~ 
„zapluskwiony" faszystami lok 1. Pan Czaj. 
kowski lokalu Jednak nie opuścił. Prawdopo· 
dr>bnie chciał w,ziąć udział „w pogromie", p o· 
nieważ ze strony bardziej krewkich gości po 
leciały w strcnę faszystów talerzyki, szklan­
ki i nawet jeden widelec. Pan Czajkowski 
chwycił, owszem, w pewnym momencie, n.. 
butelkę, ale je.i „.nie rzucił, mimo Iż - by· 
na.jmniej o tym nle wąt!limy - odczuwał 
wstręt zarówno do chama - Gaydy, Jak I 
brt• łala - commodore. 

Wydaje nam się, iż skoro wstęt się Jedynie od 
czuwało, a nie wyraziło się go w sposób ak• 
tywny (a byłJJ ku ternu możliwości, nie tył· 
ko na terenie ,.Adrii"), to niewątplłwłe na­
leżało by racze.i - o własnej osobie nJe roz-

1 pisywać się tyle. Ze niby się było t. zw. „eł· 
czym męczennikiem"? Niewielkie, w rzeczy 
samej, bohaterstwo. E. TAM 

Ku czci Kirowa Pełne zrozumienia i wnikliwości są. spostrze siąkniętych ni<'raz złośliwością. uwagach łatwiej Księżniczka Budura - lalka z Przygód Aladyna 
żenia tego nieprzeciętnego znawcy teatru w można odn:tleźć własne słabe strony". w zvn.ązku z rocmicą zabójstwa Kirowa, ge 

dziedzinie największej bolączki wielu dzisiej- Ogromną. wagę Ob razcow przywiązuje do ści- Z tym stwierdzeniem istoty formali:r.mu, O· kretarza KC WKP(b) i leningradzkiej organl-
szych tPatriiw, jaki jest repertllar, a. raczeJ slego ujęcia wyrazu Rcenicznego w teatrze. hrazcow łączy niejako credo sztuki swego tea.- zacji partyjnej, w przedsiębiorstwach i insty­
brak związanego bezpośrednio z życiem reper- „Chodzi o to, - stwierdza on, aby w§ród publt· tru kukil'łkowego, którego cel<>m jest odtworzyć tucjach Leningradu, w leningradzkich jedno 
tuaru. czności nigdy nic powstało pytanie - dlacze· to, co lalka potrafi oddać lepiej i wyraziściej, stkach wojskowych i jednostkach floty bał-

,,. .. żaden drainaturg nie potrafi stworzyć u· gof Dlaczego myśl sceniczna przybiera właś nie niż żywy aktor". tyckiej organizuje się odczyty, referaity i poga 
tworu, i~totnie zwi11-zanego z teatrem i napraw- tą. a. nic inną. formę ł To zgubne dla całości Gttrść t~·ch ciekawych, i trafnych myśli koń- danki poświęcone życiu i działalnośei. płomien 
dę potrzebnego teatrowi, bez żywej współpra· i celowości widowiska scenicznego zastrzeżenie czy wielki radziecki teoretyk oraz praktyk neqo trybuna i bolszewika. 
cy z samym teatrem, Organicznie związany z nigdy nie wyłoni się, o ile zostanie odnaleziona tC'atru, następującymi słowami, w . pełn_i świ~d Tysiące ludzi pracy zwiedza muzeum Kiro. 
życiem teatr podpowiada. piRarzowi uajwłaściw- forma, najśri§l<'j wyrażają.ce. is totę tego wido- cząc•yn1i o jego płomiennym entuzJazm1e twor- wa stworzone przed dziesięciu laty uchwałą 
szą, najtrafniej~zii. form~, przemawiają.cą w wiska. Na tym wlftśnie polC'ga niebezpieczef1s · czym: „Gdy mnie pytają., jakie z mych przed· KC WKP(b) Przychodzą tu uczniowie, sotu­
najwła§ciwszy ~po~ób 'do widowni. Utwór dra- two formalizmll, gdyż formalizm pow~~aje wła· 1 st~wień kocham najbar.dziej, . zwykle odpo· 1 denci, ludność pracująca miasta, kołchoźn'.cy 
matyczny powinien pow~ta/i w teatrze i przy śnie tam, gd1ic nie odnaleziono właściwej for· \Vrndam: te następne, Jeszcze. me stworzone~ obwodu Ienlngrad.7.kiego, wycieczki z innych 
bezpośrednim udziale ludzi teatru - reżysera, my". . . Stamsław Powołocld miast • 
aktora, nnwPt i malarza - dekora.tora.. Nie dra 
maturg tworzy teatr, lecz teatr tworzy drama­
turga. Dlat<'go vrłaśnie słusznie mówimy, 
teatr Szekspira, teatr Czechowa, teatr Gorkiego, 
bo właśnie dane teatry, dane zespoły pobud:<iły 
t\vórczość drnmatyczn11- tych pi~arzy. Słynna 
„Mewa" Czechowi!. dopiero w teatrze artyst.r­
cznym znalazla właliciwe formy !wcgo scenni· 
cznego wyrazu i właśnie 'l'eatr Stani~ławskiego 
podpowiedział Czechowowi i Gorkiemu włdci· 
we ich geniuszowi formy dram11.tyczne. 

Ciekawie ujmuje Obrazcow rol~ reżysera. oraz 
aktora w teatrze: „Podstawą widowi~ka tee.tral· 
nl'go jc~t a · tor. Przed~tawienie tworzą akto· 
rzy. Stąd ja!<ny wniosek, że reiyser nie jest i nie 
może by6 tym, kto wie nieomylnie wszystko, kto 
potrafi 'l'lysnu6 całość przedstawienia wyłącz· 

nie w swojej wyobraźni, wtłacza,iąc później w 
te sztuczne ramy, organizm twórczy aktora. 
Najważniejszym zaclaniC'm i crlem reżysera jest 
najlepiej i najhardziej celowo wykorzysta6 
twórcze możliwości i tall'nt aktora. Aktor, siłą. 
swych uzdolnień podpowiada reżyserowi ezcze· 
2ólY. alcła.daia.ce aie na. 11a.ło6t ac,pniczn._ Nie na 

Teatr polski a nowyc drogach 
Zagadnienie bliskiej ludowi sztuki dramatyczne; 

• O~a·n radrzJ.e-ok:ego Koim :itc;:tu ~ . Spraiw I srtukń dla oadi;g? L~du, lecz w pNllklyce 111Jj.e 

Sz• twkii „Sowlleitsko.je Iss.k>u6·two rzam:csc1~ ob- rziadiklO =taw1a.Ją sr..ę oo mdtłą giru,pkę ll!1teli­
s.ziemy <' 'l"ty1kJUJ IZlna.twozyrn.i &low'.oańs:k.i.e>j Sllrt.u.Jd ge1n'?ji e.G1t e-tp.Aljącej. S~w!ając p~ sobą :na­
soeruiazmej W, Chora!l!I!Slkie j, pc>•S'W'1 ę<X>iny pro- dlrnnt•a na1tury fo11ma~nre.J ipo1Siro11cqo1ne 1ieaibry 
bleanoan ws,pólC"llOO!lego tea1tiru 'J'.>'Ols!kiego. Au - wpami111.a1ją 7lliera:z o treś1cu ~e=eiJ r$Tl1Luki 1 
toinkia S'lwtierdu.ia, że w ciągu ub ieg.Jycil 4<h se- o lej m !sjii., kit.óra pmyp.adiła jm w dz.iele p.l'!Zle­
umów uoz}'lll".ollliO w PoJsce n;iema.lo w dziedzi- budo;wy ikultuiraJnej Po.Jskri. JaDoo prrz;yfidad aiu­

n.:e :zbliżem : a t<>albru do wymaigań mwego wi- t0111k.a przy.tacre W}'51laiwr.ealie S171tuk, naiwią:ZJU j ą­
dza. Stopn'owo 7l1IIJJ1Jie. jsu s!ę w repertuamz.e qnch oo b!1agediii aattyC'llllycll, prZEpo1jonych i­
lilC'llba MJl.'l!k, na.leżących dD t-uw. dwm111tmgiti de011og:>I\ f111t-afrzmu i bel7J11adziej.nJOści, imsceirui.­
roa.irywhiiwej. 5'1.ltu.Jr...i :r. re.pamlil.1aru ikilas}"Cl'L- TarC'ję ulWlQirów pnzedstawicieli eg~y1sitemicj0«1a· 

nego zicytaiły poTZe1W1a1!1tościoiwa1ne i otirrzyimruły J:!1l!nu, gJ015zacych n:hi1fornm nidrowy i wymafilllo· 
n.owe oświ€ltlel!l.ie t 'Il()WY wydżwi qk iid'OOiwy. waną dekaderricję ore.z popularyzację dzieł, 
Uk.azaJy się taikrie na sicenrie ubwory WS1pólaz:es- rM'le.po1jo;nych falszywą romaJllllyką i symbOtU-
nych pi>sa.rrzy posit~nowych. ką. 

OboJc tych, nńewą·tpEiwych osiągnięć, teaitr Chocillll.5kia inawa4ązuj-e dJo nairady wa1rsrDa.1w-
poJ„ki n.ie pnz.C!llWyiciężył je<s1JCZ.e wiiełln.! <'.'i.ą.żą- ikich dziahczy tea1traJnyc.h, 71Wołainej j€S'LCze 
cyich IDi1llÓ nim po7J06taiłoooi iPJVJOOW!'7leŚ!llilO!Wycb. w giru1diJl,iu 1947 r. z ilDliicjaitywy KC PPR, sbwier-
Nia.kit.ólrm ilaBlbrv ało.s.za llooaiiiieoz;ooć tiwicITTeiniila. cl.2:i.\!41C. ie uchwail& il.ell ~. o ~ 

n i<llllllru utwo1rów, trrau;Jf.'wjących. ri>roblemy W!SpÓł 
cres.no&a1, nie ISl~iła je51?.C'Le 7l!'ea.0.imowa.n..a. 
Trw.a:jąca 01S>latnfo w .połsk.ich kołach lirterarck~ch 
i t€aitraJm.ych 0Slt11a d)"Sik1U5Ja. o chCl!J'aikterrz.e 
wspókzes>nej dr.aanaihu.rgili. zd~i·em al\Jjbotrlcl., 
świiado:y o i.is>Lnien.iiu z1dmo1wych t.eindencijd 
twó11C.zych .w•e ~p6'k:rzesin.ej 67ltuoo po1ls.k~aj. 
PmY&7Jlość teaitru demolk'l1ailyC'nt!Jego Pol1S1ki nia.­

leży do tych dmamatrurgów, którzy żywo od­
cziuwaiją rytm życiia EilPO'łeC1'l.ll'le9'0 k.ra.ju ł w 
Ol]>&rciu o ten ryitm tw0111Zą swe dzi eła. Du tych 
arut.orów m .li1C7Ja Choc:inn~ Ważyk.a, Bienko:w­
~ką, Obwiinowski>egQ, 'ZaZill>aJCl'DaJj ąc, że p~­
r'llaj ą oin.i w ż yicie 7JCIJSiaJdy ~ ireaJ!''si'}"Cmleij. 
7.(!0dinJe z wyma.gamioami nowego widm. 

W za:k.oń c?Jen'u, l!JUto.rlka w~at.oa opiarlę te 'W' 

wamnkach współC7..€Sfl.ąj Polski! doem0ik.N.1ya-
111ej 1$tru!·e ią w-s.zysUkr!e mori.l:iiwości t :im;erziwy-­

aiężem!ia teru:lemcji MllyludrOIY.~h w 6llltiu.c. a 
.s>lwo.rzendia wie1lkiej głęboiki:iej ~lllni ~ 
maj, • ~ t droai.al kwfmri. 
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ZWIĘKSZAMY STALE PRODUKCJJS 

Produkcja naszego przemysłu włókienni­
czego jest już w roku bieżącym o kilka­

naście procent wyższa. aniżeli w roku ubie­
głym. 

Nr 311 

P lskie Radio 
dla delegatów na Kongres 

Jeżeli uwzględnić fakt mmiejszenia 11ię w 
wyniku wojny ludności Polski o jedną trze­
cią, to okaże się, że ild'ść materiałów włó­
kienniczych, przypadająca na głowę ludno­
ści, jest już o blisko 60 procent wy:tsza niż 
przed woJnlło Zaś projekt planu sześcioletnie 
go przewiduje podwojenie produkcji w roku 
1955. Rzecz prosta, że tak znaczne powięk­
szenie produkcji na głowę ludności nie jest 
możliwe bez jednoczesnego zwiększenia ek1-

Polskie materiały włókiennicze - rozchodzq się 
Polskie Radio urządza w niedziel~ dnia 11-p 

rrudnia o go<U. 12-ej w sa11 Filharmonii Miej­
tkiej (Narutowicza 20) Wielld. .Koncert dla I>.. 
legatów na X.ongrM Zjednoczeniowy ~a?tii 'Roo 
botninych. Na koneert .zaproeeni .zostali del„ 
gaci i przodownicy ezyn11 przedkongreaowep. 

portu gotowych wyrobów. po całym świecie 
Ale w nowym układzie 1ił mamy przecie! 

o wiele lepsze możliwości, aniżeli przed woj 
ną. 

Otwarły · 1i41 przed nami rynki radzleekfe I 
Wschodu, a jednocześnie, uwzględniając per 
spektywy rozwojowe naszego przemysłu, ma 
my przed sobą możliwości coraz większero 
rozwoju naszego eksportu l w Innych klerun 

czai • •roblemał:vk!ł eklporłu, at.eby umieli te jest to doskonała lpOSObnoł6 do tp0pulary 
trzymać rękę na pulsie wydarzeń, ażeby wie· zowania za granicą nie tylko na1Zego prze­
dzieli, 1dzie i z jakim trzeba zjawić 1i41 to- mysłu włókienniczego, ale i osiągpięć Polski 
warem, jakiej ceny tądać, ażeby byli giętcy Ludowej. 

W programie: :Moniu.azko w wykonani• orki• 
Itry Filharmonii Miejskiej i>M ba.tu.tt prof. Wła 
dyaława Raezkcnnkiego, ao11'ci1 :Ma.ria J&D.kit­
wies, Jadwiga :Mlekowa l Edward Bzynkanld. 
Wiersze rewolucyjne recytuje .Adam Wa.tyk. Sło 

kach. 
I jeśli w roku 1§45 wartość naszego eks­

portu włókienniczego nie dosięgała nawet 5 
milionów dolarów, to już w roku 1946 eks­
port nasz wzrósł czterokrotnie. W roku 1947 
przewyższył już eksport Centrali Tekstylnej 
sumę 37 milionów dolarów, a w roku bieżą­
cym plan roczny w wysokości 54,5 mil. dola­
rów został wykonany w przeciągu 11 miesię­
cy. Do końca roku bieżącego eksgort nasz 
winien osiągnąć kwotę około 60 milionów 

i ela1tycznl w trudnej 1ztuce utrzymywani-. 
zagranicznych 1toaunków handlowych. 

Trzeba równie!, ateby w11zyscy eł pracow­
nicy solidniej jeszcze, aniżeli dotychczas ł 
punktualniej obsługiwali klienta, ateby u­
mieli w odpowiednim czasie wydostać z fa­
bryk zamówiony przez zagranicę towar i wy 
słać go w odpowiedniej chwili ,ażeby przed 
stawiciele nasi za granicą mieli zawsze pod 
ręką odpowiednio dobrane kolekcje itp. 

Nie wolno zapominać, że w naszym włó­
kienniczym handlu zagranicznym pracują prze 
ważnie ludzie młodzi, którzy dopiero w trak 

I eśli w roku przyszłym przemysł włókien wo Wl!t~pne i Iłowo wittęee: Igor Bikiryeld. 
niczy I aparat rozdzielczy eksportu na- Pocą.tek koncertu punktualnie o gods. l~ 

dążać będzie za wymaganiami chwili I mno- -<>--
żyć swoje osiągnięcia w tempie podobnym Na W spólny Dom 
do tego, jakie mieliśmy w roku bieżącym, to 
nie ulega wątpliwości, te tak, jak pobiliśmy Pracownicy Dziewiarni pod Za.rząd~ 
już na wielu rynkach przemy1ł włóklen~iC2:,Y I Pańsł:Wow:vni (dawniej firma Edmund 
Anglii, Belgii, Francji, Włoch itp., tak pob1- ł Scharnik. Ló<li, ul. Nawrot 36 POS'f;anowi.U 
jemy również w przyszłości 1 innych konku-1 dla uc.zc:zenia Kongresu Z:lednoczeniowe~o 
rentów. ofi!ll'Qwać na Wspólny Dom sumę zł. 7,!SOO 

L. (słownie rlotv.ch siedem tvslecv pięć!et). 
dolarów. 

Oznacza to, te nasz eksport włókienniczy 
uwielokrotnił się już w porównaniu z lata­
mi przedwojennymi. 

Współzawodnictwo przedkongresowe przemysłu włókienniczego 
Wyścig najlepszych wyników produkcji EKSPORT WIELOKIERUNKOWY 

Watna jest I ta okoliczność, :te eksport P I b I • 38 w 103 proc. w przędzalni i 105 proc. w tkalnL PZPW. Nr. 39 uzyskały w prz~dza.lni lJO rzemys awe ntany PZPW. SO w Zgierzu Wykonały swe zobowląza- proc., a w tkalni 105 proe. planu. PZPW. W' nasz ma charakter wielokierunkowy. 
Wysyłamy materiały włókiennicze do: 

ZSRR, Szwecji, Jugosławii, Bułgarii, Rumu­
nll, Węgier, Danii, Norwegii, Holandii, Fran­
cji, Szwajcarii, Finlandii, Anglii, Turcji, Cze 
chosłowacjl, Afryki Wschodniej, Australii, 
Belgii, Brazylii, Egiptu, Kongo, Iraku, Iranu, 
Syrii, Tranjordanll, Urugwaju, Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej, Marokka, 
Algeru, Tunisu, Chin, Kanady i do państwa 
Izrael. Liniami kolejowymi l okrętowymi we 
wszystkich kierunkach świata Idą transpor­
ty r; wytworami pracy włókniarzy Łodzi, 
Bielska I innych ośrodków włókienniczych. 

! grudnia najlepsze wyniki produkcyjne "' nia dzi1mne w przędzalni w 114 proc., a w tkalni Ozorkowe zanotowały znaczne przekroczenle pl&· 
przemyśle bawełnianym osiągnęła załoga P. Z. P. w 101 proe. Natomiast PZPW. Nr. 31 w Zgie- nu w przędzalni (116 proc.) i w tkalni .(111 
B. Nr. 16, która wykonała plan dzienny w 140 rzu planu w tkalni nie wykonały. proc.). 

Eksportujemy najbardziej różnorodne wy­
roby przemysłu włókienniczego od perkali­
ku zaczynając i na różnych narodowych od­
mianach muzułmańskie.go fezu kończąc. 

MADE IN POLAND 

Ha szczególną uwagę zasługuje fakt, że ja 
kość naszych wyrobów eksportowych 

stale się poprawia i ilość reklamacji od kli­
entów zagranicznych była w roku bieżącym 
o wiele mniejsza, aniżeli w latach ubiegłych. 

proc. P. Z. P. B. Nr. 8 dążąc do wykonania dal· 
szych swych zobowiąza:6. osiągnęły w tkalni 113 
proc., w przędzalni średnioprzędnej 101 proc., a 
w przędzalni odpadkowej 117 proc. Załoga P. Z. 
P. B. Nr. 1 uzyskała znaczne przekroczenie pla­
nu dziennego w tkalni 124 proc. i w przędzalni 
110 proc., a załoga P. Z. P. B. w Zgierzu znowu 
wylegitymowała 1ię doskonałym wynikiem -
121 proc. planu. 

P. Z. P. B. Nr. 2 wykonały plan dzienny w 
tkalni w J 11 proc., co właśnie umożliwiło im wy­
konanie dnia na~tępnPgo zobowiąza-6. przedkon· 
gresowych. P. Z. P. B. w Ozorkowie wykonały 
wprawdzie plan w przędzalni odpadkowej, nato­
miast w przędzalni średnioprzędnej i w tkalni 
planu nie wykonały. 

P. Z. P. B. w Pabla.nicach uzyskały w przę­
dzalni cienkoprzędnej 134 proc., w przędzalni 
średnioprzędnej 112 proc., w przędzalni odpadko 
wej 104 proc. Tkalnia poprawiła znacznie wyniki 
swej pracy i plan dzienny wykonała w 109 proc. 

Jest to przede wszystkim zasługa robotni-
ków, ale nie należy przy tym zapominać i o Przemysł wełniany 
roll, jaką w tym wypadku odgrywa należycie l! grudnia we współzawodnictwie przedkongre 
wyszkolony aparat brakarski Central! Tek- sowym uzyskały PZPW Nr. 5 120 proc. planu 
stylnej, który coraz lepiej, trafniej I dokład dziennego. PZPW Nr. 4 uzyskały nieco mniejszy 
niej określa jakość odbieranych z fabryk to- wska?nik wykonania planu-119 proc. PZPW. 
waró.w. " Nr. 3 w.rkonały plan w prz~dzalni w 100 proc., 
Dz1~ki temu.„marka :,Made In Poland. -: a w tkalni w 102 proc., a PZPW. Nr. 2 uzyskały 

„Wyrob polski z!sko_Je sobie coraz wię<'eJ w przęflzalni 125 proc. i w tkalni 101 proc .. 
uznania na szerokim swiecie. PZPW. Nr. 1 uzyskały w przędzalni dość pokaź­
KONKURENCJA NIEMIECKA I JAPONSKAI ną nadwyżkę. Natornia~t w przędzalni wykazały 

NA '\lVIDOWNI pcwipn niedobór. PZPW. Nr 36 wykonały plan 
Jest to o tyle ważne, że koniunktura eks- we WRzystkich oddziałach przeci()tnie w 109 yroc. 

portowa na rynku międzynarodowym poczy PZPW. Nr. 31 wykonały plan w przędzalni w 
na w tej chwili kształtować sie mniei ko,r:t.Y- 109 1>roc~ a w tkalni w 102 proc., a PZPW. Nr, 

Wojsko polskie czci pracą 
zjednoczenie klasy robotniczej 

Radosny wyśclq pracy, zapoczątkowe.ny 

przez kopalnię Zabrze. Wschód na cześć Zje­
dnoczenia Parł!!i Robotniczych :za.taet.a coraz 
SzeTSz.e kręgi_ Ostatnio mamy do Z11111otowa. 
nia fakt przyłączenfa się do twórczej pracy 
i wojska, które w ten sposób dokumentuje 
nierozerwalność z klasą robotniczą, 

W jednostce wojskowej Centrum Wysi.ko­
lenla Sanitarnego w Ło<lzd, na zebraniu O­

ficerskim wysunl~to projekt pośwlęcenU, je. 
dnego dnia pracy na rzecz Zarządu Miej­
skiego. Wniosek został przyjęty przez zebra­
nych entuzjastycz.nie. Iniicjatywę tę podjęli 

również podoficerowie 'Zawodowi, kursanci 
KuTsu Doskonalerua Of'.cerów Służby Zdro­
wia, kursanci Batalionu Podoficerów Sani. 
tarnych, kursanC' Batalionu Akademickiego, 
żołnierze i pracown:cy kontraktOWi oraz o­
ficerowie i pracownicy kontraktowi Sz:pitala 
Klinicznego C. W. San. Zwrócono się do 
Zarządu Miejskiego z prośbą o przydzielenie 
te,·enów do pracy 

W nied-zielę dnia 28. 11. br, wyruszyły 
grupy, składające się i oficei ów. podoficerów 
zawodowych. kursantów, szeregowych i pra­
cowndk.6w kontraktowych do or~ w 5-.ci11 

punktach miut.a. W po52lCZegó1nych grupadl 
osiągnięto następujące- wyniki pracy, 

Grupa 1-sza, pracująca n.a ulicy W111r111aw.. 
sklej - wywieziono· 17() wózków kolei w'° 
sk:otorowej ziemi, o łącmej ilośct 130 mtr, 
sześć., ponadt.o przerzucono w miejscu 270 
mtr. sześć, ziemi K wykopu pod llillłl tram. 
wajowt\. 

Grupa 2-ga, pracująca na terenie byłego 
ghetta - nsładowano na w<YI.y 300 mtr. 
sześć. grtJZU oraz spl.antowano 150 mtr kw 
terenu wyrÓW'Ilując doły o pojemnoŚcl iG 
mtr. sześć, 

Grupa 3-cla, pracująca w Parku Poniatow 
skiego - przekopano 4011 mtr kw traw-
~kL • ' 

Grupa 4-ta, pracująca w ~łym parku 
Geyera koło kiliniki stomatoloq;cznej 
splantowano 1 wytaczkowano ziemi o łącz. 
nej ilośCi 150 mtr, sześć., ponadto przerru­
cono 12 ton płyt ch-Odnikowych na odle­
głość 300 mtr. 

Grupa !I-ta, pracująca w Parku Ludowyrr. 
na Zdrowju - zasypano doły strzeleckie, 
Przerzucając około 190 mbr sześć. ziemi. 
Czyn oficerów, żołnierzy i pracowników 
kontraktowych C. W. S. jest llodnY naśla-
dowania. · 



Nr 333 

D'Llś, dnia 5 bm. odbędą się nast,ępujące 
zebrania kół PPR: 

Dzielnica Bałuty 
Godz. 10 - koło ter:mowe Marysin i Pa 

bianka · godz. 15 - Radogosecz Nr 2. 

Dzielnica Ruda Pabianicka 
Godz. 9 - Soołem; godz. 10 - PZPB 

(Milionowa) oddział 2, koło terenowe, 
'PZPB Nr 14. 

Dzielni<'a Górna 
Godz. 9.30 - Kowalski 

PB.'PY. 
Dze nica Ruda Pabianicka 
Godz. 10 - Samol)Omoc Chłopska. 
Uwaga. akademi<'" oo~rowcy! .. 
Dnia 6 /?rudnia 194-8 roku o god2jnie ~9 

w lokalu Dzielnicv Sródrni4-i~ odbędzie 
Ble „.ebrflnje partyjne koł11 PPR przy Wv­
'dzi.ale Humanistycznym U. L. Obecność 
obowiązkowa. 

UWP.~ Członkowie koła łA'll'f'110Weito 
Dzfolnicv Sródmi~•«kiej Prawej PPR 

W dniu 6. 12. 48 r . o ""Odzi„ie 18 odbe­
dzie sie vbranie 1-g'() i 2-"''l koła tf•rPn~­
wego ,.,. J0kal11 wlasnvm n~r ul. Gdan­
Bkiei 75. St"'Vi*"nnictwo obcwiazkowe pod 

• T\T~'"..,.TT\ T'~rt„·invrn 

···~···················· ····· · 
O Łodzi w kilku wierszach 
NALEŻY STOSOWAC SIĘ DO PRZEPISÓW 
ł.odz:'1~1!1i.e :ire eto•SIU;.ą $ę co p'!'Zlep;ISÓW ruchu 

uli=ooo, n.wrażając tym samym 7ldJro;w:ie, a 
:nil!e :rrnarl1oo i iydoe. Pr:z.edWlC::roll'&j śm!ierć pod 
loołarrni tJ"l(lmwajów "Zl'l!3.11w21ły d'W'ioe OISIOby, ulS'\­
łująoe wyskOC1.yć w biegu. 

KU CZCI POLEGŁYCH W WALCE 
W gmachu Iziby Sik;il!lboiwaj w Łomi orl?y­

ła &e 1brooCZV<>tość ('ds1kxnfęC,ia. tal:ilicv ipam.1ąt­
lr.owcj ku czci poległych w wa.lee s okupantem 
birtllerow'5ildm ip11alC'Owm1lków l!iloalrboiwych :z tie­
Teou ł.od.zrl. i wo ... "ew~ 

25~lede POLSKIEJ YMCA 
W dln.iJu d-z;;'.&e.jszym PoilSke YMCA w Ło­

d'l:i., obchod21i 25-leaiie swego hs1ni·enlia. Z tej 
olkiaa:.ji <lrciś o godz. 11-telj w gmadlu 09IilS'loa 
Tro1119u.!Jta 3 odbywa g;!l UIDC>tCll:}'ISty obchód po­
ł~y 2 k<lłllJC:etrlan i wystaiwq plWC aLboo~-ów 
POils&.ie:j YMCA. 

GWIAZDKA DLA WDOW I BIERO'r 
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D' n-arze pr • na rzód 
Roczne plany ""'7yk.onane 

Kaczmarek H elena Kucharsk a A nna 

Również w dniu wczorajszym o godz. 13.25 
PZPW Nr. '35 wykonały, a. na.wet lekk.o przekro· 
czyły swój roczny plan produkcji (100;3 proc.). 

I 
Oddział Trzeci Kombinatu uwinął sit najprędzej, 
gdyż już w dniu 2 grudnia b. r. plan awój wy­
konał. Oto co pisze o tym przewodniczący Rady 
Zakładowej tegoż oddziału: 

„W zobowiązaniu pienYsJ>:omajowym załogi. 
nasza podj~ła się wykonać roczny '[lhn produkcji 
do dnia 20-go grudnia. Gdy d()!;zcdł nas apel gllr­
nHców z Zabrza i 3-ki Bawełnianej, postanowiliś 
my skrócić ten termin o 15 dni. .Zabraliśmy się 
do pracy z zapałem. Entuzjazm partyjników 
udzielił się całej znłodze i w rezultacie nictylko 
dotrzymaliśmy ~łowa, lecz jeszcze skróci.li ter· 
min o da1aze 3 dni - plan roczny wykonaliśmy 
nie 5·g-o lecz 2·go grudnia o goilzinif1 10·ej rano 
- czyli pierwsi z całego kombinatu PZPW 
Nr. :rn. 
Wytężona praca na czrść mającego nastą.pić 

zjodnoc.zcnia obu partii trwa nadal do dnia Xon 
gresu - 15·go grudnia i będzie trwała również 
po kongresie-już pod przewodem Zjednoczonej 
Partii''. J. Wójcik, 
pr11ew. Rady Zakładowej oddziału ITI PZPW 

Nr. 36. 

Noras l ·el ic j an .Po.lalcowski SlanJ.skrw 

PZPW w Rudzie 
Wczoraj, dnia 4 grudnia b. r. o godz. lHJ 

tkalnia PZPW w Rudzie wykonała. swój roczny 
' ' I plan w ilości 14.566.700 metrów. . ~ r , . 5 osc li Wykortczalnia plan swój wykonała jui o d%1eA 

wcześniej, t. j. 3 grudnia b. r. o goch. 1!5.30. 
Wywiad z dyrektorem PCH tow. Buchnerem Przędzalnia odpadkowa tak samo o godz. 13-eJ 

Wobec krążąrych tu i ówdzie pogłosek o nie swoje przydziały w cenie około HO zł za w dniu 3 grudnia b r. wykonała sw6j plan roa-
mającej rzekomo nastąpić z'l1vy:Zce cen cukru kg. • ny w liczbie 249.387 kg. przędzy. 
zwróciliśmy dę do dyrektora Delegatury, -. SytuacJa na ~yn~u cukrowym Jest zu- -o---
Ł · d ki · PCU t B h kt ·ry pełme opanowana 1 me budzi u nas żadnych 
~ ~ CJ - ow. uc ne~. 0

• obaw. Powtarzam raz jeszcze, że wszelkie "F ' h b • ' 
osw1a~cz~ł ~am ~utory:atywnie, ze rząd nie plotki krążące na ten temat, są całkowicie LanCUC ZO OWJązan 
przew1duJe „zadnej zwyzki cen na cukier i pozbawione podstaw. przedkon2. resowych 
wszystkie plotki na ten temat, są wyssane 2 OD REDAKCJI "'7 

palca. . Wydaje się nam, że nie lest rzeczą norma} Pracownicy Centrali Tekstylnej Składnicy Wy 
- Kampania cukrowa miała w reku bleiią n.ą, iż plantatorzy buraków zmuszeni są sprr;e robów Bawełnianych Nr. 9 przekroczyli plan 

cym przebieg nadzwyczaj pomyślny. Jeszcze dawać spekula.n tom swój cukier po cenach miesięczny w listopadzie 
0 49 procent, co daje w 

nigdy nie m~ell&my w Polsce ta.k wielkiej pro niższych od rynkowych. wyniku milion metrów tkanin bawełnianych o 
dukcji cukru jak w roku 1918. lUagazyny na Uważ1>.my, że PCH i spóldz!elczość powin- wartości 133 milionów złotych. Jednocześnie przy 
sze są przepełnione ł co ciekawsze, wiele cu - ny znaleźć sposób :r.akupywan:a cukru od "kó 
krowni zwraca si" do nas stale z prośbą o ,plantatorów po cenach, korzystnych dla pro- wspólnym w:·silku kierownictwa i pracowni . w 

" Składnica Wyrobów Bnwełuiaych Nr. 9 zobowi~· odbiór większvrh partii cukru, gclyż maga- ducenta. . . . . · t ·a. 
0 

to 
zyny ich n'.e są pr7ysiosow:rne do prnetrzy- Niedopuszczalny jest stan, kiedy boga~ ZUJe się ?o. mtcn~J'W~CJ pracy 1 s ara11,,1 . . ' 
myw2nia t:i.Idch ·wielkich ilofoi towaru. - wiejski ł spekulant wykorzystuje przymuso- aby w m1cs1~~u grudm_u br. s~rzedać 1,5 mlhona 
Doszło tlo te~o. ie 11łantatorzy. kti'irzy wą sytuację p lantatora, potrzebującego go- I mctr.ó.w .tkanm bnwełmanych i tym samym pr~y­
otrzymali c:zę.~ć. wyna.,.-rodzenia za buraki w tówld, i wykupuje od niego cukier po ce- czynie Blę do ~zrostu dobrobytu mas pracuJ\• 
naturze, w postaci cukru, sprzedają w te;re- nach kn:yWdząrych producenta. cych. SpekulacJa w potrzasku. 

. Spekula cja w potrzashu 

100 11trójek11 kontroluje sklepy łódzkie 
Udaremnione p~óby p odbijania cen i ukrywania towarów 

Delegatur& Komhji Specjalnej w Łodzi przy~ wielkt akcję kontrolllł w celu wykrycia akle· ponad 300 osób, kontrolując punkty 11prud&ły 
udziaię czynnika apQleczne~o, ak~_..Zwię.zk6wJI pów, których włdciciele czy kierownicy podbi- wszy~tkich trzech sektorów. W chwili obecnej 
Zawodow:f~h i Partii P~litycznych p~eprówa· jaj!ł cen;r lub ukrY'_"ajl} towa.17 w obec?-ym prz:t'! RJ)rawdzane Sfł w Dc~egaturz? ?rotok6ły, 1porzl}­
dz1ła w dmu przedwczoraJszym na terenie Lodzi 'w1ątecznym okresie. W &kcJi tej wzięło udział dzone przez kontroluJące tróJki. 

Wczoraj o godzinie 17-ej w sali Domu toinie· 

rzn. odbyła. si~ uroczystość ,,.Gwiazdki'' dla Studenc· budui·ą nin. wy Dom Akadem1·ck·1· wdów i sierot po poległych w walce s oknpan- 11\U 

te~preza ta zosta1a r:organtzewana 1tanniem dla uczcz.enia Kongresu 

Mimo ostrych kar, nakładanych stale na nie­
uczciwych ·kupców, znalazło się jeszcze czter­
nastu takich, którzy podnieśli ceny na niektóre 
artykuły, chcąc wykorzysta~ okres zakupów 
przedświf!,tectnych. W 8 wypadka.ch stwierdzo­
no brak cukru, a w 16 sklepach odmówiono kon• 
trolerom sprzedaży · artykulów, które po prz11pro­
wadzeniu rewizji znaleziono ukryte pod ladlł. 
czy w przyległych mieszk.Aniach. Ponadto spo­
rządzono jeszcze 18 protokółów za brak cen i in-

Zwil}zkn Uczestników Walki Zbrojnej o Niepod· Mieszkanki trzeciego Demu Akademickie• wać do m.łodzle!y studenckiej, mieszkającej 
ległoM i Demokrację. go na jednym z zebrań postanowiły zaapelo- w domach akademickich, aby na cześć Kon-
-------------------------------------- gresu Zjednoczeniowego własnymi siłami po-

Lista premiowanych 
Naig.mdy w. najilel>S!Z-e wym.:UC,i 00:.ąglllięte pmy 

IPU'Z'Y:imo1W•anL1U pr.enumera1ly 7Jlocol!lej do wy­
da. winilotwa „Cbk>ips.loo Droga'" w m-ou WllTlJeŚ­
ni111 lJ.r. przyrz'OOl!bG IZJOISltatły pnea. Robot.nliaą 
Spó1d1u:e1iru· ę Wyidiaiwniczą ,.Pna.sa"' nastę.pującym 
precown:ik.o:m Urzędów (Arrerucjti) PT: 

L Ob. WOJCIECHOWSKIEMU FRANCISZ­
KOWI z Agencji (Urzędu) PT. 
Frednowy - .ziłotvcll 8.000 - i biblo­
~{ a 30-to tomoiwa. 

2 Ob. GÓRECKIEJ ELŻBIECIE 
Ob. SIECZYŃSKIEMU 
Ob. MOSLIN,OWI ANTONIEMU z Agein­
cjli PT Miesrziloo.wice. 
Ob. KtEROWNijWWl PLACÓWKI PT. 
po jednym rorwerrze lub jednej pair.zie obu­
wi.a i po :z:łOltyich 1.000. 

3. Ob. DAMPE FRANCISZKOWI & A~ 
PT Przyjaiń 
z.ło·tych 3.000 - ONll'l boi.'b1iotec.7llca 10-<ńo 
tol!lWIW'~ 

-'· Ob. NEIWAŻNEMU MlECZYSł.AWOWI 
z AgellllCjti PT Kaąmilld 
r.do1tych 3.000 - i bilbllioteczfk.~ 10-<ik> 1Jc>­
mQIWa. 

5. Ob. KULISZOWI J. z Aqenioj;i PT Ra.<bm­
i&ko ~<Jltydi 3.000 - t b:lblf..otec:zlkę 10-<ńio 
tomoiwą. 

6. Ob. NOWAKOWI J. 'Z Aqenoj!i PT KTO'Slllo 
inad W i6•lo'lc.iem 7.1'otych 2.000 -; li biblto­
tec7lk:.a 5-cio tomowa.. 
Ob. TRUBIE ST. z AgElOIC;i PT Cremrua 
;!ooło PiJ:1m<1 7.łOJtych 1.000 - i bibliotecZlka 
5-oilo torn()!Wa.. 

7. Ob. ZOŁO WŁADYSŁAWOWI z AgellJCji 
PT Frri:ąS1łruw, ~h 3.000 - i bilblli<>­
tec7l1~a 10-cio tomowa. 

8. Ob. PLOT A ROMANOWI z Age111Cji, PT 
Prui.ewy, z.łotydl 3.000 - i ~lloteczk.a 
10-0io tomowa. 

9. Ob. ZURAKOWSKIEMU :z Agent:iJl PT 
P·rudmiJk, z.łotydl 3.000 - 1 biblioteczka 
10-oio tomo•wa. 

10. Ob. PRYBA BRO~T~f. A WOW! z Agernc;jn 
PT W:ele, z.1-0otycli 3000 - i biblioteoika 
10-<io to.mowa. 

11. Ob. PODGÓRSKIEMU z Ageru;jtl PT Izbi­
ca n.ad Wie:pt!Lelll. 
Ob. HUNKOWI TAOEUSZOWI z Agerua}i 
PT L J>a1rtów, P'l ~łotych t.000 - 1 po 
b '.b \!101•ec.111:-e 5-0'o trirnf'•We11 

12. Ob. KAW/\ł.KOWPT z Ag'eoojl PT Po­
błocie, 7Jłotych 2.000 - t b!ib<Liotecz.k.a 
10-<liD ~ 

• 

pracowników 
13. Ob. ZAMOJSKIEMU ANrONIEMU :z A­

g=cjoi PT Zaiwoia, rz.łotych 3.000 - t ba... 
bl:oteazJka 10-cio romocwia.. 

14. Ob. FABRYCKIEMU :t Agencji! PT Du­
n illlów, :n1o1tych 2.000 - i o iiblioiteczikia 
10-0:o bolJllOfWa. 

15. Ob. PŁOTCE JANOWI 
Ob. DEJKOWI JANOWI 
Ob. KIEROWN IKOWI PLACÓWKI PT 
z Agen•cj.i PT P·l"Z}"j.aźń, 
IPO 7.Jotycll 1. OOO. 

16. Ob. KREŃSKIEMU BR. 
Ob .KIEROWNIKOWI PLACÓWKI PT 
z Agoocji PT FredJruorwy 
po rz.!otyc.h 1.000. 

17. Ob. KIEROWNIKOWI PLACÓWKI PT 
z Agencji PT Ra.doms.'ko 
:z:ł'Oftych 1.000. 

18. Ob. KIEROWNIKOWI PLACÓWKI PT 
Karprukli. 
zlol~h 1.000. 

19. Ob. BUCZKOWI JANOWI 
Ob. KIEROWNIKOWI PLACÓWKI PT 
z Agea1JC1jli PT Krosno nad Wi!Sł<Jik,iiem 
po zło1tych 1.000. 

20. Ob. ZAPOŁO Z WŁADYSŁAWOWI 
Ob. KIEROWNIKOWI PLACÓWKI PT 
z Ageincj! PT Przą:i.ław 
po z.łOttych 1.000. 

21. Ob. PATELA CZESŁAWOWI 
Ob. KLAUS BRONlSŁA WOW! 
Ob. KIEROWNIKOWI PLACÓWKI PT 
z Ageniajd PT Pn 'iewy 
po :z.l"'tyich 1.0CO. 

22. Ob. MIKSJK FRANCISZKOWI 
Ob. GAWEŁ JANOWI 
z Agencji PT Prudnik 
Ob. KIEROWN IKOWI PLACÓWKI PT 
po złooty.-h 1.000. 

23, Ob. FREBA JÓZEFOWI 
Ob. KIEROWNHr nwr PLACÓWKI PT 
z Agencji PT W 'ele 
oo zhtV'Ch l OOO 

"4 Ob. BASZlTRA W INCENTEMU 
Ob. SULKA JłTJ[)OLFOWI 
z Ageincjii PT Zawoja 
Ob. KIEROW!'l'T<OWI PLACÓWKI PT 
po :z.ło.lvoch l .000. . 

25. Ob. SOSTŃSKTEMU K 
Ob. MmTAK TAOBUSZOWl 
Ob. KTEROWNTKOWT Pl AC"óWKl P 1' 
z Agemcj1i PT NC"WY Dwór Ma:r.. 
GO Uatvcil 1.000. 

móc przy budowie nowopowstającego 7-go 
Domu Akademickiego przy ul. Bystrzyckiej. 

Apel został przyjęty z entuzjazmeJI'...0 wszy 
scy mi.eszkal'1cy Domów Akademickich zobo­
wiązali się każdy ofiarować 5-godzinny dzień 
pracy na ten cel. 

Obecnie co dzień pracuje tam około SO 
osób młodz ieży akademickiej. Własnymi siła 
mi wznoszą oni dom, który w przyszłości sta 
nie sie siedzibą ich kolegów i koleżanek. 

Studenci daią to, na co kh stać - wła­
sną pracę, jeśli chodzi natomiast o fundusze 
mamy nadzieję, że spoleczeństwo łódzkie do­
pomoże i w tym wypaClku, bowiem uzyskan':! 
na budowę tego domu kredyty nie są wy-
starczające. (8. W.) 

UW AGA, ZAJ.IP·OWCY 
Ze.mpowcy Wydziałów: Humanistyl'Znrgo, Le· 

karskiego, Prawa, Stomatologii, Farmacji, Mate· 
mntyczno - Przyrodniczrgo obowiązani są. do 
stawienia się dziś, tj . 5 grudnia b. r. o god~. 
10.00 w Auli Uniwersytetn na masowo zebranie 
wszystkich studentów U. L. 

Zebranie zorganizowane j est przez B. P. U. Ł. 

UWAGA, ZAMPOWCY TH i IV ROKU PRA· 
W A I EKON01IT1 

1 grudnia o godz. l!l .00 w loknlu Z. A. M. P., 
Piotrkowska. 46, odbędzie się zebranie organiza.· 
eyjue. Obecnoś6 bezwzględnie obowiązkowa. 

ne wykroczenia. (S. W.) . 

ZEBRANIE TP.Z. 
Zarząd I Koła Terenowego TPŻ. podaje do 

wiadomości. że w dniu 5 grudnia o godz. 
~O-ej od~dz:e isę zebranie informacyjne. 

WYKŁAD PROF. GROTOWSKIEGO 
Dnia 5 bm. w auli Uniwersytetu Łódz.. 

kiego, ul. Narutowicza 68 odbędz'.e się wy­
kład prof. M. Grotow-skiego P. t. „Zależność 
zjawisk ziemskich od zjawisk kosmicznych''. 
Początek o godz. 12. 

ODCZYTY W POLSKIM TOWARZYSTWIE 
FARMACEUTYCZNY.Jl.I 

We wtorek dnia 7 g-rudnia br. od god!:. 19.30 
wiccz. w Auli Wydziału Farmaceutycznego Uni­
wersytetu Ł6i!zkiego przy ulicy Lindleya 3, TII 
piętro, oilhędzie się posiedzenie naukowe Pol­
sldrgo Towarzy11twa Farmareutycznego. Na po­
siedzeniu tym wygłoszą odczyty p. mgr. Piotr 
Wolski na temat ,,Uprawa rącznika w Polsce"' 
i mgr. H. Ożarowski na temat „Pieprz gwineJ· 
ski jako namiastka pieprzu czarnego". 

UWAGA, PRAWJ::o,TICY I EKONOMiśCI! 
We wtore. tj. 1 grudnia o godz. 19-ej odbę­

dzie się w lekalu Z. A. M.P. przy ul. Piotr· 
kow~kiej Nr. 48 zebranie Koła Prawno - Ekono­
micznego III i IV roku. Obecność obowiązkowa. 

Co uslq§zqn1tj przez radio 
Proqnam na NIEDZIELĘ 5 gl)Udniia 1948 :r. 'l1ti-'lyc-ia d1la dz;eci, 14.35 Ko.n.cert P~l<!>ki:ej Ka-
7.05 Wi1adomo.ścń qois1mdoa:l'Cle dla wsn, 7.20 P<'li Ludowej, 15.00 „Doi, które się nie powtó· 

Muzyka poll'ailll!l.a, 8.00 DZIENNIK. 8. 15 Prz-egl. rzą" - el•uchoy,risko, 16.00 Mury ka po•ważna, 
p„r1aisy s!otlec:z,n;aj, F 20 Progrem din'1a. 8.10 Mu- 164.5 „No we książki"', 17.00 Koncert rozry'Wlko­
zyk.a porarnlI!a, 8.t.J W i1aido:m. Spoił. Koim. Ra· wv, 19.00 Recvtaicie k"•'l•k" nsmve, 18.15 SCHU­
a''J.f. Kna.ju, 9.00 Nabożeń-sitwo z Wrodawi.a, MANN-Sonata A-moll, 18.35 „'Mrlodio świa-
1 O.OO Audycja dla chorych, 10.10 „Do brze"' - ·a··, 19.00 Audycja rorDrvw•korwa. 19.2.'i fŁ) Fre-
10r~ ,r1 '0f001'rrown1ny poemM Wl. M'l·i·~·kow~kiegJJ, crme-n,ty z oper Verdi 'ego (Poł }"ty), 19.45 (Ł) 
11.00 „Ws;z'N"hnk<i Rall·'orwa'", 1 l '20 (Ł) „Na Eoo1Je<1 Sta l i•nqra<lu w l'1ter?•'urrze radz'.€'0k i·ej"', 
w :dowrui tygodnia"', 11.30 (Ł) P'.e•rWErze nagNllll1a 20.00 DZIENNTK, 204.5 (Ł) W'.iadomości apor>to­
plV't nO'Wej m<Lrk.i „Mu1ia'", 11 4.5 (ł,) „z fromu we loka ane, 20.55 (Łl Omów. progr. lok. na ju­
l'il·cl.'o-f<mi71aiCji"' - wiooom. w omów. Dyir. Okir liro i k-011T1un 'ikiaitv, 21 .0'l . ,C-.~choołowaia.ia. prz,e­
P.R A. Smii~jaoo, 11.55 fł.) K"mun 'lk·i'·ty, 11.57 m~1wie. do Po-Iski"', 21.30 „Na m1.1?:w: ?1nf'lj fali"', 
SV1Jlll·3 ~ {"7,a:!ru j HP.'in·'ll 12 04 K0n.cfd muzyki 22.00 w :.„, ... ...,ITllO~Oi ~rio"'."WP, 2?. JO Kon.cert, 
"ł"w'«ińs.kliiei , 13. 15 fŁ) Ko•ncert rl'.111 rl d<~ rraitów 2V'5 (Ł) !i.łwwlrn M<?Jrvwkowa, 21.00 Chta•ln:ie 
'la K<J<n.rrres Zje·'11J1"-C·''°'nf..owv. Tra'flJ!m. z sa.b wiadomości, 23.10 M117.vik<t ta.nocz1ma., 23 .50 Pro­
Fiilh. Miejsilciej w ł.od"lli, 14.00 Poemait o Tra.- gmaan ll'li\ ~ 24.00 · Zalk.-0ńCZ'E!lllliie a.udytjl 1. 
.i.t Wu·ZeL 14.15 ..Pan Droi!llli L )ooo t.ruM" - 1łH Ymlll. 
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TEATRY 
Pa:łstwowy Teatr Wojska. Polsldego 

-.. ul. Jaracza 27 
r- Dziś o godzinie 19.15 przedsta.-

Cz s 
'Wienie popularne.i komedii czeskie.i Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem". Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią sztu­
kę w reżyserii Leona Schillera widowi­
skiem pełnym uroku i optymistyczne] wia 
~. w człowieka. Zespół t-WOrzą 
.Fi.iewska, 2yczkowska, Bartosiewicz, Puch 
niewska, Skwarska, Borowski Biernaclti • • ' d I 1 • t łl , 
~lk~wski, Dejunow,cz, Gra~wski, -Kło~ P0Wlnlen pOZOStGC ftG! G 11GPO ! yczny • 
s.m~ki. Kozłowski, Lubelska, Lapiński, Ło- • • • • • • , , • • • , 
~n::;~i. Maciejewski, qrdon. Staszewski. Jakie zobow1qzan1a przedkongresowe w1nnt wz1qsc na s1eb1e dz1atacze sportowi 
PW~~~ho~~~~~~e s~~= O pozy!ywny i szczery s!osunek do Demokracji Ludowej 
Kiesewettera i Władysława Raczkowskie- , §tt'f#.#"fW·f».7';;"".f'''"'z? - Przyczyną izolacji sportowców, jaką do - Rząd nasz po dokonaniu i ugruntowa-
go, dekoracje i kostiumy projektu Otto /·''" ·~: r ' ,, Tow. Kaz'm1'erczak tej pory wyka:wją w stosunku do zagadniet1 niu przem;an społecznych działaJący w 0-
A?Cei:a .. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie-1' '"' „ ,„. ogólnopaństwowych tkwi, m<>'m zdaniem - parciu o szerokie masy ludowe przystąpi? 
wickieJ. móWi tow. KaźnJercw.k - przede wszyst- również do przebudowy struktury organiza.. 

prezes kim w tym, źe w sporcie naszym wciąż cyjnej i wychowawczc1 naszego sportu. Prze:& 
.,.- Teatr „OSA." Trauntta 1 I wiodą prym działacze tak zwani „bezpa1rtyj- powołanie do życ:a Min:sternLwa Kultury Fl 

(w sali „Syreny") K.S. „Zryw" nJi". Ci „bezpartyjru" panowie uznali, że zycznej i Sportu, co n'ebawem ma nastąpić, 
Otwarcie sezonu 1948-9. Codziennie o I sport w Polsce demokratycz12ej powinien rząd nasz daje nowy wyraz Jakie macz.en1e 

1~.30, W .1J.ied;iel~ i Święta O 16 i 19.30 i Viceprezes być apolityczny, chociaż bat"dzo by im od- przywiązuje do sporb, jako Jednego Z J.'JUZ6 

ciesz~ się wielkim rozgłosem komedia . Z powiadała polityka możnych, polityka uci- jawów maso·wego ruchu w Polsce Ludowej, 
muzyczna Pt. „Porwanie Sa.binek". Udział 

1

. LO PN sku w stosunku dv św:ata pracy. toteż nakazem chwili jest gruntowna prze-
biorą: Józef Węgrzyn, H. Gruszecka. B. _ Weźmy choćby jako przykład s<toounki budowa· naszego życia_ s~ort~ego i pracy 
Halmirska, Z. Jamry, Z. Zarembia.nka, panJUjące w ŁOZPN-ie _ mówi tow. Kal-/ wewnętrzoklu.boweJ. Dz:.:siaJ. kiedy cały mt:aJ 
W. Brzeziński. J. Darski, J. Sciwiar- Już niejednokrotnie na łamach naszego mierczak. Statut Łódzkiego Okręg. Zvtiązku kroczyć . bedZ1p radośnie„ pod przew~~c-
ski, H. Szwajcer. Reżyseria: H. Grusrecka. p:sma wypowiiad.al~śmy się za kon~ecz- Piłki Nożnej przewiduJe, iż celem Związku twem Z1ednoczone1 Partn Klasy Robotniczej 
Dekoracje: J. Galewski. Kostiumy: J. M. nością czystki w naszym sporcie. Walczy- je&t popiHanie sportu i podnoszen'.e jego ku socj~lizmowi sport Jako taki IJ?-USi. pne­
Szancer. Przy fortepianach: Z. Wiehler lgmy i walczyć będzriemy nadal o nowy je- pozfomu. „Apolitycznym" autorom statutu st~ć. byc apoln~ycmyrn __ Zgadzam s.ę, ze po. 
i 'V. Svnder. Kasa snr1~i:iie hilehr od 10 go lderunek. W wa1ce tej zjednywamy sob'.e chodziło 0 nic innego, jak 0 izolację mło- winl(>n on byc mezalew:;·, ale rue apo1$. 
r~o bez Przerwy, tel. kasy 272-70. Tel. coraz więcej sprzymieneńców wśród sa- d7lieży od wszelkich przejawów naszego ży- tycziny, . . 
bmra 107-78. mych działaczy sportowych, nie mówiąc już c'ia poUycznego i społecznego. Przed wojną - Zda3ę sob1_e sprnwę, że poczcit'ki ~~ 
Dr z. LATOSZEWSKI i z. ADAMSKA o całej opinii postępowej w Łodzi. jednak większość z tych panów nie stała trudne ale musimy Je zwal~zyć. K1erowmcy 

W FILHARMONII W związku ze zbltiżającyrn się Kongresem tak twardo na gruncie , apoJ:itycznym" w k~ubów, a przede ;vs-z~stk1m zarządy klu-
W piątek, 3 grudnia, o godz.inie 19.13 Zjednoczen'.owym i entuzjazmem, którego da sporcie. Przypomnijmy sobie jakto powoływa bow, które chcą byc loJalne wobec pań9twa 

w XI Koncercie Symfonicznym Filharmo- je mu wyraz cały świat pracy, zastanawiali no do życia przeróżne klubiki i kluby przy jako z.obowiąz<i:ni\ przedkongresowe pow1n. 
11ii Miejskie.i w Lodzi wystąpią. gościnnie śmy s'.E;> niejed.nokrotnie, jaki oddźwięk 'WY- organizacjach nie maJących nic wspólnego ny wziąć na !.le?1e: . . 
Dr. ~ygmunt Latoszewski jako dyrygent woła ten entuzja_zm .wśród naszy~h sport-Ow: ze sportem. albo jak za czasów sanacji po- Wprowa?zeme. do zyc1a klu~eg~ pra-
i Zofia Adamska - solistka (wioloncze- ców i czy to wielkie wydarzeme pobudz1 woływan0 do życia kluby fabrykanckie któ cy ośw1atoweJ przez organrrowan.e OO... 
la). W programie: .. Szecherezada" Rim- ich również do jakiegoś c7..iynu, choćby sy~ rych głównym celem było wychowani~ od- czytów, pogadanek i dyskusji politycmych: 
ski.i-K~rsakowa. „Preludia" Liszta i Kon- I bol'icznego, .. którym zechcą z.adokume,ntawac danych sobie łamistrajków. Wprowadzenie do programu wyszkolen10 
cert wiolonczelowy Dworzaka. Kasa Fil- swą łącznośc z całym naszym społeczenstwem - Jeden z czołowych klubów łódzkich - w_o-sportowego nauki 0 Polsce wspól„ 
harmonii czvnna codziennie od godziny Na podobny pomySł w·padli do tej pory tyl ciągnie dalej nasz rozmówca na· czele czesneJ. . 
10 - 13, zaś w dniu koncertu od 16 do ko kolarze, inni wykazują całkowitą rezer- którego w owym czasie stał pomocnik do- Wychowan.1: swyc1'1 .członków w duchu 
rozooczecia 1rnncert11. Cześć biletów pn,e- wę i najprawdopodobniej postanowilti prze- wódcy korpusu plk Hil<Jrnk1 me był wów- demokracJi ludowe). 
zna~zona dla członków zwia?.ków zawodo· spać ten dziei1. czas tak „apolitvczny" jak dzis -aj. Parnię- Wychow_anie s_portowca ;ioweg~ ~ 
w:yc~. rozprow11d?.a Wydzia:ł K•tlturalno- - Czemu to przypisać? Zwróciltiśmy tam wybory. Podczas, gdy cały obóz demokra dla, ktorego ~nteres panS'twa ~ o„ółu 
Osw1atowv OKZZ (Traugutta 18). się kilka dni temu z tym nurtującym nas tyczny postanowił bojkotować tę sanacyjną sp_ołeczen~!w:i- będzie przez ruego wyzej sta.. 

pytaniem do wiceprezesa Ł-Odzkiego O!cręgo- szopkę. klltlb ten „in gremio" wypawiedzliał wiany,. ru~ Jego wł~SllY. i , 
W sobotę ,.Porwanie Sabinek" wego Związku Pilki Nożnej i prezesa K. S. się publicznie za udziałem w wyborach i Dązenie do. uśw adom en.a politycrmego 

z J. Węgrzynem Zryw tow. dyr. Kaźmierczaka, który już wszyscy jego członkowie byli zmuszeni do i wyro!:ne!lia społecznego, 
Teatr „Osa" przeprowadził się do sali niejednokrotn.e w rozmowach z nami ubole- wzięcia w nich swego udziału Zapewruei:ue przy pomocy czynm.!ikóW 

,.S:vren.v" i w sobote 4 .!!rudnia o godzinie wał nad zatęchłą .atm<>sferą panującą wciąż _ Czy stan obecny w klubach, w których . ~aństwow:>'.ch i spoleC7llly~h tr~s~weJ 
19.30 otwiera sezon 1948-49 komedi~ mu- w łódzkim spwcie, czekając od niego jak poza tematami sportowymi ilrnych spraw. opieki i;ioraJneJ oniz: _stwo~z:me włascrwych 
zvczna Pt. ,,Porwanie Sabinek". Udział zwykle śmiałej i bezkompromisowej wyp0- innych zagadnień nie omawia się % jego warunkow dJa rozwo.iu flz)cmego i ~ 
biorą: Józef Wegrzyn. H. Gruszecka, B. wiedzi w tej sprawie. W oczek' waniach członkami, możemy utrzymywać nada.i? - stego s"'.ych członków. 
Halrnirska, Z. Jamry, Z. Zi>.,.embianka. W. swych nie zawiedliśmy się. pyta nasz: interlokutor Oczywiście - nie Nawiązame współpracy na odcinku ltpOlr 

Brzeziński, J. Darski. J. Sciwiarski i H. -~-- · · towym i społecmym z 0?'9871.ttacl~ 
Szwajcer. Reżvseruje H. Gruszecka. Przy c ł h d k I) ZMP., klubami wojsko'V.-yml 1 Zw1ązkaml. 
fortepianach: Z. Wiehler i W. Synder. De- 0 S yc ac' w sporc"1e ra z"1ec "1m' Zawo<lawymi. ---4.o-.. 
korac.ie: J: Galewski. Kostiumy: J. M. 1 Nawiązanie 1 ugnmtowanle ł'<"'7' .i--
Szancer. 9P0rtowej :i: klubami wiejsldmi. 

Teatr „l\IBJ,ODRAI\I" 
ul. TrauJ1;Utta 18 (gmach OKzZ) 

Lyżwiarze· trenują w Czelabińsku dzi~r!~z:0;~:-a~ien:~~:~;1:9tef;1= 
Moskwa. (obsł. wł.) W Czelab'.ńsku rozpo- , stająca liczba zawodników, lecz równ'.et clą działaczy mamy bardzo niewielu. toteż za 

czął się obóz treningowo-<loskonalący d!la 50 głe podnoszenie się poziomu ich ·wyników. nadan'.e tego nowego kierunku w &porete 
czołowych łyżwiarzy figur01Wych z Republi- W ciągu ubiegłego sezoillU popraw'.ono 147 łódzkim czynimy odpowiedrialtnym przede 
ki Rosyjskiej. Oprócz zawodlników z Moskwy, rekordów Repubiik! w różnych gałęziach wszystkim czynnych działaczy i sportowców 
Leningradu i B'ałorusi, znajdują się tam sportu. 1850 zawodników osiągnęło wymaga- pochodzenia robotn'azo-włościańs!ciego wra:a 
również reprezen1.anc1 republik nadibałtyc- ne minima i zostało zaawa.nsowanych do z tymi, ktrózy zarówno w swym życiu pry"" 
k'.ch oraz Republiki Ka.relo-Fińskiej, grup wyższych. Liczba mistrzów sportu ZS watnym. jak i społecznym wykazaM się po.., 

Dziś o godzinie 19.15 „GOdy weselne" -
widowisko ludowe w układzie i reŻ:VSE'rii 
Le11r>"l. Schillera. Pełne 11r0Jr•1 "',;,1,p,u;-1,0 

cpiera się na m'>tywach obrzędowych. teks­
tach mówfonvch. ŚT)iewach i fańcach zwia­
zanvch z ludoW'·m obrzp(lem l"'lbótki. we­
sela i dożvnek. Komoozycja mnzvczna· Wła 
dyshnva Rzrz1<:owl"1dP"O i F<>.,.imi""'~ll. Si­
korskieiro. tai1ce Barbarv Fiie·wsiki"i. ko­
stiumy i dekorac.ie S"'~-;-•~wa Cegielskie­
go. 

Teatr Kameralny Domu 1'ołnieria 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio 
TR! StnTileo1."'"~ 1 l).; 0 1.;..!.c;-1 · " Tt • ''"' ,...1 •. , 

Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan­
da Jakubińska. Janusz Jaroń . Halina Ko­
ssobudzka.Andrzej La.nicki, Adam :Mikoła­
jewski i Konstanty Pąi;owski. Reżyser:ia 
Erwina Axera. Dekoracie i kostiumy Wła­
dysława Das?:ewskieiro. K~sa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Łyżwiarze ci. przygotowują s;ię do występu 
w dniu 6 bm z okazji rocznicy Konstytucj; 
Stalinowskiej. W zawodach tych będą ucze­
stniczyli mistrzowie ZSRR oraz wszystk:ch 
republik związkowych. 

Sport na Łotwie staje się coraz bardziej 
powszechny. W c;ągu tego roku nastąpił dal 
szy jego rozwój, tak źe obecnie już 1940 to­
warzystw sportowych zczesza ogółem 110.000 
zawodników. a w tegorocznvch biegach na 
przełaj wzięło udział 281.000 osób. 

O rozwoju sportu świadczy nie tylko wzra 

Pier"'Wsze 

RR wzrosła dwókrotnie w porównaniu z r. zytywnym i szczerym stosunkiem do demo-
1946, a 4-ch dalszych zawodmków uzyskało kracji ludowej. 
tytuły zasłużonych mistrzów spo,tu Związku 
Radz'.eckiego. W zawodach, jakie odbyły się 
w ciągu roku na terenie Republiki wzięło 
udział ok. 300.000 sportowcw. Zrob.'.ono 
również wiele w dz'.edzinie zwiększenia licz 
by objektów sportowych. W ciągu tego ro­
ku v1rybudowano setki nowych boisk na 
wsiach 1 przy zakładach pracy, uruchomio­
no dzies:ątki nowycn stadionów I ośrodków 
wodnych. Obecnie czyru s1ę staranne przy 
gotowania do otwarcia sezonu zimowego. 

roznto~y 

Zakończenie kursów telefonistek 
prowadzonych przez „Slużbę Polsce" 

W gmacl1u Dyrekc~i Poczt i Telegrafów 'łf. 
Lodzi odbyła się niecodzienna uroczystość -
zakończenie kursów telefoni~tek, prowailzonych 
przez Powszechną. Organizację „Służba Pol~ce'" 
w porozumieniu i przy pomocy Dyrekcji Poc,r,; 
tow ej. 

Teatr Komrrłii Muzyrznei „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

na tema! wyścigu W.-P.-W.· 

Ogółem przeszkolono 23 słuchaczki, w tym 16 
z Lodzi, 4 z Piotrkowa i 3 z ;1',ęczycy. Na ego< 
zaminy i wręczenie ~wiadectw przyjechały 
wszystkie do Łodzi. W urocz.v•toś::,i wzięli udział 
przybyły z Warszawy przedstawiciel KomendY, 
Głównej SP., ppor. J<'astudzin, oraz przedstawi• 
ciele Łódzkiej Komendy 8P ppłk. Koźluk, szef 
sztabu mjr. I\ oralewski, kpt. Stobiedd, ppor, 
Sobieraj i inni. Dyrt>kcję Poc.zt i Tl'lcgrai'ów re­
prczPntowali: dyrrktor okrrg-11 KlimrrszewRki, 
tów. Ol cnr!'zvk _.\nna, kirrorrni••zka kur-u łód~ 
kiego i z Zarządu Głównrzo z,Yiązku Zawodo­
WPl!O Pocztowrów, tow. Socha i Wpokiński. 

Dziś i codzien:riie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha. Biletv weześniei do nabycia w 
Zwią.zku Artystów Plastyków. ul. Piotr­
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea­
tru. w niedzielę kasa teatru czynna od go­
dziny 11. 

War5.za<\va (obsł wł.) W Redakcji „Głosu 
Ludu" odbędrie się w poniedziałek konfz­
rencja informacyjna, na której przeprowa­
dzone zostaną rozmowy wstępne w sprawie 
organizacji m'. ędzynnrodowego wyścigu kdar 
skicgo Warszawa - Praga - Warsza,~·a, 

organizowanego w przyszłym roku, podobnie 

KONCERT TUR z · · Reo <\ • " 
Towarzystwo Uniwersvtetu RobotniCZP- zucza l). •·'-' noZl]lVC)J 

~o - Zarzą.d Wo.iewńdzki i r.~ntralne Biu w dniu 5_ 12 br. 0 godz. 10-eJ· rano, w 
ro Koncertowe - Okreir Lóc'ł'71'' urr.at1rn 
koncert w sobotP 4 grudni'!. 1948 roku " lokalu klubu przy ul Kopernika nr 55 od-
g-odz. 16.30 w Rali Zar.7adu Woie,\·rrl,,.1dpao będzie s'.ę zebranie wszy~tkich czlonków 
TUR - CRDK ul. Piotrkowsk'I. 243. TJ_ klubu. Obecność ooowiązkCJWa. 
dział biora: Lódzk<i. Orkiestr<i. Svmfon\cz_ 
na. dyrvgent .TózP.f Pawłow~ki, soliści\..- Zarząd 
Julia Gorzechowska - sopran. Anna ro-
karczykówna - fortepian. W programi~ • D • • • • 
Pieśni ; t<i.ńce - dawM i r„id 0 ii?7°. r-o;ed I ZłSleJSZ~ imprezy 
SPI'7.edF17. biletów w kasie OK7.:Z. ul. Trau- . 
~·ntta 18 i w Eekrrtarii>cie Zarz. Woiew Plika ręczna: sala YMCA, godz .. 16,~0 
'TUR nl. Piotr,~11wsirn 243 a w dniu koncer zawody o m:srzostwo klasy A w s1atkowce: 
tu w lrn-;ie TUR.-n. C<'M. zł. 25 dl:> l'Z}"n- konkurencja męska: AZS - HKS, zawody 
ków Związków Zawodowvch. o mistrzostwo ligi koszykowej, godz. 17,30: 
~ TUR - AZS Kraków, z'3wody o mistrzo. 

WIECZÓR AUTORSKI ~AWŁA HERTZA stwo kl11sy A w siatkówce męskiej: godz. 
w poniedziałel( dnia 6 bm. w Ośro<lk•J 18.3,0: YMCA - ŁKS, ~od~. 19-ta: TUR -

Propagandy i Sztuki (Park Sienkiewkzal Włokmarz. gud~. 19,30: AZS - ŁKS: 
Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miejskie- ~o~ - w P1ctr1<~w·e o godz. 11.-eJ odbę~ 
E!O w Ło<i7J urządza wieczór autorski Pawła dzie s:ę mecz druzynowy . o m1strzo~tw0 
Hertza. Początek 0 godz. 19-ej. Wsten bez· okręgu pormędzy zespołarm: Concordn 
płatny. D-019202 ŁKS-u. 

jak w tym sezonie. wspólnie przez Redia.keje 
„Głosu Ludu" i „Rudego Prava". 

W konferencji wezmą udział: szef Oddziału 
Sportu GUKF - ppłk. Czarnik, prezes Go­
łębiowski i kpt. s-zosowy Wisznicki z ram:e­
nia PZKol. oraz przi.:dstawiciele Redakcji 
„Głosu Ludu". 

Mistrzostwa bokserskie 
garnizonu łódzkiego 

Dzisiaj w hali W'my rozpoczynają się mi­
strzostwa bokserskie Garnizonu W.P. (Łódą 
Mistrzostwa trwać będą 3 dni, w niedzielę, 
poniedZ:ałek i wtorek. Początek zawodów w 
niedzielę i poniedziałek o godz. 16, we wto­
rek o godz 9. 

W mistrzostwach startują między innymi: 
Trzęsow~ki, Kaz:imierczak i Kubasiewicz, 
o<lbywający obecnie służbę wojskową. 

Mistrzowie sportu 
w Czechosłowacji 

Praga, (obsł. wl.) Jak donosi biuletyn in­
form11cyjny czecho~łowackiego „Sokola" , 
śladem Związku Radzieckiego wprowadzony 
ma być w Czechosłowacji tytuł „m'.strza 
sportu" oraz tytuł „zasłużonego mistrza spor 
tu". Tytuły te nadawane będą lekkoatletom 
za wybitne osiągnięcia sportowe. 

Zagaił kpt. Stohiecki, po cz.vru po powołaniu 
pr<'zydinm krótkie przemówiPnie wyl!tosili: 
ppłk. Kożluk i dyrektor okrrgu tow. Klima­
~zewskj. Kpt. Stobiecki wrc:t•z,·ł ahsolweutkom 
świadectwa, a. wyróżnionym za p ilno~ć i dobre 
postępy w nauee r6wniP.ż i nagrody hiążkowe 
ufundowane pnez Wojewódzką Komrndę Służ­
ba Polsce. Prymuską kursu zo,tała ob. Helena 
Marcinkowska. Na zakoi1czeniP. absolwentki dziQ 
kowały „Służbie Po e" i D.vrekcji Poczt .z& 

umożliwienie im zdo vda zawodu. 
.''Rłużha Polsre" u.iawnia 11a naszym terenie 

wH•lką aktywność, organiznj~r różnrgo rodzaju 
kn.rs~·, ~zkoły dokszt.ałcanin zawoiloTI"ego mło­
dz1ezy itp. Pozosta.1e wierną ~wej azwie i 
przysparza. państwu pożytecznych obywateli. 

(s. w.)~ 
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